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SANMED
przychodnia ginekologiczna

Zamość, ul. Szwedzka 20, tel. 84 627 15 87, 507 019 524

Specjalista Ginekolog-Położnik 
lek. med. Marek Lipiec

� badanie USG ciąży

� badanie USG ginekologiczne

� wizyty ginekologiczne i położnicze

� badania prenatalne USG 

    pierwszego trymestru ciąży

� badania w pierwszym trymestrze 

    w kierunku wykrywania nadciśnienia

� badania w kierunku wykrywania 

    zahamowania wzrostu płodu

00265K0

e-mail: detektyw.kobylecki@gmail.com

00608J0

Dwa adresy jedna przychodnia:
Polna 9 Zamość, tel. 84 638 35 25 

Peowiaków 6, tel. 533 210 875
Poradnia okulistyki dziecięcej ul. Polna 9

W ramach NFZ przyjmują:
� Arkadiusz Dybcio  lek. med. specj. okulistyki

� Beata Gumieniak-Goch  lek. med. specj. okulistyki

� Waldemar Kędziora dr n. med.  lek. med. specj. okulistyki

� Sylwester Matwiejczuk lek. med

� Dorota Borowicz dr n. med. lek. specjalista okulistyki

� Katarzyna Sokołowska-Zub lek. med. specj. okulistyki

� Katarzyna Biela lek. med. specj. okulistyki

Amadeusz Mielniczuk, Kryszyn 10, tel. 725 008 000725 0008

AMAGRO
� SKUP FASOLI 
� PESTKI DYNI
� PRZEBIERANIE OPTYCZNE 1
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9

NAJLEPSZE CENY!

NATYCHMIASTOWA 
PŁATNOŚĆ!

DO 21.10.2024

SUSZENIE FASOLI

Patryk Nowosad

SKUP FASOLI

ul. Przemysłowa 6, 
22-650 Łaszczów515 292 488

0
1
9
9
3

LIL

Usługowe sortowanie oraz czyszczenie fasoli

782-071-417

AgriProduct

z przebieraniem na sortowniku optycznym

Żaneta Górnik
Łykoszyn 33 Askup fasoli

02850J0

Szybkie terminy płatności!

Nie pobieramy opłaty za przebieranie przy sprzedaży!

PPZ SŁAWA Sp. z o.o. Tomaszów Lubelski

SKUP FASOLI 

Najwyższe ceny. Szybka płatność

Kupujemy fasolę przebieraną i nieprzebieraną
Więcej informacji udzielimy pod numerami 

tel. 84 664 21 96, 84 664 27 39 i 605358612   ZAPRASZAMY!

02907

      Punkty skupu: � ul. 29 Listopada 117, 22-600 Tomaszów Lubelski 
tel. 84 664 21 96, 84 664 27 39 i 605358612 � Mołożów i Budynin: Andrzej 

Dymowski, tel. 781 029 141 � Koniuchy 42, Łukasz Hulanicki, tel. 511 116 949

Zamość, Al. Jana Pawła II 8

PORADNIA OKULISTYCZNA

DLA DZIECI

REJESTRACJA +48 602 450 762 e-mail: rejestracja@centrummedycznezacisze.pl 
Placówka przystosowana dla pacjentów niepełnosprawnych

02015

MODRYŃ 81
512 457 608
500 122 894

SKUP FASOLI

URSZULA ŁUKASZCZYK

USŁUGA 
PRZEBIERANIA

FASOLI 0
1
7
2
9
K
0

02184J0

Fermy Drobiu Sołoducha, P.W. SOŁODUCHA 
Wolica Śniatycka 5, 22-435 Komarów-Os.

KUKURYDZY MOKREJ 
RZEPAKU

PSZENICY

KUKURYDZY

tel. 506 862 679, 502 679 718

01717J0
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kładowo, w Łabuńkach Pierwszych męż-
czyzna stracił przytomność podczas ką-
pieli. Rodzina na szczęście wyniosła go 
z pomieszczenia w którym było stęże-
nie tlenku węgla, a strażacy z jednostki 
OSP podali mu tlen. W tym przypadku 
zawinił piecyk do podgrzewania wody. 
Dodam, że w domu nie było czujnika 
tlenku węgla. W innym przypadku, w 
Zamościu, przy Orzeszkowej zadziała-
ło właśnie takie urządzenie. Dzięki temu 
dwie osoby w mieszkaniu mogły w porę 
wezwać pomoc. 

– Czyli czujniki się sprawdzają. 
– Tak. Warto mieć w domu zarówno 

czujkę pożarową jak i czujnik tlenku wę-

gla lub wielofunkcyjne urządzenie, które 
spełnia obie role. Specyfika ich działania 
polega na tym, że urządzenie wykrywa 
zagrożenie na tyle wcześnie, że jesteśmy 
jeszcze w stanie przytomnie zareagować. 

– Ile kosztuje? 
– Około 150 zł. Późniejsza eksplo-

atacja wiąże się tylko z wymianą bate-
rii. Tu polecam także zapoznanie się z 
instrukcją i zwrócenie uwagi na różni-
ce sygnałów – w przypadku zagroże-
nia oraz np. niskiego poziomu baterii. 

– Rozpoczął się sezon grzewczy. Ja-
kie zagrożenia ze sobą niesie?

– Chodzi o pożary oraz podtrucia 
tlenkiem węgla. W pierwszym przypad-
ku, najczęściej chodzi o pożary sadzy w 
kominach. W 2023 r. na 317 wszystkich 
pożarów, 92 razy byliśmy wzywani wła-
śnie do płonącej sadzy. W 2024 roku na 
280 dotychczasowych pożarów, mieli-
śmy już 63 takie zdarzenia. Sezon grzew-
czy dopiero się rozpoczął, a już mieliśmy 
takie interwencje, we wrześniu i w paź-
dzierniku. Szczególnie niebezpiecznie 
jest, gdy w wyniku pożaru sadzy dojdzie 
do rozszczelnienia przewodu kominowe-
go. Gdy dodatkowo, przy nieszczelnym 
kominie znajdują się materiały łatwopal-
ne – pożar szybko się na nie rozprzestrze-
nia. Tak było np. w Łabuńkach Pierw-
szych, gdy straty w wyniku takiego zda-
rzenia wyniosły aż 30 tys. zł.  

– Jak tego uniknąć? 
– Jeśli piece opalane są materiałem 

stałym, np. drewnem czy węglem, dwa 
razy w roku dobrze jest pozbyć się sadzy 
z komina. Czyli go wyczyścić.  

– Trzeba wezwać kominiarza? 
– Prawo daje możliwość, by taką 

czynność wykonał właściciel budynku. 
W sklepach ogólnobudowlanych są spe-
cjalne szczotki z obciążeniem służące do 
czyszczenia kominów. Jeżeli jest to ko-
min zimny, taką szczotkę można wpu-
ścić na lince, ale jeśli jest nagrzany, pole-
cam łańcuch. On się nie przepali. Oczy-
wiście, trzeba przy tym zadbać o własne 
bezpieczeństwo, np. przywiązać linką. 

– A przeglądy kominów? 
– To odrębna kwestia. Czyszczenie 

to jedna rzecz, a druga to właśnie prze-
gląd komina przez kominiarza, w zakre-
sie jego sprawności i szczelności. Taki 
przegląd robimy raz w roku. Jest to bar-
dzo ważne, bo rozszczelnienia wystę-
pują dość często. Wtedy zachodzi ryzy-
ko, że do pomieszczeń przedostanie się 
dym, ale i tlenek węgla. 

– No właśnie. Tlenek węgla to 
ogromne zagrożenie. 

– Tak. Głównie dlatego, że nie jest 
wykrywany przez zmysły ludzkie. W 
2023 r. w naszym powiecie 6 osób zo-
stało w poszkodowanych, czyli stwier-
dzono u nich symptomy podtrucia. Przy-

Marcin Żulewski: – Warto 
mieć w domu zarówno czuj-
kę pożarową jak i czujnik 

tlenku węgla lub wielofunk-
cyjne urządzenie, które speł-
nia obie role. Specyfika ich 
działania polega na tym, że 
urządzenie wykrywa zagro-
żenie na tyle wcześnie, że je-
steśmy jeszcze w stanie przy-

tomnie zareagować. 

 DARMOWA MAMMOGRAFIA. Panie w wieku od 45 do 
74 lat mogą wziąć udział w bezpłatnych badaniach mammogra-
ficznych w ramach Programu Profilaktyki Raka Piersi finanso-
wanego przez NFZ. LUX MED zaprasza do mobilnych pracowni 
mammograficznych w następujących terminach i lokalizacjach: 
Zwierzyniec – 5 listopada w godzinach od 13.30 do 16 przy Cen-
trum Kultury i Biblioteki Publicznej, ul. J. Słowackiego 2; Łabu-
nie – 6 listopada w godzinach od 9 do 15 przy Gminnej Bibliote-
ce, ul. Orzechowa 10; Szczebrzeszyn – 6 listopada w godzinach 
od 8.30 do 11.30 przy Urzędzie Miejskim, pl. T. Kościuszki 1; Za-
mość –7 listopada w godzinach od 9.00 do 15.00 przy markecie 
Kaufland, ul. Prymasa Stefana Wyszyńskiego 1. Rejestracja pod 
nr tel. 22 880 90 80.

Zdarzały się sytuacje, że otrzymywali-
śmy zgłoszenie o zagrożeniu, a czujnik 
w rzeczywistości alarmował o rozłado-
wanych bateriach. 

– I było niezręcznie. 
– Tak, ale i tak w takiej sytuacji cie-

szymy się, że to urządzenie jest w miesz-
kaniu. Zresztą, widzimy, że z roku na 
rok czujników jest coraz więcej. Po tra-
gicznym pożarze w Poznaniu w którym 
zginęło dwóch strażaków, rozpoczęły 
się działania legislacyjne, których celem 
jest obligowanie właścicieli budynków 
mieszkalnych do montowania czujek 
dymu i czujników tlenku węgla. 

– Jakie czujniki i czujki wybrać, na 
co zwracać uwagę? 

– Urządzenie musi mieć znak CE. To 
najważniejsze. Wtedy wiemy, że jest cer-
tyfikowane i spełnia normy. 

– O czym jeszcze musimy pamiętać 
w sezonie grzewczym?

– O dbaniu o stan techniczny urzą-
dzeń grzewczych. Piecyki gazowe, po-
dobnie jak kominy, raz w roku muszą 
być poddawane przeglądom w zakre-
sie sprawności i szczelności. Przeglą-
dy wykonuje gazownik z odpowiedni-
mi uprawnieniami. Ważna jest też wen-
tylacja. Jeśli jest niesprawna, nie mamy 
dopływu świeżego powietrza i dochodzi 
do niepełnego spalania oraz wytwarza-
nia dużych ilości tlenku węgla. Dlatego 
nie można zakrywać kratek wentylacyj-
nych czy nawet kratek w drzwiach do 
łazienki. A to dość częsta praktyka. Do 
tego dochodzi fakt, że okna PCV są dziś 
bardzo szczelne i nie zawsze są w nich 
nawietrzniki. Gdy nie ma stałego napły-
wu tlenu – wytwarza się tlenek węgla. 

– No i oczywiście nie można też trzy-
mać materiałów łatwopalnych w bliskim 
sąsiedztwie pieców.

– Składowanie materiałów łatwopal-
nych w piwnicach i na  strychach jest za-
bronione. A w rzeczywistości często są 
one „graciarnią”. Do tego ani na stry-
chu ani w piwnicy nie można składo-
wać cieczy palnych czy gazu w butlach. 
To są materiały niebezpieczne, które sta-
nowią zagrożenie dla mieszkańców, ale 
i – co znów pokazał przykład pożaru i 
wybuchu w Poznaniu – dla strażaków. 

Rozmawiała Joanna Nowicka
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a powiecie biłgorajskim i niżań-
skim na Podkarpaciu koncen-
trują się obecnie poszukiwania 

podejrzanego o podwójne morderstwo 
34-latka. Policja, wspierana przez straż-
ników więziennych i pograniczników 
ma do przeszukania prawie 30 tys. hek-
tarów trudnego, zalesionego terenu peł-
nego wzniesień i pagórków. 

300 policjantów z Zamościa, Biłgo-
raja, Lublina i innych garnizonów, funk-
cjonariusze Służby Więziennej, a od kil-
ku dni także pogranicznicy – takie siły 
zaangażowane są w poszukiwania nie-
bezpiecznego zbiega. Wykorzystywane 
są psy tropiące, samochód z kamerą ter-
mowizyjną, drony i śmigłowiec. 

– Przeczesujemy lasy i miejscowo-
ści, a na drogach tworzymy posterunki 

blokadowe. Policjanci kontrolują pojaz-
dy. Weryfikujemy także informacje na te-
mat miejsca przebywania 34-latka prze-
kazywane nam przez osoby postronne 
– poinformowała podkomisarz Dorota 
Krukowska-Bubiło z zamojskiej policji. 

Policja, na podstawie zebranych in-
formacji, zakłada, że 34-latek nie uciekł 
za granicę. 

Bartłomiej Blacha jest bardzo nie-
bezpieczny. W lipcu w Zagumniu nieda-
leko Biłgoraja zaatakował siekierą brata 
i ojca. Pierwszy zginął na miejscu, dru-
gi – zmarł po kilku tygodniach w szpi-
talu. Blacha przebywał potem w Zakła-
dzie Karnym w Zamościu. Stąd, po pró-
bie samobójczej, trafił pod koniec wrze-
śnia do szpitala psychiatrycznego w Ra-
decznicy. Zniknął w poniedziałek, 7 paź-

dziernika, mimo, że miał być stale pilno-
wany przez dwóch funkcjonariuszy SW. 
Z naszych informacji wynika, że Blacha 
uciekł przez okno łazienki, w którym od-
giął kraty. Co robili wtedy funkcjonariu-
sze? Bardzo prawdopodobne, że spali. 

Poszukiwany ma 179 centyme-
trów wzrostu, niebieskie oczy i krótkie 

blond włosy. W czasie ucieczki ubrany 
był w czarny dres, z szarymi wstaw-
kami na spodniach i rękawach bluzy.

Po ucieczce stanowisko dyrektora 
okręgowego Służby Więziennej w Lu-
blinie stracił płk. Piotr Burak. Puł-
kownik Burak swoją karierę roz-
poczynał i rozwijał w Zakładzie 
Karnym w Zamościu.  jn

Policja zakłada, że 34-latek nie uciekł 
za granicę. 

eprasa.pl 9a695df7e3



www.tygodnikzamojski.pl 315 PAŹDZIERNIKA 2024 r. 

10/14°C

1/5°C

15-21.10.2024 r.

1027-1030 hPa

U
mowa między lubelskim oddzia-
łem Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad, a fir-

mą Budimex dotyczy odcinka z Kra-
snegostawu do Izbicy, który liczy 18,8 
km. Wartość kontraktu opiewa na 781 
mln zł. 

Na realizację inwestycji wykonaw-
ca ma 41 miesięcy, nie wliczając okre-
sów zimowych. Odcinek będzie reali-
zowany w systemie „projektuj i bu-
duj”. Oznacza to, że Budmiex odpo-
wiada za przygotowanie pełnej doku-
mentacji technicznej, w tym projektu 
budowlanego, uzyskanie decyzji o Ze-
zwoleniu na Realizację Inwestycji Dro-
gowej, a następnie przeprowadzenie 
prac budowlanych. 

W planach są m.in. przebudowa 
dróg kolidujących z planowaną trasą, 
budowa węzłów drogowych, Miejsc Ob-

sługi Podróżnych, obiektów inżynieryj-
nych i dróg dla pieszych i rowerzystów. 

Dodajmy, że dwa miesiące temu 
podpisana została umowa na zaprojek-
towanie i budowę blisko 10-kilometro-
wego odcinka S17 z Izbicy do Sitańca. 
Tu wartość kontraktu to ok. 504 mln zł, 
a termin realizacji to również 41 miesię-
cy. Za inwestycję odpowiedzialne bę-
dzie konsorcjum firm GAP Insaat (li-
der), Fabe Polska oraz Side Midas Stroy. 

Na bardziej zaawansowanym eta-
pie, choć wciąż jeszcze nie prac bu-
dowlanych, są trzy odcinki od Zamo-
ścia w kierunku Hrebennego: Zamość 
Wschód – Zamość Południe, Zamość 
Południe – Tomaszów Lubelski oraz To-
maszów Lubelski – Hrebenne. To w su-
mie ok. 55 km. Wykonawcy złożyli już 
do wojewody wnioski o wydanie decy-
zji ZRID.  jn

D
zielnicowy, sierżant sztabowy 
Piotr Skrzypczak, uratował 
życie 45-letniemu męż-

czyźnie, który biegnąc pobo-
czem jezdni w Chyżowicach 
(gm. Uchanie) stracił przy-
tomność. 

Do zdarzenia doszło 
9 października po godz. 17. 
45-latek uprawiał jogging, gdy 
nagle upadł. Jego szczęście, że 
mundurowy, będący akurat na wolnym 
– przejeżdżał tamtędy i go zauważył. 
Miejsce bowiem, w którym zasłabł jest 
odludne, wokół są tylko pola i krzaki, 
a pobocze jest słabo widoczne z drogi. 

Policjant natychmiast przystąpił 
do masażu serca. Sytuacja była dra-
matyczna, bo serce słabło, momentami 

ustawało. Dokoła nie było nikogo, kto 
mógłby pomóc, ale policjanto-

wi udało się zadzwonić na 
numer 112. Będąc na łą-
czach, cały czas prowa-
dził masaż serca.

Wkrótce przyje-
chała karetka pogoto-

wia i mężczyzną zajęli 
się ratownicy. Potwierdzi-
li, że doszło do chwilowe-

go zatrzymania akcji serca. Odwieźli 
go do szpitala.

– Gdyby nie spostrzegawczość 
i szybka reakcja hrubieszowskiego 
dzielnicowego, ta sytuacja mogłaby 
się skończyć tragicznie – podkreśla 
asp. szt. Edyta Krystkowiak z hrubie-
szowskiej Policji. mm, fot. Policja

Sierżant sztabowy 
Piotr Skrzypczak.

J
uż się do tego przyzwyczailiśmy, 
że miesiąc w miesiąc i rok w 
rok padają kolejne rekordy cie-

pła. Wrzesień 2024 r. niczym nas więc 
nie zaskoczył. Był rekordowo ciepły.

Wrzesień 2024 r. był równie cie-
pły jak w roku ubiegłym i najcieplej-
szy w historii pomiarów. Przy śred-
niej temperaturze miesiąca wynoszą-
cej 16,4 st. C był cieplejszy o 3,3 st. 
C od średniej z wielolecia 1998-2021 
dla tego miesiąca i o 6,3 st. C cieplej-
szy od najchłodniejszego dotychczas 
września 2000 r. – podaje wrześnio-
wy raport klimatyczno-hydrologicz-
ny dla zlewni strumienia Świerszcz 
w Roztoczańskim Parku Narodowym. 

Jak wynika z opracowania przy-
gotowanego przez Bogusława Radliń-
skiego, jeszcze na początku września 
odnotowano 3 upalne dni, to jest z 
temperaturą przekraczającą 30 st. C. 
Wyraźne ochłodzenie nastąpiło dopie-
ro w końcówce września, kiedy to 4 
razy odnotowano nocne spodki tem-
peratury poniżej 5 st. C.

Miesięczna suma 
opadów w Zwierzyńcu 
wyniosła we wrześniu 
57 mm i była o 1,4 mm 
niższa od średniej wielo-
letniej dla tego miesiąca. 
Odnotowano cztery dni 
z dobową sumą opadu 
przekraczającą 5 mm, a 
maksymalny opad dobo-
wy wystąpił 14 września 
i wyniósł 26,3 mm.

„Na koniec trzeciego 
kwartału bieżącego roku 
nie obserwujemy deficy-
tu opadów, jednakże wi-
doczny jest trwający od 
początku marca wyraź-
ny trend spadkowy po-
ziomu wód podziem-
nych i natężenia przepływu strumie-
nia Świerszcz” – czytamy w raporcie.

Zwierciadło wód podziemnych 
poziomu kredowego w ciągu 7 ostat-
nich miesięcy obniżyło się o 110 cm, 
przy czym w samym wrześniu o 13 

cm. Obecnie znajduje się w połowie 
stanów średnich. Dane hydrologicz-
no-klimatyczne w Roztoczańskim 
Parku Narodowym są gromadzone w 
ramach Zintegrowanego Monitoringu 
Środowiska Przyrodniczego. 

Podobnie było w skali kraju. Z 
danych Instytutu Meteorologii i Go-

spodarki Wod-
nej wynika, 
że tegoroczny 
wrzesień był 2. 
najcieplejszym 
wrześniem w 
Polsce od 1951 
r. Średnia tem-
peratura wy-
niosła nieco 
ponad 16 st. C.

Był to 9. 
miesiąc w tym 
roku ze śred-
nią miesięcz-
ną tempera-
tu rą  powy-
żej normy ter-
micznej – czyli 
cieplejsze były 

wszystkie po kolei. „Rok 2024 r. idzie 
na rekord. Jeśli październik, listopad 
i grudzień będą miesiącami ciepłymi 
lub w normie termicznej, to będzie 
to najcieplejszy rok w Polsce od 1951 
r.” – podaje IMiGW. (ar) 

Wrzesień był równie ciepły jak w roku 
ubiegłym i najcieplejszy w historii po-
miarów.  Fot. pixabay.com

K
rasnostawscy kryminalni za-
trzymali 44-latka, który odpo-
wie za spowodowanie ciężkie-

go uszczerbku na zdrowiu. 
Mężczyzna podczas zakrapianej 

alkoholem imprezy w jednym z do-
mów na terenie gminy Kraśniczyn do-
tkliwie pobił 61-latka. Ofiara trafiła 
do szpitala, jest w ciężkim stanie. Sąd 
zdecydował o tymczasowym areszto-
waniu sprawcy na 3 miesiące. Grozi 
mu nawet do 20 lat pozbawienia wol-
ności.  mm, fot. Policja

Sąd zdecydował o tymczasowym 
aresztowaniu 44-latka na 3 miesiące.

We wtorek 10 st. 

-

-

-

-

14 st. C i 

-

-

-

 OSIEDLE BAGIENNA jest już po zebraniu sprawozdaw-
czo-wyborczym. Prowadził je przewodniczący osiedlowej rady 
Rafał Mosur. W wydarzeniu uczestniczyli także burmistrz Woj-
ciech Gleń, zastępca burmistrza Jacek Piskorski oraz przewod-
niczący rady miasta Łukasz Pracoń. Przewodniczącym Rady 
Osiedla ponownie został Rafał Mosur, a jego zastępcą – Moni-
ka Kniaziowska. Zarząd Rady Osiedla tworzą dodatkowo: Edy-
ta Głowik, Marcin Sędłak, Arkadiusz Nizio. Komisja rewizyjna 
pracować będzie w składzie: Anna Złamańska, Patrycja Tutka, 
Agnieszka Wlaź-Sędłak.

 TERENOWE POBORY. W Biłgoraju i w Biszczy odbędą się 
terenowe akcje poboru krwi. 17 października takie wydarzenie za-
planowano w komendzie Państwowej Straży Pożarnej w  Biłgora-
ju. Rejestracja dawców otwarta będzie w godzinach 8.30-12. Ak-
cja w Biszczy zostanie przeprowadzona 20 października w Gmin-
nym Ośrodku Kultury, Sportu i Rekreacji. Rejestracja dawców w 
godzinach 9-12.

 ZAMKNĄ KASĘ. Przez dwa dni, 17 i 18 października, kasa 
w Starostwie Powiatowym w Biłgoraju będzie nieczynna – z powo-
du prac remontowych. W tym terminie wpłaty przyjmowane będą 
jedynie na konto bankowe urzędu.

 TALENT ANI. 9 października w Młodzieżowym Domu Kultury 

w Biłgoraju została uroczyście otwarta nowa wystawa. Tym razem na 
ścianach galerii „Drugie Piętro” prezentowane są prace malarskie i ry-
sunkowe czternastoletniej Anny Sokal, która uczęszcza na zajęcia do 
pracowni Tęczowa Malarnia. Anna Sokal jest uczennicą ósmej klasy Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej w Harasiukach. Jednocześnie bierze udział 
w cotygodniowych zajęciach plastycznych odbywających się w pracow-
ni „Tęczowa Malarnia” Młodzieżowego Domu Kultury w Biłgoraju. Od 
kilku lat rozwija swój talent artystyczny pod kierunkiem Anny Świcy. 

POTOK GÓRNY   ŚWIĘTO PIECZONEGO ZIEM-

NIAKA odbyło się w niedzielę, 6 października w Potoku Górnym. 
Organizatorzy zadbali o atrakcje dla dzieci, młodzieży i integrację 
międzypokoleniową. Były konkursy, wspólna biesiada oraz rozmo-
wa o potrzebach społeczności lokalnej. W wydarzeniu – na zapro-
szenie mieszkańców uczestniczyli starosta biłgorajski Andrzej Szar-
lip, a także Jarosław Lipiec – radny Rady Powiatu w Biłgoraju.

 JÓZEFÓW   BĘDĄ NOWE DROGI. Gmina Józefów wybra-
ła firmy, które przebudują drogi w Siedliskach i w Hamerni. Umowa ma 
być podpisana w najbliższych dniach, a część pieniędzy na ten cel będzie 
pochodzić z budżetu państwa. W Siedliskach prace będą prowadzone na 
odcinku drogi o długości około 1 km, a w Hamerni prawie 150 metrów. 
Prace w Siedliskach będą kosztować ponad 850 tys. zł, z czego połowa 
będzie pochodzić z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg. Z własnego 
budżetu józefowski samorząd sfinansuje przebudowę natomiast drogę 
w Hamerni, za którą będzie trzeba zapłacić ponad 100 tys. zł. Obydwa 
zadania mają być zrealizowane w ciągu 50 dni od podpisania umowy.
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GM. OBSZA   DOTACJE NA ZABYTKI. Podpisano umowy na 
realizację dwóch spośród trzech zadań, na które gmina otrzymała dotacje 
z Rządowego Programu Odbudowy Zabytków. Potwierdzone są remonty 
kościołów w Obszy i w Zamchu, natomiast świątynia w Babicach wciąż 
czeka na wykonawcę. W Obszy ma być wykonana nowa elewacja kościo-
ła pod wezwaniem Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. Odnowio-
ne zostaną ikona, monstrancja, zakrystia i dzwonnica. W Zamchu pla-
nowane jest osuszenie i zabezpieczenie fundamentów świątyni pod we-
zwaniem św. Jozafata i św. Praksedy oraz remont dzwonnicy. W koście-
le św. Andrzeja Boboli w Babicach renowacji mają być poddane ołtarze.

TARNOGRÓD   BURMISTRZ W AMERYCE. Bur-
mistrz Tarnogrodu Paweł Dec uczestniczył w Open World w USA, pro-
gramie finansowanym przez Kongres Stanów Zjednoczonych oraz przez 
American Councils for International Education. Open World to projekt 
umożliwiający liderom z Europy i Azji wymianę doświadczeń z amery-
kańskimi partnerami i nawiązanie nowych kontaktów.Burmistrz Dec pod-
czas 10-dniowego pobytu uczestniczył w wielu spotkaniach w Waszyng-
tonie, Gatlinburg i Knoxville z kongresmenami, przedstawicielami wła-
dzy federalnej i władzami lokalnymi.

RUDA SOLSKA   DOCZEKALI SIĘ DROGI. Zakończy-
ły się prace przy budowie drogi w miejscowości Ruda Solska w gm. Bił-
goraj. Inwestycja została oficjalnie odebrana przez wójta Dariusza Świer-
czyńskiego. Droga ma 885 metrów długości, szerokość od 3,5 m do 5,5 m. 
Wykonano nową powierzchnię asfaltową, 5 mijanek i oznakowanie pio-
nowe. Zadanie dofinansowano ze środków Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg. Dotacja wyniosła 621,2 tys. zł, a całkowity koszt inwestycji 
około 1 mln zł.

 LISTTOWIE PO RAZ SZÓSTY. 13 października na boiskach tre-
ningowych Hrubieszowskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji odbyła się 6. 
edycja wydarzenia „Listowie. Siódemka w Hrubieszowie”. Uczestnicy 
mieli do pokonania malowniczą trasę wzdłuż Huczwy, mierzącą 7 km. 
Impreza była adresowana zarówno do biegaczy, jak i miłośników Nordic 
Walking. Bieg zorganizowali: Lokalna Organizacja Turystyczna Gotania 
oraz Hrubieszowski Ośrodek Sportu i Rekreacji. Nagrody i wyróżnie-
nia wręczał Paweł Wojciechowski – zastępca burmistrza Hrubieszowa. 

 RUSZYŁ ROK AKADEMICKI. Miejska Biblioteka Publiczna 
przekazała, że odbył się pierwszy dzień zajęć w ramach drugiego seme-
stru Hrubieszowskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku. Nowy semestr 
studenci rozpoczęli od gimnastyki umysłu, podczas której ćwiczyli swo-
ją pamięć, spostrzegawczość i koncentrację. Dodajmy, że jeszcze we 
wrześniu, w pierwszym dniu rekrutacji na zajęcia UTW zapisało się po-
nad 80 słuchaczy!

 STRAŻNICY Z DZIEĆMI. Jak bezpiecznie przechodzić przez jezd-
nię? Dlaczego zawsze trzeba być czujnym na przejściach dla pieszych? 
I jak reagować w razie nagłych sytuacji oraz co robić w przypadku kon-
taktu z agresywnym psem? Taką wiedzę utrwalali uczniowie młodszych 
klas ze Szkoły Podstawowej nr 1 w Hrubieszowie w trakcie spotkania z 
przedstawicielami hrubieszowskiej Straży Miejskiej.

 ŚNIADANIE BIZNESOWE. W Miejskiej Bibliotece Publicznej – 
Hrubieszowskim Centrum Dziedzictwa im. Krystyny i Stefana Du Cha-
teau na zaproszenie burmistrz Marty Majewskiej odbyło się kolejne spo-
tkanie biznesowe z lokalnymi przedsiębiorcami. Uczestniczyli w nim: Pa-
weł Wojciechowski – zastępca burmistrza, Małgorzata Szymańska – p.o. 
dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy w Hrubieszowie oraz eksperci z 
Centrum Doradztwa Strategicznego w Krakowie – Justyna Szymańska 
oraz Jakub Żywiec. Spotkanie zostało zorganizowane w formie warsztatu 
diagnostycznego na potrzeby opracowywanego przez miasto zarysu pro-
jektu w ramach Polsko-Szwajcarskiego Programu Rozwoju Miast finan-
sowanego z drugiej edycji Szwajcarskiej Pomocy Finansowej.

GM. HRUBIESZÓW   NOMINACJE DLA RECYTATORÓW. 
Zofia Szewczuk, Marcel Całka i Magdalena Matelska będą reprezento-
wać gminę Hrubieszów w powiatowym etapie 25. Jesiennego Konkur-
su Recytatorskiego. Wszyscy zdobyli nominacje podczas eliminacji, któ-
re odbyły się w środę 9 października w Świetlicy Wiejskiej w Dziekano-
wie. Jury konkursu „Bajki, baśnie, legendy…” oceniło 13 recytatorów ze 
szkół podstawowych w Moniatyczach, Stefankowicach i w Ślipczu, z sie-
dzibą w Kozodawach. Najlepsi recytatorzy z powiatu hrubieszowskiego 
powalczą o nominacje do etapu wojewódzkiego w Trzeszczanach, a fi-
nał wojewódzki odbędzie się na początku listopada w Lublinie.

HONIATYCZE   STULECIE STRAŻY. Ochotnicza Straż 
Pożarna w Honiatyczach świętowała setny jubileusz swojej działalno-
ści. Uroczystości rozpoczęły się mszą świętą w kościele parafialnym pw. 
Wniebowzięcia NMP w Honiatyczach, odprawioną w intencji straża-
ków przez ks. Andrzeja Ciapę, w asyście pocztów sztandarowych OSP 
z Gminy Werbkowice. Gmina Werbkowice z okazji jubileuszu ufundo-
wała jednostce 2 nowe kombinezony do usuwania gniazd szerszeni oraz 
pamiątkową tablicę. Po przemówieniach wręczono wyróżnienia i odzna-
czenia. Odznaczenia otrzymali druhowie: Adam Barczuk, Andrzej Iwa-
nowicz, Andrzej Mazurek, Wiesław Krawiec, Grzegorz Rajtar, Woj-
ciech Kliszcz, Andrzej Kliszcz, Józef Daciej, Piotr Kielar, Tomasz 
Krawiec, Adam Jarecki, Mateusz Kielar i Mateusz Emerle. OSP w 
Turkowicach przygotowało, słynną już, strażacką grochówkę.

W
ypadek w Hrubieszowie 
miał miejsce na ul. Naru-
towicza. 45-letnia miesz-

kanka miasta wyjeżdżała z parkin-
gu osobową kią i nie ustąpiła pierw-
szeństwa przejazdu 64-latkowi na 
motorowerze Simson. Doszło do 
zderzenia. Mężczyzna przewrócił 
się na jezdnię i doznał obrażeń cia-
ła. Trafił do szpitala. Kierowcy byli 
trzeźwi. 

Trzeźwi byli też kierujący, którzy 
zderzyli się tego samego dnia w Zu-
bowicach Kolonii. Zarówno motoro-
werzysta jak i kierowca skody jechali 
w kierunku Tyszowiec. W pewnym mo-
mencie kierujący motorowerem 32-la-

także zwolnił, ale jadący za tym kieru-
jący skodą był już bardziej niecierpli-
wy i rozpoczął manewr wyprzedzania. 

Dopiero w trakcie zauważył, że 
motorowerzysta skręca na posesję. 
Zaczął hamować, ale nie zdołał unik-
nąć zderzenia. Motorower przewrócił 
się na jezdnię. Karetka przetranspor-
towała kierowcę jednośladu do szpi-
tala. Na szczęście okazało się, że nie 
doznał poważniejszych obrażeń. Sko-
dą kierował 68-letni mieszkaniec gm. 
Rachanie. Nic mu się nie stało.  jn

tek z gm. Komarów Osada zwolnił, 
włączył kierunkowskaz i przybliżył się 
do osi jezdni, by skręcić w lewo na po-
sesję. Jadący za nim kierowca citroena 

6 
października po południu po-
licjanci zostali wezwani do 
zdarzenia drogowego w Ujaz-

dowie koło Nielisza. 
Na miejscu ustalili, że 48-let-

ni mieszkaniec gminy, na łuku dro-
gi wpadł w poślizg, stracił panowa-
nie nad pojazdem i uderzył w przy-
drożną skarpę. Mitsubishi przewró-
ciło się na lewy bok. 

27-letni pasażer wyszedł z samo-
chodu o własnych siłach. Był trzeź-
wy. Kierowcy pomogli wyjść świad-
kowie. Badanie alkomatem wykaza-

K
obieta, podczas prac polo-

-

ło w jego organizmie prawie 2,5 pro-
mila alkoholu. 48-latek został prze-
wieziony do szpitala. Po badaniach 
okazało się, że nic mu się nie stało.

Lubli-

nie -

-

-

jn

 

M
ieszkaniec gm. Biłgoraj wy-
szedł nagle zza zaparkowa-
nych przy ul. Kościuszki sa-

mochodów. 42-letni kierowca toyo-
ty, mieszkaniec gm. Tereszpol, nie 
zdążył w porę zareagować i uderzył 
w pieszego. 

– Mężczyzna z obrażeniami 
ciała został przetransportowa-
ny do szpitala. Przeprowadzone 
przez policjantów badanie wyka-
zało, że miał w organizmie ponad 
2 promile alkoholu – powiedziała 
aspirant Joanna Klimek z policji 
w Biłgoraju. 

Do zdarzenia doszło wieczo-
rem, 5 października. Policja usta-
la dokładne przyczyny i okoliczno-
ści zdarzenia. Kierowca był trzeźwy. 

jn, fot. Policja

27-letni pasażer wyszedł z samochodu o własnych siłach. Kierowcy pomogli świadkowie. 

Kierowca toyoty nie zdążył w porę 
zareagować i uderzył w pieszego. 

Do zdarzenia doszło 2 października.  Fot. Policja

– Po sprawdzeniu w policyj-
nych systemach wyszło na jaw, że 
mężczyzna nie posiadał upraw-
nień do kierowania, a pojazd nie 
miał ważnych badań technicznych 
– przekazała podkomisarz Doro-
ta Krukowska-Bubiło z zamoj-
skiej policji. 

Mężczyzna odpowie za kierowa-
nie pojazdem mechanicznym w sta-
nie nietrzeźwości oraz za wykrocze-
nia drogowe.

jn, fot. Policja 

Wypadek w Hrubieszowie miał miejsce na ul. Narutowicza.  Fot. Policja

 24 lipca 2022 r. mężczyzna wy-
jechał do pracy w Pruszkowie. Trzy 
dni później trafił do szpitala, który 
wbrew zaleceniom lekarzy opuścił 
następnej doby. Od tamtej pory był 
poszukiwany. Niestety, finał okazał 
się tragiczny: jego ciało odnaleziono 
na terenie powiatu pruszkowskiego.

Dokładne przyczyny śmierci męż-
czyzny nie są jeszcze znane. Sprawę 
wyjaśniać będzie prokuratura. 

mm

rzykre wieści otrzymali bliscy 
zaginionego dwa lata temu 
39-letniego mieszkańca Kra-

snegostawu. 
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87
-latka, która zgubiła się 
w lesie pod Józefowem 
podczas grzybobrania – 

została znaleziona przed nocą. Ale 
65-latek z Lublina, który wybrał się 
na grzybobranie w okolice Suśca – 
spędził w lesie noc.

O zaginięciu starszej pani poli-
cjantów z Józefowa zawiadomili ok. 
godz. 18 jej bliscy. Mundurowi na-
tychmiast ruszyli na poszukiwania. 

Pomagali im strażacy na quadach. 
Po 2,5-godzinnej akcji seniorkę uda-
ło się odnaleźć. Siedziała pod drze-
wem w okolicy drogi między miej-
scowościami Bukowiec i Stary Li-
powiec. Nic się jej nie stało. 

Podobne wydarzenie miało miej-
sce w okolicach Suśca. Zgubił się 
65-latek z Lublina, który odłączył się 
od towarzyszących mu osób. Poszu-
kiwali go policjanci, strażacy i funk-

cjonariusze straży granicznej. Mu-
siał przeżyć chwile grozy – bo w le-
sie spędził całą noc – a było chłod-
no, padał deszcz. Odnaleziono go 
dopiero następnego dnia rano. Był 
wyziębiony.

Policjanci przypominają o pod-
stawowych zasadach bezpieczeń-
stwa podczas grzybobrania: posia-
daniu naładowanego telefonu, la-
tarki, ciepłego ubrania, odblasków 
(znacznie ułatwiają odnalezienie 
zaginionego w lesie w nocy), butel-
ki z wodą, czegoś do jedzenia. Jeżeli 
idziemy do lasu ze znajomymi – trzy-
majmy się ich. Jeśli sami – poinfor-
mujmy najbliższych gdzie będziemy, 
kiedy wrócimy.

 mm

K
ierowca fiata (51 l.) miał cof-
nięte prawo jazdy, na doda-
tek był pijany. W wyniku zde-

rzenia fiata, którym kierował i moto-
cykla – 19-letni kierowca jednośladu 
odniósł bardzo poważne obrażenia. 

Do tego groźnego wypadku do-
szło w Markowiczach (gm. Księż-
pol). Wstępne ustalenia policjantów 
wskazują na to, że kierujący fiatem, 
wyjeżdżając z drogi podporządko-
wanej – nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu motocykliście. 19-latka z 
Warszawy do szpitala przetranspor-
towano Lotniczym Pogotowiem Ra-
tunkowym.

Policjanci początkowo mie-
li trudności z ustaleniem, kto kie-

rował fiatem: w aucie byli 51-latek 
i 47-latek z gm. Księżpol. Żaden z 
nich nie przyznawał się. Trafili do 
policyjnej celi. Starszy miał w orga-
nizmie ponad 1,5 promila alkoholu i 

cofnięte uprawnienia do kierowania. 
Młodszy był trzeźwy. Dodatkowo od 
mężczyzn została od pobrana krew 
do badań na zawartość narkotyków.

Zgromadzony przez śledczych 
materiał dowodowy pozwolił usta-
lić, że kierował 51-latek. Odpowie 
za spowodowanie wypadku w sta-
nie nietrzeźwości skutkującego po-
ważnymi obrażeniami. Grozi za to 
do 12 lat pozbawienia wolności. 

 mm

Policjanci początkowo mieli trudności z ustaleniem, kto kierował fiatem.   Fot. Policja

DOŁHOBYCZÓW   ZIELARSKIE SPOTKANIE. Aroma-

tyczny zapach leczniczych roślin towarzyszył uczestnikom spotkania 
w Gminnej Bibliotece Publicznej w Dołhobyczowie z Ireną Blim – pa-
sjonatką zdrowego stylu życia i miłośniczką ziół. Zebrani mogli dowie-
dzieć się o sile ziół, które wspomagają pracę naszego organizmu. Pod-
czas spotkania została udostępniona wystawa wybranych ziół ze zbio-
rów prowadzącej oraz książki tematyczne.

PRZEWODÓW   SPOTKANIE SENIORÓW. Jesienne 
Spotkanie Seniorów w gm. Dołhoby-
czów mają już trzydziestoletnią tra-
dycję! Tym razem, 10 października 
miejscem integracji był Dom Kultu-
ry w Przewodowie. Do tańca człon-
kom klubów seniora (ze Zwierzyńca, 
Józefowa, Szczebrzeszyna czy Tarno-
grodu) przygrywała Kapela Mirecka, 
natomiast o poczęstunek zadbały pa-
nie z Przewodowa.

 MITING LEKKOATLETYCZNY. Na obiektach MOSIR 
Krasnystaw, odbył się miejsko-gminny miting lekkoatletyczny dla 
uczniów szkół podstawowych z terenu miasta i gminy Krasnystaw, 
którego organizatorem był uczniowski klub sportowy „Viktoria” w 
Małochwieju Dużym. Odbyło się 6 konkurencji w dwóch katego-
riach wiekowych (11-13 lat i 14-15 lat). Uczniowie konkurowali w 
biegu na 60 m, 300 m i 600 m, w sztafecie mieszanej, skoku w dal 
oraz rzucie piłką palantową. 
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 WAŻNE POSIEDZENIE. 8 października w starostwie w Kra-
snymstawie odbyło się posiedzenie Powiatowego Zespołu Zarządza-
nia Kryzysowego w którym uczestniczyli przedstawiciele powiato-
wych służb, inspekcji, straży, szpitala, PCPR-u oraz członkowie ze-
społu. Omówiono działania służb, inspekcji i straży w zakresie przy-
gotowania, zapobiegania oraz ograniczania skutków niekorzystnych 
zjawisk w okresie zimowym oraz funkcjonowanie pomocy społecz-
nej w okresie zimy. Przedstawiciele obecnych jednostek wypowie-
dzieli się na temat zakresu działań za które są odpowiedzialni. Na 
zakończenie przyjęto plan pracy PZZK na 2025 r.

 SENIORZY DOCENIENI. W Urzędzie Miasta Krasnystaw, 
odbyła się uroczysta sesja Rady Seniorów Miasta Krasnystaw zor-
ganizowana z okazji Międzynarodowego Dnia Osób Starszych. W 
spotkaniu uczestniczyli burmistrz Krasnegostawu Daniel Miciuła, 
zastępca burmistrza Monika Sawa, sekretarz Miasta Krasnystaw Re-
nata Stangryciuk, przedstawiciele Rady Seniorów Miasta Krasny-
staw, przedstawiciele organizacji senioralnych oraz osoby zaanga-
żowane w działania na rzecz najstarszych krasnostawian. Zwień-
czeniem uroczystości było wręczenie symbolicznych podziękowań 
za wkład i zaangażowanie zarówno członkom Rady Seniorów Mia-
sta Krasnystaw jak i przedstawicielom organizacji senioralnych. Po 
uroczystej sesji seniorzy udali się do Krasnostawskiego Domu Kul-
tury na seans filmowy pt. „Niepewność. Zakochany Mickiewicz”.

 BIEG ORLĄT. W Publicznej Szkole Podstawowej nr 5 im. 

Orląt Lwowskich w Krasnymstawie odbył się coroczny Bieg Orląt 
Lwowskich, upamiętniający bohaterskie czyny młodych obrońców 
Lwowa z lat 1918-1919. W wydarzeniu wzięli udział uczniowie, na-
uczyciele, rodzice oraz zaproszeni goście. Wśród gości znaleźli się 
m.in: zastępca burmistrza Monika Sawa i Marek Gromaszek – pre-
zes Zarządu Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południo-
wo-Wschodnich Oddział w Lublinie. Dyrektor PSP nr 5 w Krasnym-
stawie Sylwia Młynarczyk-Rysak uroczyście otworzyła bieg, a na 
zakończenie wraz zastępczynią burmistrza oraz prezesem wręczyła 
medale i upominki wszystkim uczestnikom.

 DIAGNOSTYKA OBRAZOWA. W Samodzielnym Publicz-
nym Zespole Opieki Zdrowotnej w Tomaszowie Lubelskim otwar-
to nowe pracownie diagnostyki obrazowej. Wśród zainstalowanych 
tam sprzętów jest m.in. nowoczesny tomograf, dzięki któremu moż-
liwa jest bardzo szybka diagnoza. Pracownie otwarto 8 października. 

 NIEDOGODNOŚCI W PARKU. W październiku będą pro-
wadzone prace na placu zabaw w tomaszowskim Parku Miejskim 
im. A. Krzyżanowskiego. Będzie to związane z realizacją projektu 
pn. „Poprawa dostępności przestrzeni placu zabaw w Parku Miej-
skim w mieście Tomaszów Lubelski” w ramach programu „Dostęp-
na przestrzeń publiczna” PFRON. Przewidywany termin zakończe-
nia prac to 31 października. 

 WEEKEND Z KULTURĄ. W tomaszowskim Muzeum Re-
gionalnym im. Janusza Petera zorganizowano Weekend Seniora 
z Kulturą. W niedzielę przed południem odbył się pokaz umun-
durowania i wyposażenia żołnierza polskiego oraz prezenta-
cja Walk pod Tomaszowem w 1939 r. Następnie odbyła się in-
teresującą pogadanka pod tytułem: „Dwudziestolecie nie takie 
piękne” oraz oprowadzanie kuratorskie po nowej wystawie nu-
mizmatycznej. Kulminacją weekendu było otwarcie wystawy 
pt. „Piękno ikon pogranicza” w pracach Jerzego Garbacza oraz 
jednodniowa prezentacja najcenniejszych ikon z zasobów to-
maszowskiego muzeum. 

KRYNICE   ROZTOCZAŃSKIE DRZEWO. Gminny Ośro-
dek Kultury w Krynicach przypomina o Ogólnopolskim Konkursie 
Fotograficznym „Moje roztoczańskie drzewo”. Organizatorzy przy-
jęli na razie kilkanaście propozycji, ale szósta edycja konkursu trwa 
do końca miesiąca, a na laureatów czekają atrakcyjne nagrody, w 
tym weekendowe pobyty na Roztoczu. Propozycje mogą nadsyłać fo-
tografowie amatorzy i profesjonaliści. Każdy może przesłać maksy-
malnie trzy fotografie. Tytułowym „roztoczańskim drzewem” może 
być ulubiony okaz, spotkany przypadkowo, pomnikowy lub nawet 
niepozorny, ale z jakiegoś powodu wyjątkowy. Za najciekawsze pra-
ce jury przyzna nagrody, złote, srebrne i brązowe medale Fotoklubu 
RP i prestiżowe statuetki roztoczańskiego drzewa. Propozycje wy-
łącznie w wersji elektronicznej można przesyłać do 31 październi-
ka na adres: poczta@gok.krynice.pl. 

przemieszczają się w poszukiwaniu 
nowych terenów, pożywienia – mówi 
Tomasz Gontarz. – Natomiast nie 
mamy obecnie żadnych możliwości, 
by sprawdzić czy tak rzeczywiście 
się stało. Zwłaszcza, że w Ukrainie 
trwa wojna.

Dlatego, jak mówi, służby we-
terynaryjne i władze województwa 
skupiają się na ograniczeniu ryzyka. 
Wojewoda lubelski wyznaczył obszar 
zagrożony wścieklizną. Objął gmi-
ny: Bełżec, Jarczów, Krynice, Luby-
cza Królewska, Łaszczów, Rachanie, 
Tarnawatka, Telatyn, Tomaszów Lub. 
(miasto i gminę), Tyszowce, Ulhówek 
w powiecie tomaszowskim, Koma-
rów Osada, Łabunie w powiecie za-
mojskim i Dołhobyczów oraz Mircze 
w hrubieszowskim.

Na tym obszarze nie wolno orga-
nizować wydarzeń takich, jak targi, 
wystawy, konkursy, pokazy z udzia-
łem psów, kotów oraz innych zwie-
rząt, wrażliwych na wściekliznę. Nie 
wolno też urządzać polowań ani odło-
wów zwierząt łownych, za wyjątkiem 

odstrzałów sanitarnych dzików oraz 
polowań indywidualnych na dziki bez 
udziału psów i nagonki – pod kontro-
lą inspektoratu weterynarii.

 Wojewoda nakazał też zaszczepić 
przeciwko wściekliźnie koty powyżej 
3. miesiąca życia. 

– Te szczepienia trwają we wszyst-
kich wskazanych gminach. Prowadzą 
je lekarze weterynarii. Koty szczepi się 
rzadko, więc pracy jest dużo. Prowa-
dzimy także kontrole wyszczepienia 
psów i w razie potrzeby – doszczepia-
my je – mówi Tomasz Gontarz.

Koty na wskazanym terenie mu-
szą być trzymane w zamknięciu, a 
psy – na uwięzi. Zwierzęta gospodar-
skie na wybiegach czy pastwiskach 
mogą być, ale wyłącznie pod nadzo-
rem ich posiadaczy. 

 Stuprocentowa

Wścieklizna to jedna z najniebez-
pieczniejszych chorób odzwierzęcych. 
Dotyka wszystkie ssaki. W niemal stu 
procent przypadków – zakażenie koń-
czy się zgonem. 

Wirus przenosi się przede wszyst-
kim przez kontakt ze śliną zakażonego 
zwierzęcia – a jednym z objawów jest 
właśnie ślinotok. Do zakażenia może 
dojść także drogą kropelkową, a na-
wet przez spojówki.

W naszym kraju najczęściej choro-
bę roznoszą lisy. Z tego powodu orga-
nizuje się regularnie akcje rozkładania 

W 
ciągu ostatnich tygodni w 
powiecie tomaszowskim 
znaleziono aż cztery dzikie 

zwierzęta, zarażone wścieklizną. Piąte 
– kota – w powiecie hrubieszowskim. 

Wojewoda lubelski wyznaczył te-
ren, zagrożony tą chorobą. Obejmuje 
aż 16 gmin – w większości w powiecie 
tomaszowskim oraz po dwie w zamoj-
skim i hrubieszowskim. Wprowadzo-
no dodatkowe szczepienia dla zwie-
rząt domowych i ograniczenia dla 
gospodarskich. Wścieklizna bowiem 
jest śmiertelnie niebezpieczna: i dla 
zwierząt, i dla ludzi.

Lekarz weterynarii Tomasz Gon-
tarz, zastępca Powiatowego Inspek-
tora Weterynarii w Tomaszowie 
Lub. przyznaje, że sytuacja jest nie-
pokojąca. 

– Przez ostatnie trzy lata na terenie 
powiatu nie odnotowaliśmy ani jedne-
go przypadku wścieklizny. A teraz, w 
krótkim czasie – aż cztery – zauważa. 

Na zakażone zwierzęta natknęli 
się mieszkańcy regionu. Najpierw – na 
ul. św. Anny w Telatynie znaleziono 

chorego lisa. Potem do jednego z go-
spodarstw w Łubczu w gm. Jarczów 
przyszło kolejne chore zwierzę – także 
lis. Trzeci chory lis pojawił się w Dzie-
rążni w gm. Krynice. 

– Mieszkańcy zorientowali się że 
listy mogą być chore, bo wchodziły 
na posesje, nie wykazując oznak stra-
chu. To jeden z podstawowych obja-
wów zakażenia wścieklizną – mówi 
lekarz weterynarii.

Czwarty był jenot znaleziony na 
terenie Poturzyna w gm. Telatyn. Kie-
dy zauważył go jeden z mieszkań-
ców – zwierzę było już w agonii. U 
niego także, jak i u lisów, potwierdzo-
no wściekliznę. Kolejne chore zwie-
rzę – kota – wykryto w Dłużnowie 
(gm. Dołhobyczów) w pow. hrubie-
szowskim.

– Pojawienie się dzikich zwie-
rząt chorych na wściekliznę to bardzo 
duże zagrożenie dla zwierząt gospo-
darskich, a także domowych, jak psy i 
koty. Od kota czy psa zarazić się może 
człowiek, a to choroba śmiertelnie nie-
bezpieczna – mówi Tomasz Gontarz.

W Tomaszowie Lub. i okolicach 
krążą plotki, że być może wściekliznę 
do naszego regionu zawlokły zwierzę-
ta z Ukrainy. 

– To teoretycznie możliwe, bo 
przecież graniczymy z Ukrainą nie 
tylko przez rzekę; mamy też połącze-
nie lądowe. A zwierzęta nieustannie 

w lasach – czy też zrzucania z samolo-
tów – specjalnych szczepionek. Okres 
inkubacji wirusa u zwierząt wynosi od 
kilku dni do nawet 7 lat, a więc ryzy-
ko w przypadku pogryzienia jest bar-
dzo duże. 

Choroba może mieć postać cichą 
(porażenie) lub tzw. szałową, a jej 
objawy są różne i zależą od gatunku 
zwierzęcia. U psa występują m.in. nie-
pokój, włóczęgostwo, zjadanie rzeczy 
niejadalnych, wzmożony popęd płcio-
wy, agresja, ochrypłe szczekanie, ślino-
tok, opadanie żuchwy z wypadaniem 
języka, zez. U kotów – podobnie; przy 
czym te zwierzęta dodatkowo chowa-
ją się, uciekają, wciąż miauczą. Zara-
żone bydło ma niestrawności, zapar-
cia lub biegunki, mniej je, pojawiają 
się drgawki poszczególnych grup mię-
śni, parcie na przeszkody, ciągłe rycze-
nie, objawy podobne do rui. Zarażona 
świnia będzie lękliwa, a jej chrząkanie 
– ochrypłe. Będzie też gryźć ściółkę.

U zwierząt dzikich objawy są po-
dobne, ale najbardziej charaktery-
styczne są agresja wobec zwierząt go-
spodarskich i domowych oraz zanik 
naturalnego lęku m.in. przed człowie-
kiem. Jeśli zauważymy takie objawy u 
zwierząt, należy natychmiast skontak-
tować się z inspekcja weterynaryjną.

W Polsce do zakażenia człowieka 
dochodzi stosunkowo rzadko – ostat-
ni przypadek odnotowano ponad 20 
lat temu, natomiast w krajach Azji 
czy Afryki – wirus dziesiątkuje spo-
łeczności. Wg WHO na tych konty-
nentach umiera z jej powodu ok. 60 
tys. osób rocznie. 

U człowieka zakażenie prowadzi 
do zapalenia mózgu i rdzenia kręgo-
wego, stąd pojawiają się bóle głowy, 
nudności, pobudzenie psychorucho-
we, paraliże, wodowstręt, śpiączka, aż 
dochodzi do zgonu: w zaledwie 7-10 
dni od pierwszych objawów. Jedyną 
szansą na ratunek jest jak najszybsze 
podanie szczepionki. 

Jeśli ktoś podejrzewa, że mógł 
mieć kontakt z zakażonym zwierzę-
ciem – albo po prostu został pogry-
ziony przez zwierzę, co do którego 
nie ma pewności, że zostało zaszcze-
pione, powinien jak najszybciej prze-
myć ranę i błyskawicznie skontakto-
wać się z lekarzem.  

Małgorzata Mazur

     U człowieka zaka-
żenie prowadzi do za-
palenia mózgu i rdze-

nia kręgowego, stąd po-
jawiają się bóle głowy, 
nudności, pobudzenie 

psychoruchowe, parali-
że, wodowstręt, śpiącz-
ka, aż dochodzi do zgo-
nu: w zaledwie 7-10 dni 
od pierwszych objawów. 
Jedyną szansą na ratu-
nek jest jak najszybsze 
podanie szczepionki. 

W naszym kraju najczęściej wściekliznę roznoszą lisy.  Fot. pixabay.com
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P
opyt rośnie, więc ceny wę-
gla też idą w górę. Od sierp-
nia tona różnych sortymen-

tów podrożała o około 200 złotych. 
Dalsze wzrosty cen nie są wykluczo-
ne. Sprzedawcy zauważają przy tym, 
że węgla sprzedaje się mniej niż kil-
ka lat temu. 

Ceny węgla zwykle najniższe są 
wiosną i latem, a im bliżej sezonu 

grzewczego, tym są wyższe – ta stara 
prawda potwierdza się także w tym 
roku. Natomiast nie ma dużych róż-
nic w stosunku do cen z ub. roku. 

Węgiel jest stosunkowo drogi. 
Nic nie wskazuje na to, by miały 
wrócić ceny sprzed wojny na Ukra-
inie, gdy za tonę płaciło się od 600 
do 1000 zł. Na szczęście na rynku 
nie ma też śladu paniki z roku 2022, 
gdy cena tona węgla nagle skoczy-

ła do 2,2-2,5 tys. zł, a późną jesie-
nią – do 3,5 tys. zł w przypadku wę-
gla dobrej jakości i o wysokiej kalo-
ryczności. Mimo tak wywindowa-
nych cen węgiel był towarem trud-
no dostępnym.

Obecnie kosztuje przeciętnie od 
1300 do 1600 zł za tonę. Ceny są róż-
ne, bo ofercie jest węgiel wielu sor-
tymentów, o różnej grubości, różnej 

kaloryczności, pochodzący z kilku 
polskich kopalń, a także importo-
wany. Na przykład firma spod Za-
mościa sprzedaje jakościowy węgiel 
orzech o kaloryczności 24-26 MJ/kg 
w cenie 1420 zł za tonę.

– W lecie ten sam węgiel był tań-
szy o 200 zł. Teraz z każdą dostawą 
cena jest wyższa, o 100-200 zł na 
tonie. Klienci zwykle kupują oko-
ło 2 ton, więc nie jest to jakaś dra-

styczna podwyżka. Trzeba się już 
chyba jednak przyzwyczaić, że nie 
ma powrotu do starych cen poni-
żej 1000 zł – dowiadujemy się w fir-
mie. – Generalnie sprzedajmy mniej 
węgla niż kilka la temu. Chyba wy-
nika to z tego, że ludzie wymienia-
ją piece. Równocześnie zauważyli-
śmy, że w tym sezonie lepiej sprze-
daje się pellet. 

Ekogroszek 5-25 mm o kalorycz-
ności 24-26 MJ kosztuje ok. 1,4 tys. 
zł za tonę. Kolejna firma sprzeda-
je tzw. orzechokostkę, cena – 1650 
zł za tonę. 

– Warto było kupić wcześniej, bo 
mieliśmy ten węgiel w cenie 1450 zł. 
Ale popyt wzrasta, więc będzie jesz-
cze drożej – przypuszcza właściciel. 
On także zauważył, że spada sprze-
daż grubego węgla. 

Wyraźnie drożej niż przed ro-
kiem jest w internetowym sklepie 
Polskiej Grupy Górniczej. Wtedy 
zarzucano jej, że sprzedaje węgiel 
poniżej cen rynkowych. Teraz ceny 
za tonę węgla zaczynają się w PGG 
od 1200 zł. Tyle na przykład kosztu-
je orzech z Sośnicy. Za tonę kostki 
trzeba zapłacić co najmniej 1350 zł, 
za groszek 5-25 mm luzem 1300 zł, 
a za groszek 5-25 pakowany 1550 zł 
i więcej. Są to ceny z 200-złotowym 
rabatem, dostępnym w przypadku 
zakupu co najmniej 3 ton węgla. Do 
tego trzeba doliczyć koszty transpor-
tu. Ten jest taki sam w całej Polsce i 
wynosi 250 zł za tonę.  (ar) 

Sprzedawcy zauważają, że węgla sprzedaje się mniej niż kilka lat temu.  Fot. pixabay.com
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Komendzie Wojewódz-
kiej Policji w Lublinie od-
był się etap wojewódzki 

IV Ogólnopolskiego Konkursu dla 
Policjantów – Oskarżycieli Publicz-
nych. Najlepszy wynik, tak jak i w 
ubiegłym roku, uzyskała sierż. szt. 
Małgorzata Uszko z hrubieszow-
skiej jednostki. 

Złożenie do sądu wniosku o 
ukaranie jest jednym ze środków 
prawnych jakimi dysponują poli-
cjanci. Policja jest w takim przy-
padku uprawniona do sprawowania 

skiego garni-
zonu. Musie-
li wypełnić test 
wiedzy z zakre-
su znajomości 
przepisów pra-
wa oraz do-
konać pisem-
nej analizy akt 
czynności wy-

jaśniających lub postępowania są-
dowego w sprawach o wykroczenia. 

Sierż. szt. Małgorzata Uszko z 
KPP w Hrubieszowie oraz zdobyw-
ca drugiego miejsca, asp. Krzysztof 
Sykut z KPP w Lubartowie będą 
reprezentować lubelski garnizon 
podczas Ogólnopolskiego Kon-
kursu dla Policjantów. Na trzecim 
miejscu uplasował się asp. szt. Sła-
womir Pliżga z KMP w Zamościu.
 jn

funkcji oskar-
żenia podczas 
postępowania 
sądowego – po-
przez udział jej 
przedstawicie-
la jako oskar-
ż y c i e l a  p u -
blicznego. 

W  w o j e -
wódzkim etapie ogólnopolskie-
go konkursu dla policjantów-
oskarżycieli publicznych wzięło 
udział 20 funkcjonariuszy z lubel-

Małgorzata Uszko.

Sławomir Pliżga.

ULÓW  JEST DROGA! Blisko 1,9 mln zł kosztowała 
inwestycja pod 
nazwą „Budo-
wa drogi dla pie-
szych przy dro-
dze powiatowej 
w miejscowości 
Ulów”. Zadanie 
zostało zreali-
zowane dzięki 
80-procentowe-
mu dofinanso-
waniu z Rządo-

wego Funduszu Rozwoju Dróg, 10 procentom wsparcia finansowe-
go z powiatu oraz 10-procentowemu wkładowi gminy Tomaszów 
Lubelski. W odbiorze zadania powiat reprezentowali m.in.: starosta 
Henryk Karwan i wicestarosta Jarosław Korzeń. W odbiorze uczest-
niczyli też Andrzej Dmitroca – dyrektor ZDP w Tomaszowie Lub., 
Grzegorz Gałan – skarbnik Urzędu Gminy Tomaszów Lub. oraz wy-
konawca Łukasz Kur.

TYSZOWCE   NOWA SZEFOWA W SCK. Pełniącą obowiąz-
ki dyrektora Samorządowego Centrum Kultury w Tyszowcach zosta-
ła Irena Łasocha-Hucz. „Jesteśmy przekonani, że pani Irena i jej do-
skonałe przygotowanie merytoryczne oraz wieloletnie doświadcze-
nie zawodowe, połączone z ogromną odpowiedzialnością, chęcią do 
pracy, kreatywnością i troską o powierzoną placówkę, przełoży się na 
dalsze, wspaniałe efekty działalności Samorządowego Centrum Kul-
tury” – napisano w mediach społecznościowych samorządu.

 ZOSTAŃ WOLONTARIUSZEM. Fundacja Dr Clown szuka 
wolontariuszy w całej Polsce, także w Zamościu. Poszukiwane są 
osoby pełnoletnie, empatyczne, otwarte na nowe wyzwania, które 
dobrze radzą sobie w kontaktach społecznych. W Zamościu funda-
cja planuje m.in. odwiedzać oddział pediatryczny w Szpitalu Woje-
wódzkim im. Jana Pawła II.

 TRWA NABÓR na członków Komitetu Rewitalizacji, któ-
ry stanowić ma funkcję opiniodawczo-doradczą prezydenta mia-
sta w sprawach dotyczących przygotowania, prowadzenia i oceny 
działań w procesie rewitalizacji. Nabór potrwa do 28 październi-
ka. Wypełniony czytelnie formularz dostępny na stronie interne-
towej urzędu można dostarczyć: drogą elektroniczną na adres e-
mail rewitalizacja@zamosc.pl w tytule wpisując: „Komitet Rewi-
talizacji” lub pocztą tradycyjną na adres: Urząd Miasta Zamość, 
Wydział Rozwoju Miasta i Funduszy Zewnętrznych, ul. Ormiań-
ska 11, 22-400 Zamość, również z dopiskiem: „Komitet Rewita-
lizacji”. Dokument można zostawić także bezpośrednio w Biurze 
Obsługi Interesanta Urzędu Miasta Zamość, Rynek Wielki 13, w 
godzinach pracy urzędu.

 SUPLEMENTY DLA DZIECI. 4 października w Przedszkolu 

Miejskim nr 4 w Zamościu odbyło się oficjalne przekazanie suple-
mentów diety od Fundacji Sportowcy Dzieciom. Fundacja chce w 
ten sposób wesprzeć odporność maluchów w okresie jesiennym, 
gdy są szczególnie podatne na infekcje. W spotkaniu uczestni-
czyli przedstawiciele władz miejskich, kadra przedszkola, ro-
dzice oraz dzieci. Dary trafią również do innych przedszkoli i 
szkół podstawowych na terenie miasta Zamość. Łącznie otrzy-
mać je ma ponad 6000 dzieci. 

 SUKCES ZUZI. Wychowanka Klubu Działań Plastycznych 
Młodzieżowego Domu Kultury w Zamościu Zuzanna Kobylarz 
zdobyła nagrodę w XXII Międzynarodowym Konkursie Twór-
czości Plastycznej Dzieci i Młodzieży „Zawsze zielono, zawsze 
niebiesko – Toruń 2024”. Na konkurs wpłynęło aż 7111 prac z 
40 krajów! Dostrzeżona przez komisję konkursową praca po-
wstała w pracowni Magdaleny Majer. Uroczyste wręczenie na-
gród laureatom połączone z wernisażem wystawy pokonkurso-
wej odbędzie się 18 października w Toruniu.

 BĘDZIE SALSA. Zamojski Dom Kultury zaprasza na cykl 
warsztatów salsy, które startują 19 października o godz. 11 w Za-
mojskiej Akademii Kultury. Warsztaty są bezpłatne. Mogą z nich sko-
rzystać dorośli i młodzież. Warsztaty odbędą się także 26 październi-
ka, 16 i 30 listopada. A poprowadzi je duet tancerzy: Emilia Kmieć 
i Piotr Szymanek. Zapisy: kultura@zdk.zamosc.pl.
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„Pozwolenie na broń”, „strzelni-
ca”, „jaki wybrać pistolet?”. To ostat-
nio jedne z najpopularniejszych haseł 
wpisywanych przez Polaków do prze-
glądarki internetowej. Trudno mówić o  
zaskoczeniu, bowiem Polacy, także na 
Zamojszczyźnie, coraz chętniej kupują 
broń. W ich rękach jest już blisko milion 
sztuk pistoletów i karabinów. Lawino-
wo rośnie też liczba składanych wnio-
sków o pozwolenie na posiadanie bro-
ni palnej. Strzelnice przeżywają oblęże-
nie, głównie przez… kobiety. 

– Proszę się wybrać w najbliższą so-
botę na strzelnicę, gdzie przeprowadza-
my egzamin, to zobaczy pani jakie jest 
zainteresowanie bronią. Gdy wybuchła 
wojna w Ukrainie i nikt nie spodziewał 
się w jakim rozwinie się kierunku – a 
przecież mamy ją za miedzą – wszy-
scy ruszyli na strzelnice. Każdy chciał 
się przeszkolić z podstawowych za-
sad obsługi broni. I wcale nie dlatego, 
żeby bronić naszych granic, a dla ochro-
ny własnej – mówi nam Krzysztof Ry-
bak, właściciel strzelnicy w Hubalach 
pod Zamościem, z zawodu nauczyciel, 
który działa także w Klubie Sportowym 
„Vis”, obsługującym miejską strzelnicę 
koło zamojskiej Rotundy. 

Dodaje, że na naukę strzelania 
przychodzą lekarze, przedsiębiorcy, 
prawnicy, nauczyciele, rolnicy, studen-
ci, ale też urzędniczki czy kasjerki z 
marketów. Krzysztof Rybak podkreśla, 
że od wybuchu wojny w Ukrainie zain-
teresowanie bronią jest coraz większe. 

Podobnie jest na strzelnicach w Bił-
goraju, Krasnymstawie czy na oblega-
nych wirtualnych strzelnicach w Toma-
szowie Lub.

  
Ze statystyk Komendy Głów-
nej Policji wynika, że na ko-
niec grudnia 2023 r. Polacy 

mieli 843,8 tys. egzemplarzy broni. Jak 
wylicza dziennik „Rzeczpospolita”, to o 
83,6 tys. więcej niż rok wcześniej i aż o 
185,4 tys. więcej niż w grudniu 2021 r. 

„Liczba sztuk broni podwoiła się od 
2016 r., a ubiegły rok był rekordowy, jeśli 
chodzi o liczbę nowych pozwoleń. Wy-
dano ich aż 40,9 tys., czyli więcej niż w 

 

2022 r., roku wybuchu wojny w Ukra-
inie. W poprzednich latach nowych po-
zwoleń wydawano po kilkanaście tysię-
cy” – wylicza gazeta. 

– Rzeczywiście liczba wydawanych 
pozwoleń jest bardzo duża – przyznaje 
rzecznik prasowy Komendanta Woje-
wódzkiego Policji w Lublinie, nadkomi-
sarz Andrzej Fijołek. – Możemy mówić 
o pewnym trendzie. Dzieje się to już od 
kilku lat. W ubiegłym roku prawie 2,5 
tys. osób otrzymały pozwolenie na broń.

Oprócz wzrostu liczby wydanych 
pozwoleń, Polska odnotowała również 
rekordową liczbę zarejestrowanej broni. 
To, że znika z półek, potwierdza sprze-
dawca jednego z lubelskich sklepów. 

– Podzieliłbym klientów na dwa 
rodzaje. Jedni to standard, czyli Gloc-
ki AR-15, drudzy szukają polskiej bro-
ni, a więc P-64, P-83, RAK. 

Podobny trend utrzymuje się w Pa-
triot Sklepie w Biłgoraju, gdzie w ofercie 
znajduje się bogaty wybór broni krótkiej 
i długiej. W asortymencie są także akce-
soria: optyka, kabury, magazynki i amu-
nicja do wyboru i koloru.

W rozmowie z „Rzeczpospo-
litą” poseł z naszego regio-

nu Jarosław Sachajko (Kukiz’15) za-
uważył, że zwiększone zainteresowa-

nie może wynikać z niestabilnej sytu-
acji geopolitycznej. 

– Sam kupiłem sobie broń, choć tyl-
ko czarnoprochową. To kwestia odpo-
wiedzialności za moją rodzinę. Miesz-
kam w regionie, do którego Ruscy 
mogą dotrzeć w pół godziny – przy-
znał polityk.

Tymczasem według autora blo-
ga Trybun.org.pl mec. Andrzeja Tur-
czyna, wojna w Ukrainie prawdopo-
dobnie nie jest jedynym czynnikiem, 
który wpłynął na podejście Polaków 
do broni. Ekspert uważa, że w każ-
dym normalnym społeczeństwie ist-
nieje grupa, która chce posiadać do-
stęp do broni. I podkreśla, że w Pol-
sce wskutek regulacji istniejących 
przez kilkadziesiąt lat do 2011 r. 
nie było to możliwe. 

Z kolei inni eksperci zauważa-
ją, że uzbrojone społeczeństwo to 

bezpieczniejszy kraj. A, uprzedzając 
krytykę tych, którzy wieszczą w na-
szym kraju drugi Teksas, podają poli-
cyjne statystyki, które potwierdzają, 
że z roku na rok maleje liczba prze-
stępstw dokonywanych z użyciem 
broni palnej. Eksperci ci przestrzega-
ją, by z rosnącej liczby Polaków, któ-
rzy chcą mieć broń, nie robić poten-
cjalnych terrorystów. 

Są też tacy, którzy mówią o pewne-
go rodzaju modzie na broń i strzelectwo. 

 

– Rejestrujemy znacznie więk-
szą liczbę chętnych do udziału 

w kursach – przyznaje Andrzej Kijow-
ski, prezes Polskiego Związku Strzelec-
twa Sportowego. 

Zastrzega, że liczba sportowców 
zawodowych utrzymuje się na tym sa-
mym poziomie. Gwałtowne zaintere-
sowanie dotyczy jedynie amatorskie-
go strzelania, które również pozwala 
na legalne posiadanie broni.

Znaczny wzrost wydawanych po-
zwoleń na posiadanie broni do ochro-
ny osobistej jest spowodowany tak-
że nowymi regulacjami, które weszły 
w życie w lipcu ubiegłego roku. Wte-
dy zaczęła obowiązywać ustawa „o 
zmianie ustaw w celu likwidowania 
zbędnych barier administracyjnych i 
prawnych”, która wprowadziła zmia-
ny w przepisach dotyczących dostępu 
do broni palnej. 

Nowela określiła wprost katalog 
mundurowych, dla których zdobycie 
pozwolenia na broń do ochrony oso-
bistej jest łatwiejsze. Ale też znacz-
nie uprościła biurokrację i sprawiła, że 
więcej osób może posiadać broń dla ce-
lów ochrony. 

 

Pozwolenie na broń wydawa-
ne jest w drodze decyzji admi-

nistracyjnej. Osoba, która chce je otrzy-
mać, musi mieć ukończone 21 lat, po-

siadać stałe miejsce pobytu na teryto-
rium Polski oraz zdolność psychiczną 
i fizyczną, stwierdzoną orzeczeniami 
lekarskimi. Wnioskujący nie może być 
uzależniony od alkoholu i substancji 
psychoaktywnych ani skazany prawo-
mocnym orzeczeniem sądu za popeł-
nienie przestępstwa.

Musi złożyć pisemny wniosek do  
Komendanta Wojewódzkiego Policji 
właściwego dla zamieszkania, w któ-
rym, oprócz danych, trzeba również 
przedstawić ważną przyczynę posia-
dania broni. 

W kraju działa ok. 450 ogólno-
dostępnych strzelnic. Własne 
ośrodki szkolenia mają woj-

sko, policja i służby. Sieć strzelnic do-
stosowanych do treningu z długą, da-
lekonośną bronią utrzymują myśliwi 
skupieni w Polskim Związku Łowiec-
kim. Własne obiekty ma też Liga Obro-
ny Kraju, a nawet leśnicy. 

– Coraz więcej firm organizuje dla 
swoich pracowników szkolenia z obsłu-
gi broni. Przykład: w zeszły weekend 
na naszej strzelnicy szkoliło się ponad 
150 osób zatrudnionych w PGE – mówi 
Krzysztof Rybak. 

Ceny na strzelnicy? Są zunifikowa-
ne jak Polska długa i szeroka, z lekką 
zwyżka cen w dużych miastach. Strzel-
nica w cenniku zawiera: wynajem sta-
nowiska strzeleckiego – od 20 do 40 zł 
za godzinę, wynajem osi strzeleckiej 

– od 40 do 250 zł za godzinę, koszt in-
struktora – od 50 do 75 zł za godzinę, 
koszt wystrzelonej amunicji, zazwyczaj 
1,5 zł za nabój KBKS, 3 zł za nabój pi-
stoletowy 9 mm, 5 zł za nabój karabino-
wy i strzelbowy oraz przedział od 3 do 
10 zł za każdy niestandardowy nabój. 

W Polsce, w odpowiedzi na rosną-
ce zainteresowanie bronią, obserwuje-
my wzrost liczby i różnorodności ofero-

wanych szkoleń z posługiwania się bro-
nią. Od kursów podstawowych, przez 
specjalistyczne szkolenia taktyczne, po 
warsztaty z zakresu samoobrony. Zde-
cydowanie, polscy obywatele coraz czę-
ściej decydują się na podnoszenie swo-
ich umiejętności. Instytucje szkolenio-
we, działające często we współpracy 
z organizacjami strzeleckimi i służba-
mi mundurowymi, zapewniają kom-
pleksowe przygotowanie teoretyczne 
i praktyczne, kładąc szczególny nacisk 
na bezpieczeństwo.  

Jadwiga Hereta 

        Pozwolenie 
na broń wydawane jest 

w drodze decyzji ad-
ministracyjnej. Osoba, 
która chce je otrzymać, 

musi mieć ukończo-
ne 21 lat, posiadać stałe 
miejsce pobytu na tery-
torium Polski oraz zdol-
ność psychiczną i fizycz-
ną, stwierdzoną orzecze-

niami lekarskimi.

     Na naukę strzela-
nia przychodzą lekarze, 
przedsiębiorcy, prawni-
cy, nauczyciele, rolnicy, 
studenci, ale też urzęd-

niczki czy kasjerki z 
marketów.
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N
owy rok akademicki w Aka-
demii Zamojskiej zainauguro-
wano 8 października. W uro-

czystości wzięli udział studenci, na-
uczyciele akademiccy, władze uczel-
ni, parlamentarzyści, przedstawiciele 
władz miasta i okolicznych samorzą-
dów oraz inni goście, wśród których 
byli także m.in. potomkowie założy-
ciela Akademii: były prezydent Za-

mościa Marcin Zamoyski oraz Ja-
dwiga „Inka” Zamoyska. 

Uczestnicy inauguracji najpierw 
wzięli udział we mszy św. w koście-
le pw. św. Katarzyny, którą odprawił 
duszpasterz akademicki ks. Marek 
Żur. Potem przenieśli się na dziedzi-
niec historycznej Akademii (dziś to 

Gaudeamus w Akademii
siedziba I LO oraz Zamojskiej Aka-
demii Kultury).

– Akademia Zamojska na przeło-
mie XVI i XVII w. stanowiła jeden z 
najważniejszych ośrodków edukacyj-
nych w Polsce. Według zamysłu Jana 
Zamoyskiego, miała być szkołą obywa-
telską, której celem było przygotowanie 
młodzieży do służby na rzecz Rzeczypo-
spolitej. W akcie fundacyjnym z 5 lipca 

1600 r. znalazły się słynne słowa: „takie 
są rzeczpospolite, jakie ich młodzieży 
chowanie...”. Dziś w Akademii Zamoj-
skiej  dumnie nawiązujemy do jej trady-
cji, kontynuując misję kształcenia mło-
dych ludzi i rozwijania nauki, rozwoju 
naszej polskiej kultury – mówił rektor, 
dr hab. Paweł Skrzydlewski, prof. AZ.

Podczas wydarzenie odbyła się 
immatrykulacja (ślubowanie) stu-
dentów I roku. Młodszym koleżan-
kom i kolegom powodzenia na stu-
diach życzyła przewodnicząca Rady 
Samorządu Studenckiego AZ Wik-
toria Puzio. 

Wykład inauguracyjny pt. 
„Rzeczpospolita Polska jako dobro 
wspólne obywateli” wygłosił prof. 
dr hab. Mirosław Granat z Instytutu 
Prawa AZ, sędzia Trybunału Konsty-
tucyjnego w stanie spoczynku. Wrę-
czono także laur „Zasłużony dla Aka-
demii Zamojskiej”. Otrzymał go prof. 
dr hab. Waldemar Martyn, pierwszy 
rektor Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej im. Sz. Szymonowica, 
którą potem przekształcono w AZ. 
Na koniec wystąpił Chór Ziemi Za-
mojskiej „Contra”.

W tym roku roku akademickim 
studia w AZ rozpoczęło ponad pół 
tysiąca studentów pierwszego roku 
studiów magisterskich, licencjackich 
i inżynierskich. Łącznie na uczelni 
kształci się ponad 1200 osób na kie-
runkach: bezpieczeństwo narodowe, 
filologia angielska, finanse i rachun-
kowość, fizjoterapia, informatyka, lo-
gistyka, mechanika i budowa maszyn, 
pedagogika, pielęgniarstwo, prawo, 
ratownictwo medyczne, rynek sztu-
ki i zarządzanie w kulturze, turysty-
ka i rekreacja.

 Oprac. mm

Nowy rok akademicki w Akademii Zamojskiej zainaugurowano 8 października. Fot. AZ

W 
Tomaszowie Lub. 7 paź-
dziernika odbyła się uro-
czystość z okazji 403-lecia 

zatwierdzenia prawa miejskiego. Roz-
poczęła się od prezentacji filmu pro-
mocyjnego o Tomaszowie Lub. Po-
kazano w nim zmiany, jakie zaszły w 
mieści dzięki funduszom z Unii Eu-
ropejskiej.

Następnie głos zabrał poseł To-
masz Zieliński, który m.in. dzięko-
wał za dotychczasowy wkład w roz-

wój Tomaszowa Lub. Następnie wrę-
czono Medale „Zasłużony dla Miasta 
Tomaszowa Lubelskiego im. Toma-
sza Zamoyskiego”. Otrzymali je: Zbi-
gniew Skawiński – za działalność w 
zakresie przeciwdziałania uzależnie-
niom i rozwoju polityki senioralnej; 
firma Manufaktura Smaków, prowa-
dzona przez Małgorzatę i Sebastia-
na Wawrzusiszynów – za działalność 
charytatywną (ostatnio np. gotowali 
dla powodzian na Dolnym Śląsku), 

a także Grupa Rekonstrukcji Histo-
rycznej Ludności Cywilnej – za kul-
tywowanie historii i tradycji Ziemi 
Tomaszowskiej.

Wykład o życiu i walce Jana Tu-
rzynieckiego ps. „Mogiłka” wygło-
sił dr. Wojciech Hanus z IPN z Rze-
szowa. Były też występy artystyczne 
Tria Beethovenowskiego, a całość, jak 
co roku, zakończyła prezentacja naj-
nowszego Rocznika Tomaszowskiego. 

Podczas uroczystości pojawił się 
też wątek prywatny: kwiaty i życze-
nia, z okazji 60. urodzin otrzymał 
burmistrz Wojciech Żukowski, któ-
ry – tak się składa – urodził się w ten 
sam dzień (7 października), w którym 
343 lata wcześniej Zygmunt II Waza 
nadał miastu prawo magdeburskie.
 mm

Podczas uroczystości wręczono Medale „Zasłużony dla Miasta Tomaszowa Lubelskiego im. Tomasza Zamoyskiego”.  Fot. UM Tomaszów Lub.

 KINO KONESERA. Centrum Kultury Filmowej „Stylowy” w 
Zamościu oraz Klub Filmowy „Senso” zapraszają na spotkanie fil-
mowe z cyklu Kino Konesera. 17 października o godz. 19 na ekra-
nie pojawi się obraz „My, nasze zwierzęta i wojna” – najnowszy film 
Antona Ptuszkina, ukraińskiego dziennikarza i vlogera, który nakrę-
cił dokument o przetrwaniu, miłości i współczuciu. Film opowiada 
o tym jak, w obliczu przemocy i wojny obywatele Ukrainy jedno-
czą się, by ratować zwierzęta pozostawione przez tych, którzy zo-
stali zmuszeni do ucieczki. Od kotów i psów w opuszczonych bu-
dynkach po lwy i tygrysy w ogrodach zoologicznych trwają akcje ra-
tunkowe, aby zapewnić im bezpieczeństwo.

 MYŚLIWI DZIECIOM. Do 17 października potrwa Zielona 
Szkoła, którą Zarząd Okręgowy PZŁ w Zamościu organizuje dla 
dzieci z dotkniętych powodzią Głuchołazów. Od 11 października w 
naszym regionie przebywa blisko 30 uczniów z klas V/VI z SP nr 2 
z Głuchołazów. Przygotowano dla nich szereg atrakcji – zwiedzanie 
Roztoczańskiego Parku Narodowego, warsztaty, zajęcia w terenie 
(m.in. z survivalu), zwiedzanie Zamościa,  zajęcia z robotyki oraz 
wiele innych. W organizację wydarzenia włączyły się również inne 
instytucje samorządowe: gmina Zamość, miasto Zamość, Akademia 
Zamojska, RPN, lokalne kluby sportowe, firmy oraz osoby prywatne.

 DZIECI SADZIŁY KRZEWY. 10 października, w Świato-

wy Dzień Drzewa na terenie Przedszkola Miejskiego nr 7 w Zamo-
ściu przedszkolaki, wspierane przez dorosłych, posadziły ponad 300 
ozdobnych drzew, krzewów i bylin oraz 100 cebulek kwiatowych. W 
ten sposób sfinalizowano szóstą edycję akcji „Zielone Płuca dla Za-
mościa” organizowaną przez miasto wspólnie z Zamojskim Klubem 
Rotary i PZŁ Zarząd Okręgowy Zamość. 

GM. ZAMOŚĆ   POSYPAŁY SIĘ NAGRODY. Suk-
ces zespołów z gm. Zamość na słynnym festiwalu w Górecku Ko-
ścielnym. Grupa „Ale Cantare” zajęła I miejsce w kategorii chórów, 
w kategorii zespołów „Czerwone Korale” wyśpiewały II miejsce, a 
III przypadło „Babeczkom z Mokrego”. 

 ZABAWA I NAUKA. 10 października grupa 44 przedszkola-

ków z Zespołu Szkoły i Przedszkola w Kalinowicach wraz z opieku-
nami odwiedziła Centrum Geoturystyczne w Lipsku Polesiu. Dzie-
ci spacerując po ścieżce dydaktycznej z makietami zwierząt i roślin, 
mogły dowiedzieć się jakie rzadkie gatunki możemy spotkać na roz-
toczańskich szlakach. Nauczycielki na terenie zielonym prowadziły 
gry i zabawy integracyjne. Kiedy przyszedł czas na przerwę, to dla 
dzieci czekały naleśniki i napoje przygotowane przez panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Lipsku Polesiu.

JATUTÓW   NAJLEPSZY BYŁ DREAM TEAM. I Turniej 
Oldbojów im. Jerzego Szasta w Piłce Nożnej odbył się w inicjatywy 
sołtysa i rady sołeckiej sołectwa Jatutów, przy wsparciu gminy Za-
mość. Mecze rozgrywano na boisku przy miejscowej świetlicy, sys-
temem każdy z każdym. Miejsce I wywalczył „Dream Team Szopi-
nek”, II zajęli zawodnicy „Echa” z Zawady, a trzecie GKS „Perła” 
Jatutów. Indywidualne nagrodzeni zostali: Janusz Kraczek – król 
strzelców, Dariusz Brzycki – najlepszy zawodnik i Tomasz Kuchar-
ski – najlepszy bramkarz. Jerzy Szast był wyjątkową postacią w hi-
storii lokalnej społeczności. Urodzony 24 kwietnia 1946 roku w 
Łabuniach, związał swoje życie z Jatutowem, gdzie zamieszkał w 
1973 roku. Już rok później, za namową mieszkańców, został wybra-
ny sołtysem i pełnił tę funkcję nieprzerwanie przez 44 lata, co czyni-
ło go jednym z najdłużej urzędujących sołtysów w Polsce. W latach 
1998-2010 był również radnym Rady Gminy Zamość. Dzięki swo-
jej energii i zaangażowaniu zainicjował wiele przedsięwzięć, które 
zmieniły oblicze Jatutowa. Patronat prasowy na turniejem sprawo-
wał TZ.

Opracowała red. Joanna Nowicka – tel. 500 173 881.   
W tym tygodniu dyżur pełni red. Anna Rudy – tel. 500 159 513. 
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D
awid K., 42-latek z gm. To-
maszów Lub. wpadł w sidła 
łowców pedofili. To kolejna 

osoba z naszego regionu, namierzo-
na i zatrzymana przez członków or-
ganizacji Elusive Child Protection 
Unit Poland.

Sądził, że sprytnie zarzuca sieci na 
dzieci. Tymczasem sam wpadł w pułap-
kę – został namierzony przez jedną z 
najaktywniejszych w Polsce grup łow-
ców pedofili – Elusive Child Protection 
Unit Poland. W niedzielę, 6 paździer-
nika – doszło do obywatelskiego ujęcia 
mężczyzny przez troje członków tej or-
ganizacji – i przekazania go tomaszow-
skiej Policji.

„Pójdziemy gdzieś do lasu sobie 
i pocałuję cię. A chciałabyś, żebym ci 
majteczki ściągnął, za tyłeczek bym 
cię trzymał?”; „sam cię rozbiorę, bo 
chce się kochać z tobą, całować cię, 
i dotykać, i przytulać” – to najbar-
dziej „niewinne” teksty, jakie Dawid 
K. pisał do 11-latki. Innych jego wia-
domości do dzieci nie przytoczymy, 
bo są zbyt wstrząsające. „Żałował, 
że żadna z dziewczynek nie jest jego 
siostrzyczką, gdyż pragnął z każda 
spać, a gdyby byli rodzeństwem, by-
łoby to o wiele łatwiejsze” – relacjo-
nują  przedstawiciele ECPU Poland. 
Ostatnią wiadomość mężczyzna na-
pisał 30 minut przed zatrzymaniem.

Jak wynika z 15-minutowego  fil-
mu, opublikowanego przez ECPU Po-
land (Dawid K. potwierdza na nim, że 
jest autorem cytowanych mu wiado-
mości), namawiał dziewczynki do wy-
syłania nagich zdjęć, przygotowywał je 
do spotkania, prosił, by dotykały się w 
miejsca intymne, deklarował, że sam 
chce je tam dotykać. Proponował za-
bawę „w doktora” – opisując szczegó-
łowo, co by robił dziecku. Wysyłał zdję-
cia swojego przyrodzenia.

Dopytywany, z iloma dziewczyn-
kami kontaktował się w niewłaściwy 
sposób – mężczyzna twierdził począt-
kowo, że „tylko” z 3 i zastrzegał, że 
„tylko pisze”. Deklarował, że wie, kto 
to pedofil, ale do siebie tego nie odniósł. 

Rozmowa z mężczyzną, nagrana 
na filmie jest jak brodzenie w mętnej 
wodzie: raz przyznaje się, a nawet prze-

prasza, raz umniejsza i bagatelizuje to, 
co robił. Kiedy łowca mówi, że jest oj-
cem dwójki dzieci i dla niego to nie jest 
„tylko rozmowa” – przyznaje, że sam 
także ma syna. 

– I co byś zrobił, gdyby ktoś tak 
pisał do twojego syna – pyta łowca. – 
Nie wiem, trudno mi powiedzieć – od-
powiada.

Mężczyzna został przekazany w 
ręce tomaszowskiej Policji. Postawio-
no mu stosowne zarzuty i zastosowano 
dozór policyjny. Sprawa jest na na eta-
pie postępowania przygotowawczego. 

Nie wszyscy są zwolennikami 
działań grup łowców pedofili – bywa, 
że zarzuca się im brak profesjonali-
zmu, a nawet naginanie prawa. Ale 
bez ich działań – część pedofili była-
by bezkarna, bo skala problemu jest 
ogromna, zwłaszcza w sieci. Z badań 
wynika, że aż 6 na 10 dzieci doświad-
cza w Internecie jakiejś formy mole-
stowania seksualnego.

Grupę Elusive Child Protection 
Unit Poland 4,5 roku temu założył 
Matt – mężczyzna chce pozostać ano-
nimowy. 

– Dawid, ujęty w Tomaszowie 
Lub. pisał w sumie z 5 naszymi wa-
bikami. Nie mamy informacji czy 
kontaktował się także z prawdziwy-
mi dziećmi, zapewne wyjaśni to po-
licyjne śledztwo. Natomiast tego sa-
mego dnia, tylko trochę wcześniej 
– ujęliśmy pedofila w Sanoku. Tam-
ten mężczyzna z całą pewnością kon-
taktował się z prawdziwymi dzieć-
mi – mówi Matt.

Przez 4,5 roku działalności orga-
nizacji – Matt zgromadził zapisy ok. 8 
tys. internetowych rozmów mężczyzn 
z wabikami lub prawdziwymi dziećmi. 

– Archiwuzujemy je, bo czasami 
takiego pedofila coś spłoszy – a te oso-
by bywają bardzo ostrożne, zablokuje 
dziecko i nie kontynuuje kontaktu. A 
np. po 2-3 latach – odzywa się do in-
nego wabika – mówi.

Tylko w tym roku założona przez 
niego organizacja doprowadziła do 
zatrzymania w sumie blisko 70 osób. 

Jedno z tegorocznych zatrzymań 
organizacja przeprowadziła w Zamo-
ściu: w połowie sierpnia łowcy ujęli 
56-latka, „mistrza wulgaryzmów w roz-
mowie z 11-letnia dziewczynką”, jak go 
nazwali. Pisał do dziecka od czerwca 
i już w pierwszej wiadomości nama-
wiał je do złożenia mu wizyty, opisując 
„w sposób bezwstydny, niewybredny i 
niestosowny wszystkie czynności sek-
sualne, które uroiły mu się w głowie”. 

Dwa lata temu w sidła tej samej 
grupy w gm. Turobin wpadł 29-let-
ni wtedy Piotr, który wysyłał 12-lat-
ce zdjęcia swojego przyrodzenia, na-
mawiał do masturbacji i okradzenia 
najbliższych – by zdobyć pieniądze na 
przyjazd do niego. To było drugi raz, 

gdy łowcy go namierzyli: rok wcześniej 
w Lublinie umówił się z dzieckiem gro-
żąc mu, że jeśli nie przyjedzie na spo-
tkanie, to utopi je w rzece (za co zo-
stał skazany).

W 2021 r. dzięki współpracy łow-
ców z policjantami – pod drzwiami 
domu 12-latki z Trzebini zatrzymany 
został 33-letni mieszkaniec powiatu 
hrubieszowskiego, którego korespon-
dencję do córki na szczęście przechwy-
ciła matka. 

Matt mówi, że dostaje bardzo dużo 
wiadomości od dorosłych osób, które 
w dzieciństwie były molestowane przez 
kogoś z najbliższego otoczenia; głów-
nie z rodziny. Zdarzyło się, ze jednego 
dnia otrzymał 128.   

– Natomiast dziś molestowanie 
odbywa się głównie przez Internet – 
mówi. – W przestrzeni publicznej, je-
śli mowa o pedofilach – to głównie w 
kontekście księży. Tymczasem pedofi-
le w sutannach to ok. 15 proc. wszyst-
kich. Pozostałe 85 proc. to zwykli lu-
dzie – od bezrobotnych po osoby na 
wysokich stanowiskach.

Molestant, jak wyjaśnia, nie za-
wsze dąży do spotkania: często po 
prostu prezentuje dziecku pornogra-
fię – wysyłajac filmiki, zdjecia, spro-
śne teksty i deprawując je. Niektórzy 
skłaniają dzieci różnymi metodami 
do wysyłania nagich zdjeć – a potem 
używają ich do szantażu i wymusza-
nia na dziecku kolejnych zachowań, 
zdjęć, filmów. Spotkał się z sytuacją, 
gdy pedofil szantażował dziecko, 
że... zawiadomi o wszystkim policję. 
Pewnej 14-latce pedofil groził, że je-
śli nie pójdzie z nim do łóżka, to po-
łamie nogi jej 7-letniemu bratu. Inna 
dziewczynka była straszona, że zosta-
nie sprzedana na organy.

– Niekórzy pedofile przybiera-
ją maski dobrych i miłych. Przeku-
pują dzieci nowym telefonem, rowe-
rem. I bywa, że dziecko spotyka się z 
takim człowiekiem w celu wspólne-

go pójścia na lody, a kończy się gwał-
tem – opowiada.

Organizacja ma ściśle określo-
ną strukturę. Jej członkowie podzie-
leni sa na wabiki (nazywają się z an-
gielska Decoy) – czyli wirtualne dzie-
ci oraz łowców. 

Namierzanie pedofila w sieci za-
czyna się od wabika, który zakłada 
konto w mediach społecznosciowych. 

– Grupy w mediach społeczno-
ściowych, skierowane do dzieci są 
wręcz zalane dorosłymi dewiantami. 
Dlatego nasze wabiki także do tych 
grup dołączają – i czekają, aż pedofil 
je zaczepi. Wabiki nie mogą inicjować 
rozmowy, w żaden sposób prowoko-
wać, bo polskie prawo zabrania pod-
żegania do czynów, mających znamio-
na przestępstwa. Szkolimy je pod tym 
kątem. Każdą wątpliwą sytuację wa-
bik konsultuje ze specjalnym opieku-
nem i innymi wabikami – mówi Matt.

Potem sprawa jest przekazywana 
łowcom. Ci – dzięki m.in. zastosowa-
niu tzw. białego wywiadu – namierzają 
pedofila i organizują obywatelskie za-
trzymanie, a następnie wzywają Poli-
cję. Na miejsce akcji jedzie – w zależ-
ności od oceny ryzyka – od 3 do nawet 
12 łowców. Rzecz bowiem nie zawsze 
odbywa się spokojnie. 

W ramach struktur ECPU Poland 
działa obecnie ok. 50 osób. Wszyscy są 
wolontariuszami. Organizacja od cza-
su do czasu robi nabór na wabiki i łow-
ców – bo część osób rezygnuje: z po-
wodu zmiany planów życiowych, ale 
też ze względu na ogromne obciąże-
nie psychiczne. W strukturach organi-
zacji działali m. in. znani muzycy, DJ, 
influencerzy, blogerzy, a także prawni-
cy, detektywi, psychologowie, nauczy-
ciele i inni. 

Kandydat, zanim dołączy do orga-
nizacji – jest sprawdzany dokładnie w 
ten sam sposób, co pedofil – bo w Pol-
sce były przypadki, że osoba, działają-
ca jako łowca – okazała się pedofilem.

Organizacja prowadzi również 
Fundację „Dość”, która zajmuje się 
pomocą – psychiczną, prawną itd. – 
dzieciom-ofiarom pedofili i ich naj-
bliższym. Obecnie tworzy specjalny 
program edukacyjny, który chciałaby 
wdrożyć w szkołach. Fundację moż-
na wesprzeć w działaniach, wpłacając 
pieniądze na  jej konto: 33 1140 2004 
0000 3102 8071 8322.

 Małgorzata Mazur

Molestant, jak 
wyjaśnia, nie zawsze 

dąży do spotkania: często po 
prostu prezentuje dziecku 
pornografię – wysyłajac 

filmiki, zdjecia, sprośne teksty 
i deprawując je. Niektórzy 
skłaniają dzieci różnymi 

metodami do wysyłania nagich 
zdjeć – a potem używają ich 

do szantażu i wymuszania na 
dziecku kolejnych zachowań, 

zdjęć, filmów. 

Dawid pisał w sumie z 5 wabikami. 
  Fot. pixabay.com

N
a pewno nie wolno jechać 
na niej we dwie osoby ani 
po alkoholu. Przekonała się 

o tym trójka młodych zamościan.
14-latek i 17-latek jechali w po-

niedziałek (8 października) po połu-
dniu hulajnogą chodnikiem wzdłuż 
ul. Peowiaków w Zamościu. Chcąc 
uniknąć zderzenia z pieszymi – 
młodszy, który kierował – gwałtow-
nie skręcił i uderzył w szybę przy-
stanku autobusowego. 

Na miejsce przyjechali poli-
cjanci, wezwani zostali także ro-
dzice chłopców. Karetka przetrans-
portowała nastolatków do szpitala. 
Na szczęście nic poważnego się im 

nie stało. Jako, że kierował 14-la-
tek – to nim zajmie się Sąd Rejono-
wy w Zamościu Wydział Rodzinny 
i Nieletnich.

Podobne zdarzenie miało miej-
sce 6 października w nocy na ul. 
Lubelskiej. Policyjny patrol zauwa-
żył dwie osoby, jadące jedną hulaj-
nogą. 21-letnia mieszkanka Zamo-
ścia wiozła o rok starszego chło-
paka. Dziewczyna miała w organi-
zmie ponad 1 promil alkoholu. Za 
nierozsądną przejażdżkę odpowie 
przed sądem.

Zamojska Policja przypomina, 
że kierowców hulajnóg elektrycz-
nych obowiązują – jak i wszystkich 
innych – przepisy ruchu drogowego. 
Dzieci do 10. roku życia mają zakaz 
poruszania się na hulajnogach, z wy-
jątkiem strefy zamieszkania, gdy są 
pod opieką osoby dorosłej. Pomiędzy 
10. a 18. rokiem życia – użytkowni-
cy muszą posiadać kartę rowerową. 

Jeżdżący hulajnogami elektrycz-
nymi generalnie mają obowiązek ko-

rzystania z drogi dla rowerów lub 
pasa ruchu dla tych pojazdów. Po 
jezdni mogą się poruszać tylko, gdy 
ruch na niej odbywa się z prędkością 
do 30 km/h. Jeśli prędkość jest wyż-
sza i nie ma drogi dla rowerów – na-
leży jechać chodnikiem.

Maksymalna prędkość, z jaką 
można się poruszać na hulajnodze 
elektrycznej, w przypadku drogi dla 
rowerów i jezdni wynosi 20 km/h. 
Natomiast na chodniku – trzeba je-
chać z prędkością zbliżoną do pręd-
kości pieszego.

Na hulajnodze elektrycznej nie 
wolno przewozić innych osób, zwie-
rząt czy ładunku. Zabronione jest 
również kierowanie w stanie nie-
trzeźwości, w stanie po użyciu al-
koholu lub środka działającego po-
dobnie do alkoholu.

Za jazdę po użyciu alkoholu (od 
0,2 do 0,5 prom) – grozi mandat w 
wysokości 1 tys. zł. Powyżej 0,5 pro-
mila –  2,5 tys. zł.

 mmTak jeździć nie wolno. Fot. pixabay.com
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N
ieco ponad cztery miesiące. Tyl-
ko tyle w Zamościu trwała ko-
alicja radnych prezydenta Rafała 

Zwolaka z Koalicją Obywatelską. Mia-
ła być sposobem na miasto – jednym z 
nielicznych na ścianie wschodniej – któ-
re zostało „odbite” po rządach Prawa i 
Sprawiedliwości. Niespodziewanie sto-
lik koalicyjny został wywrócony. W tle 
stołki; w ratuszu i w spółkach miejskich.  

Do przewrotu doszło na ostatniej 
sesji Rady Miasta. Nic nie zapowiadało 
radykalnych ruchów podczas posiedze-
nia, choć o rewolcie słychać było w ku-
luarach od dawna. Tak naprawdę już od 
początku nowej kadencji (ale o tym póź-
niej). I z tego właśnie powodu koalicja 
była krucha. Pękła, gdy głosami radnych  
prezydenta oraz klubu Prawa i Spra-
wiedliwości odwołano Agnieszkę Ja-
czyńską (KO) ze stanowiska Przewod-
niczącej Rady Miasta – była gwaran-
cją koalicji w zamojskim ratuszu. W jej 
miejsce „nowy sojusz” powołał Piotra 

Błażewicza (stoi 
na czele zamoj-
skich struktur 
PiS), szefa rady 
minionej kaden-
cji, który – nie jest 
tajemnicą – miał 
chrapkę na ten 
stołek od samego 
początku układa-

nek w ratuszu. W mieście szok i niedo-
wierzanie. I fala hejtu. Hejtu, który wy-
lał się – nie na radnych, którzy dokonali 
przewrotu – a na prezydenta. 

  Potrzebna zgoda 

– Jesteśmy odpowiedzialnymi 
ludźmi i wszyscy patrzymy w tym sa-
mym kierunku. Potrzebna jest współ-
praca i dialog, ale też zgodna rada oraz 
prezydent, który łączy, nie dzieli. A 
w ostatnich latach takiej współpra-
cy w Zamościu pomiędzy prezyden-
tem Andrzejem Wnukiem (popiera-
ny przez PiS – przyp. red.), a radą nie 
było – podkreślali przed drugą turą 
wyborów Agnieszka Jaczyńska (KO) i 
Rafał Zwolak (bezpartyjny i niezależ-
ny; startował z własnego komitetu). 
Ogłaszali, że oba komitety będą ra-
zem współpracować, tworząc koalicję. 

Deklaracja ta padła w miejscu sym-
bolicznym bo przed pomnikiem Jana 
Zamoyskiego, założyciela miasta. Dość 
wspomnieć, że Agnieszka Jaczyńska, 
kandydatka na prezydenta w pierw-

 

szej turze uzyskała 18,20 proc. popar-
cia (4026 głosów), a na Rafała Zwolaka 
głosowało 39,23 proc. (8698 głosów). 
Druga tura wyborów, to było pospoli-
te ruszenie mieszkańców, którzy chcie-
li odsunąć od władzy PiS-owskiego pre-
zydenta, do tego już wtedy oskarżonego 

o krzywoprzysięstwo i preparowanie fał-
szywych dowodów. Zamościanie mieli 
dość i – zjednoczeni – pokazali to przy 
urnach. Zwolak zdeklasował skom-
promitowanego Wnuka (64,78 proc. 
do 26,3 proc.). 

To była sensacja na skalę Polski, bo-
wiem Zamość – po zwycięstwie koalicji 
15 października w wyborach parlamen-
tarnych (i odsunięciu Prawa i Sprawie-
dliwości od władzy) był jednym z nie-
licznych miast na ścianie wschodniej, 
gdzie przegrał PiS.

Zamościanie z nową władzą łączy-
li nadzieję na zmianę i rozwój miasta. 
A stabilna większość w Radzie Miasta 
tylko to potwierdzała. Choć... od same-
go początku nie było to takie oczywi-
ste, bowiem wszystko zależało od rad-
nych. Pierwsza sesja tylko to potwier-
dziła. Sam wybór Agnieszki Jaczyńskiej 
(historyczki, z przeszłością w IPN, wi-
cedyrektorki w szkole społecznej; przed 
wyborami samorządowymi wstąpiła do 
PO) na stanowisko przewodniczącej 
RM wisiał na włosku. Nieoficjalnie wie-
my, że niektórzy radni prezydenta (ci, 
których żaden z komitetów nie chciał 
na listach, a tylko przy Zwolaku dosta-
li się do rady) już romansowali z PiS-em 
i gotowi byli na przewodniczącego RM 
poprzeć Piotra Błażewicza. Wprost ma-
nifestowali niechęć wobec Jaczyńskiej. 
Ostatecznie – pod naciskiem prezyden-
ta, którego poglądy zawsze były po stro-
nie KO (z jej list startował nawet na po-
sła) i zależało mu na takiej właśnie ko-
alicji – poparli jej wybór. Koalicja, wła-
śnie za ich sprawą, była krucha. Potem 
było tylko gorzej. Radni obydwu klu-
bów nie mogli się dogadać w kwestii 

pisemnego porozumienia – tu głównie 
za sprawą działaczy PO, którzy chcieli 
rozdawać karty i, jak się potem okaza-
ło, dzielić stołki. 

Dodajmy, że w 23-osobowej radzie 
komitety: prezydencki i KO miały po 6 
radnych, a to większość.

Ostatnia sesja zapowiadała się na 
burzliwą, bowiem na stole położono 
podwyżkę opłat za odpady. Radni mie-
li zdecydować o tym czy mieszkańców 
czeka skok z 7 zł od metra sześcienne-
go zużytej wody na 12 zł i 20 gr. (osta-
tecznie przegłosowali opłatę 9 zł i 95 
gr). Ale burza rozpętała się wcale nie 
z powodu śmieci. Choć przewrót do-
konał się właśnie podczas debaty śmie-
ciowej, wieczorem, mniej więcej w po-
łowie sesji. 

Nieoczekiwanie radny Tadeusz Li-
zut (PiS) zgłosił wniosek o odwołanie 
z funkcji przewodniczącej Agnieszki Ja-
czyńskiej. Podpisało się pod nim 13 rad-
nych z KWW Rafała Zwolaka: Jolanta 
Fugiel, Dariusz Kierzek, Wiesław No-
wakowski (wiceprzewodniczący RM), 
Grzegorz Podgórski (wszedł na miej-
sce Marty Pfeifer, która dostała posa-
dę wiceprezydenta), Agata Rzeźnik i 
Katarzyna Szargało-Szkałuba oraz rad-
ni PiS: Piotr Błażewicz, Szczepan Kit-
ka, Tadeusz Lizut, Martyna Martyniuk, 
Adam Pawlik, Andrzej Szpatuśko i Ka-
tarzyna Ważna (nie podpisał się tylko 
Marek Walewander). 

Pikanterii sprawie dodawał fakt, że 
odwołaniu Jaczyńskiej nie towarzyszyły 
żadne (!) argumenty. Wniosek nie po-
party został nawet słowem uzasadnie-
nia. Odwołano ją 13 głosami. Tego sa-
mego wieczora nowym przewodniczą-

cym RM – głosowało na niego 16 rad-
nych – został Piotr Błażewicz, doświad-
czony polityk (przyznać trzeba, że był 
niezłym szefem rady), który za rządów 
PiS był lokalnym „tłustym kotem”. Za-
rządzał Państwową Strażą Rybacką, za-
mojskim WORD-em, był w zarządzie 
Zamojskich Zakładów Zbożowych, 
Krajowej Grupy Spożywczej S.A., po-
tem w zamojskim oddziale PGE Dys-
trybucja, a od niedawna jest dyrekto-
rem zamojskiego pogotowia, podległe-
go marszałkowi województwa lubel-
skiego, gdzie rządzi PiS. 

Oba głosowania były tajne, ale do 
przewrócenia stolika doprowadzili rad-
ni z klubu prezydenckiego, którzy wy-
brali romans z PiS-em wbrew włoda-
rzowi miasta. On sam – gdy doszło do 

przewrotu – opu-
ścił sesję. 

„Oświad -
czam, że decyzje 
te zostały podję-
te wyłącznie w 
gronie radnych i 
był to ich auto-
nomiczny wybór. 
Tak jak każdą de-
cyzję, podejmo-
waną przez Radę 
Miasta, i tę mu-
szę uszanować. 
Zapewniam, że 
z każdym prze-
wodniczącym 
RM i wszystki-

mi radnymi – bez względu na kluby 
czy partie – chcę i będę współpraco-
wać” – napisał prezydent w wydanym 
jeszcze w trakcie sesji oświadczeniu. 
Zapewnił, że jego poglądy się nie zmie-
nią, a on sam – jak zapowiadał – chce i 
będzie współpracować z każdym, komu 
zależy na mieście, bez względu na klu-
by czy partie. 

Ale mleko się rozlało. Na prezyden-
ta wylał się też hejt, padały słowa o zdra-
dzie i obarczono go winą za przewrót.

„Tyle lat walki, a tu taki „prezent”. 
Brak słów”, „Wstyd, szambo jak widać 
gorsze niż poprzednio”, „Skandaliczna 
sytuacja”, „Zamość zaorany”, Miasto 
jest zadłużone po korek więc będziecie 
współpracowali z tymi co do tego do-
prowadzili”, „Kur..., nie wierzę. Rozu-
miem, że wszystko mogło się rozlecieć, 
po dwóch, trzech latach rządzenia. Ale 
nie po czterech miesiącach”, „Zamoj-

ski cyrk klaunów. Przytoczę słowa Józe-
fa Piłsudskiego: „wam kury szczać pro-
wadzić, a nie politykę robić” – to tylko 
niektóre komentarze. 

„Tysiące zamościan głosujących, 
w wyborach samorządowych, na obec-
nego prezydenta miasta oraz kandyda-
tów na radnych z jego komitetu zostały 
zdradzone” – ogłosiła KO na specjalnie 
zwołanej konferencji prasowej. Przed-
stawiciele KO ujawnili, że wielokrotnie 
proponowali prezydentowi podpisanie 
umowy koalicyjnej, ale nie została ona 
ostatecznie zawarta. Jej treści jednak 
(wtedy) nie ujawnili. Sama Agniesz-
ka Jaczyńska przyznała, że sygnały o 
odwołaniu jej ze stanowiska dostawa-
ła od czasu, kiedy ją powołano i każdą 
sesję prowadziła z ewentualną świado-
mością odwołania. 

Głos w sprawie, wydając oświad-
czenie i zwołując konferencję, zabrali 
także radni klubu prezydenckiego. Sta-
nęli w obronie Rafała Zwolaka, potwier-
dzając, że zmiany dokonały się poza 
jego wiedzą. Ujawnili też treść umowy, 
którą chcieli zawrzeć z prezydentem 
przedstawiciele KO. 

Radny Grzegorz Podgórski zwró-
cił uwagę na punkt dotyczący obsady 
stanowisk i funkcji, w tym w spółkach 
miejskich. To był warunek KO, która 
miałaby wskazać osoby na połowę tych 
stanowisk. Z nieoficjalnych źródeł wie-
my, że pojawiła się nawet lista nazwisk. 

– Zaproponowana umowa koali-
cyjna była próbą szantażu i założenia 
prezydentowi kagańca. To jest pozba-
wienie od razu 50 proc. pracowników 
pracy. Może zabrzmi bardzo mocno, ale 
wygląda to tak: „Chcemy stołków, to bę-
dziemy z wami”. Chyba ktoś się zagalo-
pował? – grzmiał Grzegorz Podgórski. 

– Przestańmy robić gorącą arenę 
polityczną z samorządu. To nie Sejm i 
nie o partie tutaj chodzi, tylko o dobro 
mieszkańców. My musimy pracować dla 
wszystkich – zaapelowała prezydencka 
radna Katarzyna Szargało-Szkałuba.

W kuluarach plotkuje się, że PiS ro-
zegrał prezydenckich radnych, by wylan-
sować Piotra Błażewicza, który – to też 
powszechnie wiadomo – ma apetyt na 
stołek prezydenta w kolejnych wyborach. 

– Fucha przewodniczącego, to 
trampolina do zdobycia ratusza – sły-
szymy. 

Radni PiS już zyskali, bo znów 
rządzą w Zamościu, a czy na roman-
sie zyskają radni prezydenta? Czy do-
staną stołki? 

Póki co oba kluby zapewniają o 
współpracy ponad podziałami i bez 
znaczków partyjnych. Zobaczymy, jak 
długo ta „miłość” przetrwa. 

 Jadwiga Hereta 

Piotr Błażewicz.

Prezydent zapewnił, 
że jego poglądy się 

nie zmienią, a on sam – 
jak zapowiadał – chce i 
będzie współpracować z 
każdym, komu zależy na 
mieście, bez względu na 

kluby czy partie. 

P
rokuratura Krajowa poin-
formowała o zawieszeniu w 
czynnościach służbowych po-

chodzącego z Zamościa prokurato-
ra Jerzego Ziarkiewicza, byłego szefa 
Prokuratury Regionalnej w Lublinie. 

Prokurator Ziarkiewicz, zaufany 
człowiek Zbigniewa Ziobry, zawie-
szony został na sześć miesięcy, czyli 
do 3 kwietnia 2025 r. Wobec prokura-
tora toczy się postępowanie dyscypli-

Prokurator zawieszony 
narne oraz śledztwo dotyczące prze-
kroczenia uprawnień. Chodzi o spra-
wy niewygodne dla polityków Prawa i 
Sprawiedliwości, które miały lądować 
w garażu i przez długi czas nic się z 
nimi nie działo. Są wśród nich śledz-
twa z Zamościa. 

Jerzy Ziarkiewicz za kadencji by-
łego ministra sprawiedliwości i pro-
kuratora generalnego Zbigniewa Zio-
bry został szefem Prokuratury Okrę-

gowej w Zamościu, a w 2018 r. awan-
sował na szefa Prokuratury Regional-
nej w Lublinie. 

„Od kiedy Ziarkiewicz został naj-
ważniejszym prokuratorem na Lubelsz-
czyźnie, to właśnie do Lublina zaczę-
ły trafiać śledztwa nieprzychylne poli-
tykom Prawa i Sprawiedliwości” – pi-
sała „Gazeta Wyborcza”, która ujawni-
ła proceder przetrzymywania w garażu 
spraw niewygodnych dla polityków PiS. 

Wśród nich były m.in. sprawa pro-
wadzona przez Prokuraturę Okręgo-
wą w Zamościu dotycząca tzw. ki-
lometrówek europosła PiS Ryszarda 
Czarneckiego, sprawa wyciągnięcia 
z aresztu brata byłego komendanta 
głównego policji (tego, który w swoim 
gabinecie odpalił granatnik), zamie-

szanego w tzw. karuzelę vatowską i 
wyłudzenie co najmniej 40 mln zł oraz 
śledztwo dotyczące brudnych chwy-
tów Andrzeja W., byłego prezyden-
ta Zamościa, popieranego przez PiS. 

Po zmianie władzy i odwołaniu 
prokuratora Ziarkiewicza, Prokuratu-
ra Krajowa przeprowadziła kwerendę 
i badanie spraw, które mu podlegały. 
Zbadano akta podręczne 216 i ujaw-
niono liczne uchybienia. W efekcie 
Wydział Spraw Wewnętrznych Pro-
kuratury Krajowej wszczął śledztwo 
o trzy czyny polegające na niedopeł-
nieniu obowiązków i przekroczeniu 
uprawnień, czym działał na szkodę in-
teresu publicznego oraz prywatnego.

Ponadto rzecznik dyscyplinar-
ny prokuratora generalnego wszczął 

postępowanie „w sprawie podejrze-
nia deliktu dyscyplinarnego w posta-
ci oczywistego i rażącego naruszenia 
przepisów prawa oraz uchybienia god-
ności urzędu przez prokuratora Jerze-
go Ziarkiewicza”. 

– Prokurator Generalny Adam 
Bodnar mając na uwadze liczbę i 
wagę ujawnionych nieprawidłowo-
ści, jak również charakter zarzuca-
nych Jerzemu Ziarkiewiczowi prze-
winień dyscyplinarnych godzących 
w zaufanie do urzędu prokurato-
ra, zdecydował o odsunięciu go od 
wykonywania obowiązków służbo-
wych – poinformowała prokurator 
Anna Adamiak, rzecznik prasowy 
Prokuratora Generalnego.

  her

Agnieszka Jaczyńska i Rafał Zwolak przed drugą turą wyborów.

WWW
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o odwołania dyrektora doszło 
13 września. By pozbawić Mar-
ciniuka stołka, starosta Józef 

Kuropatwa wykorzystał możliwość jaką 
daje Kodeks Pracy – chodzi o to, że pra-
cownik zatrudniony na podstawie po-
wołania może być odwołany przez or-
gan, który go powołał. Czyli – w tym 
przypadku – właśnie starostę. 

W takiej sytuacji można odwo-
łać pracownika bez podania przyczy-
ny. Sławomir Marciniuk otrzymał jed-
nak pisemne oświadczenie uzasadnia-
jące decyzję. Za główny powód poda-
no zawarcie przez urząd pracy, nieko-
rzystnej – w opinii starostwa – umo-
wy z radcą prawnym. Chodziło o to, 
że w umowie przewidziana była kara 
jaką poniesie urząd, jeśli nie zachowa 
trzymiesięcznego okresu wypowiedze-
nia umowy zwalniając radcę. Tu dodaj-
my, że chodzi o osobę, która reprezen-
towała S. Marciniuka w poprzednim 
sporze sądowym jaki prowadził z urzę-
dem i który zresztą wygrał. Marciniuk 
nie zaprzecza.

– Od zakończenia tej sprawy mi-
nęło pół roku, więc zatrudnienie radcy 
było zgodne z prawem. Zresztą, to oso-

Zemsta starosty?
ba, która już kiedyś pracowała w staro-
stwie – tłumaczy. 

Na nasze pytania o przyczyny od-
wołania dyrektora starostwo (w piśmie 
podpisanym przez etatowego członka 
zarządu Marka Poznańskiego) wska-
zało m.in. naruszenie obowiązku bez-
stronności. „Po odwołaniu dyrektora 
i wręczeniu mu oświadczenia, wyszły 
na jaw dodatkowe okoliczności, ponad 
te zamieszczone w treści oświadcze-
nia” – czytamy. 

Władze powiatu stoją na sta-
nowisku, że S. Marciniuk – bę-
dąc dyrektorem PUP w Hrubieszo-
wie kierował osoby posiadające sta-
tus bezrobotnych do pracy – w ra-
mach prac interwencyjnych oraz 
staży – w przedsiębiorstwie prowa-
dzonym przez jego żonę. Sławomir 
Marciniuk o tym argumencie usły-
szał dopiero od nas. 

– Przecież ten zarzut badała już 
prokuratura w 2021 r., pod kątem prze-
kroczenia przeze mnie uprawnień. I nie 
dopatrzyła się przekroczenia uprawiań 
ani naruszenia jakichkolwiek przepi-
sów. Zatem dziś traktuję to jako pomó-
wienie – mówi zaskoczony Marciniuk.  

Przypomnijmy, że dyrektor Marci-
niuk był już odwoływany ze swojego 
stanowiska na przełomie 2020 i 2021 r. 
Po kilkunastu latach pracy, bo stołek dy-
rektora objął po raz pierwszy jeszcze w 
2005 r. Powołał go wtedy nie kto inny, 
jak ówczesny starosta Józef Kuropatwa. 

W 2020 r., w grudniu dyrektor zło-
żył nagle rezygnację ze stanowiska. Nie 

miał dobrych re-
lacji ze starostą, 
Anetą Karpiuk. 
Potem swoje wy-
powiedzenie wy-
cofał, ale staro-
sta i tak odwo-
łała go ze stano-
wiska. Sytuacja 
była patowa, bo 
Marciniuk twier-

dził, że wciąż jest dyrektorem, a Aneta 
Karpiuk, że nim nie jest.  

Rozpoczął się formalny spór: S. 
Marciniuk pozwał do sądu Powiato-
wy Urząd Pracy w Hrubieszowie. W 
marcu 2021 r. sąd pracy pierwszej in-
stancji uznał, że byłego dyrektora na-
dal łączy stosunek pracy z urzędem. I 
nakazał dopuszczenie Marciniuka do 
pełnienia obowiązków. PUP zaskarżył 
ten wyrok, ale sąd Sąd Okręgowy w 
Zamościu oddalił apelację utrzymu-
jąc w mocy poprzednie rozstrzygnię-
cie. W ten sposób dyrektor, w ubie-
głym roku wrócił do pracy na poprzed-
nim stanowisku. 

Tym razem S. Marciniuk znów udał 
się do sądu pracy. 

– Odwołanie nastąpiło w sposób, 
który naruszył przepisy związkowe i 
to zostało podniesione w pozwie – po-
wiedział.

Dodał, że złożył też zawiadomie-
nie do prokuratury dotyczące przekro-
czenia uprawnień przez starostę pod-
czas odwołania go. Chodzi m.in. o to, 
że szef starostwa nie zasięgnął wyma-
ganych opinii związków zawodowych. 

Zdaniem byłego (od red. przynaj-
mniej chwilowo) dyrektora rzeczywi-
stą przyczyną odwołania go jest to, że 
w 2017 r. – jako świadek – złożył w są-
dzie niekorzystne dla starosty Kuropa-
twy zeznania. 

Chodzi o sprawę w której Józef 
Kuropatwa odpowiadał za poświad-
czenie nieprawdy i przekroczenie 
uprawnień w celu uzyskania unijnej 
dotacji na przebudowę drogi powia-
towej Adelina – Mircze – Kryłów. W 
2020 r. Sąd Apelacyjny w Lublinie 
uznał jego winę, ale z uwagi na niski 
stopień szkodliwości społecznej wa-
runkowo umorzył postępowanie kar-
ne na 1 rok, tytułem próby. 

– Powiedziałem wtedy prawdę 
przed sądem. Miałem kłamać? – pyta 
S. Marciniuk. 

J. Kuropatwa kategorycznie za-
przecza, by mścił się za zeznania Mar-
ciniuka.

– To tylko jego interpretacja. Ja kie-
rowałem się wyłącznie tym jak pan Mar-
ciniuk wykonywał swoja pracę – mówi 
starosta. 

Joanna Nowicka

Sławomir Marciniuk.
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Prawo jazdy na 3 miesiące stracił 
62-letni kierowca renaulta, który przez 
Zawalów (gm. Miączyn) w obszarze 
zabudowanym pędził z prędkością 114 
km/h. Mieszkaniec gm. Miączyn został 
ukarany także mandatem w wysokości 2 
tys. zł  i 14 punktami. 

Na zaproszenie SP w Małochwie-
ju Dużym policjanci ruchu drogowego z 
Krasnegostawu wzięli udział we wspól-
nych działaniach „Zwolnij kierowco”. 
Mundurowi z dziećmi kontrolowali pręd-
kość oraz trzeźwość kierujących. Dzieci 
wręczały breloczki w nagrodę za wzoro-
wą jazdę. Niestety, nie wszyscy się spisa-
li. Do kontroli został zatrzymany m.in. 
53-letni kierowca opla. Kontrolka trzy-
manego w ręku jednego z uczniów urzą-

Nasze notowania: w ostatnim 
tygodniu – 2,74 prom. alkoholu 
(tydzień wcześniej – 3,1)

to 54-letni kierowca volkswagena 

z gm. Szczebrzeszyn, namierzony 

przez policyjny patrol w 

ganizmie 2,74 prom. Drugie miej-

sce, z wynikiem 2,12 prom., zajmuje 

 BaRometR opiLstwA©

– Dalibyście już spokój, bo ośmie-
szacie siebie i nas przy okazji. Nie le-
piej to żyć z sąsiadem w zgodzie? 
– próbowały pogodzić swoich mężów.

Oni jednak nie mieli zamiaru się 
pojednać. Żonom przykazywali nie 
wtrącać się w ich sprawy. Bezsensow-
ny konflikt, wykańczający jednego i 
drugiego narastał.

Nikt we wsi nie wiedział co było 
powodem, dla którego tak ochoczo i 
często „umilali” sobie życie. Być może 
sami dobrze tego nie wiedzieli.

Zdaniem starszych mieszkańców 
Aleksandrowa spór zaczął się dawno 
temu jeszcze za życia dziadków obec-
nych adwersarzy. Podobno byli sku-
zynowani. Niegdyś była między nimi 
przyjaźń, za młodu chodzili razem na 

potańcówki, zgodnie biesiadowali w 
wiejskiej gospodzie. 

Według niektórych poróżniła ich 
miłość do dziewczyny. Na pewno nie 
była to ani babka Zdzisława Gło-
wackiego, ani Wiesława Stelmasia-
ka. Mogła więc to być tylko plotka. 
Inni twierdzili, że spór gospodarzy 
był następstwem niesprawiedliwe-
go podziału gruntu – któryś z dziad-
ków został pokrzywdzony. Ale który, 
nie wiadomo. Jeszcze inni uważali, 
że poszło o politykę, która jak wia-
domo najlepszych przyjaciół potra-
fi zmienić w śmiertelnych wrogów. 

Tak czy inaczej, zapanowała mię-
dzy nimi nienawiść, która przeszła na 
kolejne pokolenia. Nie tylko żony pró-
bowały pogodzić Zdzisława i Wiesła-
wa. W rolach rozjemców występowali 
ich dalsi krewni, sąsiedzi, ksiądz pro-

boszcz, a nawet sekretarz gromadz-
kiej rady narodowej, pochodzący z 
Aleksandrowa. 

– Co wy do cholery wyprawiacie! 
Kompromitujecie nie tylko siebie, ale 
całą wieś stawiacie w złym świetle. 
Tak nie można, do czego chcecie do-
prowadzić? – przemawiali im do roz-
sądku, ale rozsądek zwaśnionych go-
spodarzy gdzieś się schował.

Niby jeden i drugi po udzielanych 
im reprymendach przyznawał, że ten 
spór to głupota i solennie obiecywał, 
że się zmieni. Ale mijał tydzień lub 
dwa i wszystko wracało, bo pies gło-
śniej zaszczekał, albo Głowacki bądź 
Stelmasiak zapaskudził obornikiem 
pole sąsiada. 

Kulminacja długoletniego sporu 
dwóch mężczyzn nastąpiła w dniu 12 
kwietnia 1967 roku. W wyniku kolej-

Zagrody Głowackich 
i Stelmasiaków 

oddzielała miedza. Obaj rościli 
sobie prawo do wyłącznego 

korzystania z niej. Nawzajem 
przeganiali się stamtąd, 

niekiedy z pomocą wideł, choć 
tak naprawdę nie wiadomo było 

do którego z nich ta miedza 
należała.

. Kolejny jest 22-letni ro-

werzysta z , zatrzymany 

werzysta: 49-latek z gm. Frampol. 

W 
kultowej komedii Sylwe-
stra Chęcińskiego „Sami 
swoi” rodziny Pawlaków i 

Kargulów toczyły długoletnią wojnę 
o miedzę. Jednak ich wzajemna wro-
gość była udawana, w gruncie rzeczy 
jedni za drugich skoczyliby w ogień.

Podobne spory nie były rzadko-
ścią na polskiej wsi. W przeciwień-
stwie do ekranowej historii przebie-
gały na poważnie i czasami kończy-
ły się źle. W 1967 roku w miejsco-
wości Aleksandrów polała się krew.

Zagrody Głowackich i Stelmasia-
ków leżały jedna obok drugich, podob-
nie jak ich grunty. Nie byli jednak do-
brymi sąsiadami – pałali do siebie czy-
stą bezinteresowną nienawiścią. Gdy 
Głowacki wyjeżdżał wozem na dro-
gę, Stelmasiak aby uniemożliwić mu 
przejazd ruszał w przeciwnym kierun-
ku. Kura, która nieopatrznie znalazła 
się w zagrodzie sąsiada, żywa do wła-
ściciela nie wracała.

Nie mogli na siebie patrzeć. Kiedy 
czasami spotykali się w różnych oko-
licznościach udawali, że się nie zna-
ją. Ale zdarzało się też, szczególnie 
wtedy gdy byli po kielichu, że skakali 
sobie do gardeł i musiała interwenio-
wać milicja.

Co ciekawe ich żony nie były tak 
zawzięte. Nie przyjaźniły się, ale nie 
życzyły sobie nagłej śmierci. W potrze-
bie nawet sobie pomagały.

nej awantury jeden z nich życie stra-
cił, a drugi je sobie zmarnował.

Zagrody Głowackich i Stelma-
siaków oddzielała miedza. Obaj ro-
ścili sobie prawo do wyłącznego ko-
rzystania z niej. Nawzajem przega-
niali się stamtąd, niekiedy z pomo-
cą wideł, choć tak naprawdę nie wia-
domo było do którego z nich ta mie-
dza należała.

Krytycznego dnia Zdzisław Gło-
wacki stawiał z synem płot między są-
siadującymi ze sobą polami. Wiesław 
Stelmasiak zobaczył ich z podwórza 
i postanowił przeszkodzić im w pra-
cy. Podbiegł i opryskliwie zapytał Gło-
wackiego po co stawia płot.

– Bo tak mi się podoba – odparł 
tamten.

– W swoim gospodarstwie mo-
żesz robić co ci się podoba, ale nie na 
mojej między!

Przez chwilę jeszcze przemawia-
li się, następnie nie panujący nad 
gniewem Stelmasiak wyrwał drew-
niany słupek dopiero co wkopany 
w ziemię przez sąsiada i odrzucił go 
daleko. Głowacki nie zdzierżył, pod-
niósł kołek i z całej siły grzmotnął 
nim Stelmasiaka w głowę.

Uderzony mężczyzna zachwiał się 
i upadł. Z rany wypłynęła struga krwi. 
Głowacki ochłonąwszy pochylił się 
nad nim i próbował go cucić. Nieste-
ty Stelmasiak nie dawał oznak życia.

Przybyło pogotowie. Lekarz 
stwierdził zgon gospodarza na sku-
tek obrażeń, powstałych po silnym 
ciosie drewnianym słupkiem ogro-
dzeniowym. 

Milicja aresztowała Głowackie-
go. Krewki rolnik odpowiadał za za-
bójstwo. Sąd uznał, że oskarżony zo-
stał sprowokowany przez Stelmasiaka 
i skazał go na 8 lat więzienia. 

 Mariusz Gadomski
Zmieniono personalia.

inwestycji w akcje spółki Baltic Pipe. 
Ofertę znalazł w Internecie: reklamo-
wała ją znana osoba. Wypełnił formu-
larz zgłoszeniowy, podał numer telefo-
nu, imię i nazwisko. Po pewnym czasie 
skontaktowali się z nim oszuści. Kobie-
ta, udająca konsultantkę poleciła, by za-
instalował w telefonie aplikację do zdal-
nej obsługi. Następnie podała mu nu-
mer rachunku twierdząc, że to jego za-
graniczne konto inwestycyjne. Prze-
lał na nie 2,4 tys. euro. Syn mężczyzny 
– usłyszawszy rozmowę – nabrał podej-
rzeń. Ale zanim skontaktował się z ban-
kiem, by zablokować przelew – oszu-
ści, wykorzystując zdobyte dane zdąży-
li ukraść 70-latkowi 17 tys. zł. 

dzenia alco-blow zapaliła się na czerwo-
no. Po dokładniejszym badaniu okaza-
ło się, że mieszkaniec gminy Kraśniczyn 
ma 0,5 prom. alkoholu w organizmie. 
Policjanci zatrzymali mu prawo jazdy. 
O jego dalszym losie zadecyduje sąd.

Do Komendy Miejskiej Policji w 
Zamościu zgłosił się 70-letni mieszka-
niec powiatu zamojskiego, który zo-
stał oszukany na 17 tys. zł na rzekomej 

Krasnostawscy policjanci 8 paź-
dziernika przeprowadzili działania „Bez-
pieczny przejazd kolejowy”. Efekt, to 32 
wykroczenia: kierowcy nie stosowali się 
do znaku „stop” przed przejazdem, ry-
zykując życiem własnym oraz pasaże-
rów – tych których wieźli i podróżują-
cych koleją.

Na giełdzie w Mokrem (gm. Za-
mość) z kieszeni bezrękawnika 73-latka z 
Zamościa kieszonkowiec ukradł saszetkę 
z dokumentami oraz pieniędzmi (prawie 
2,5 tys. zł). Gdy mężczyzna był w swo-
im aucie, usłyszał nawoływanie znajdu-
jących się nieopodal ludzi. Zaciekawio-
ny – wysiadł i poszedł sprawdzić, jaki to-
war oferują sprzedawcy. Był tam tylko 
kilka minut, a kiedy wrócił do samocho-
du – nie miał już saszetki. Policjanci nie-
ustannie apelują do osób, które wybiera-
ją się na giełdę o czujność i uwagę, bo to 
miejsce to raj dla złodziei. mm

Sąsiedzi pałali do siebie czystą bezinteresowną nienawiścią.  Fot. pixabay.com

66-letni kierowca tak-
sówki (toyoty) z gm. Ła-
bunie na skrzyżowaniu w 
Skokówce (gm. Zamość) 
nie zastosował się do 
znaku „stop”. Nie ustą-
pił pierwszeństwa prze-
jazdu i doprowadził do 
zderzenia z hyundaiem. 
Do szpitala zostały prze-
wiezione dwie pasażer-
ki z toyoty w wieku 5 i 32 lat oraz 75-letni kierowca hyundaia, mieszkaniec Za-
mościa. Na szczęście badania wykazały, że nie odnieśli poważniejszych obrażeń. 
66-latkowi policjanci zatrzymali prawo jazdy. Zatrzymali również dowody reje-
stracyjne aut – ze względu na uszkodzenia.  Fot. Policja

W Krasnymstawie na ul. Tokarzewskiego 71-letni kierujący toyotą, skręcając w dro-
gę osiedlową – nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu 19-letniemu kierowcy fiata. Do-
szło do zderzenia, obydwaj panowie trafili do szpitala. Na szczęście nie odnieśli po-
ważnych obrażeń. Byli trzeźwi. 71-latek został ukarany mandatem.  Fot. Policja 

34-letni mieszkaniec gm. Tereszpol na łuku drogi na trasie Józefów-Osuchy nie 
dostosował prędkości do warunków na drodze i stracił panowanie nad ciężarów-
ką. Auto z naczepą się wywróciło, a cały ładunek buraków cukrowych wysypał się. 
Kierowca był trzeźwy, został przetransportowany do szpitala – na szczęście nie od-
niósł poważnych obrażeń. Policjanci ukarali go mandatem. Droga przez dłuższy 
czas była zablokowana, bo trzeba było uprzątnąć buraki. Fot. Policja 
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****rewelacja****  bardzo dobry*** dobry** *

15.10.2024
04:50 Klan (4388) � telenowela

05:20 Dziedzictwo (374) � telenowela

06:05 

obyczajowy

07:00 

07:30 

08:00 Akacjowa 38 (448) � telenowela

08:50 Ranczo (73) � serial obyczajowy

09:45 

10:45 

11:35 

12:10 

12:30 

12:35 

radnikowy

12:55 

14:00 

14:55 

15:35 

16:05 Dziedzictwo (375) � telenowela

17:00 

17:15 

17:20 

17:55 

18:25 

18:45 Akacjowa 38 (475) � telenowela

19:30 

19:55 

20:10 

20:15 

23:15 

Polska 2021

USA 1974

04:35 

05:35 

06:25 

06:50 

07:30 

11:20 

12:00 

12:30 

13:15 

14:05 

14:35 

15:05 

16:00 

16:35 

17:20 

18:15 

18:50 

19:30 

rial obyczajowy

20:40 

20:55 

21:55 

22:30 

USA 2013

USA 2013

03:25 

06:00 

08:30 

09:30 

10:30 

11:30 

14:35 

15:50 Wydarzenia

16:15 

16:20 

16:30 

17:00 

18:00 

18:50 Wydarzenia

19:20 

19:25 

19:30 

19:35 

20:10 

USA 2022

USA 2007

se USA 2017

04:00 

04:40 

05:25 

05:40 

05:55 

06:50 

07:45 

11:30 

12:05 

13:10 

14:15 

15:20 

15:30 

16:35 

17:40 

18:45 

18:55 

19:00 Fakty 

19:40 

20:00 

20:10 

czajowy

20:50 

21:30 

22:35 

23:40 

00:15 

01:35 

02:40 

03:40 

04:00 

04:30 

05:00 

kacyjny

05:05 

06:05 

07:00 

08:00 

11:00 

12:00 

12:45 

13:45 

14:50 

16:50 

17:55 

18:55 

20:00 

01:55 

02:55 

03:55 

********

21:00 ***

***

****

**

**

**

***

***

21:00 ***

**

***

**

**

***

21:00 ***

(TVN 7)

**

***

**

***

**

***

**

21:00 ***

***

**

***

**

W TYM TYGODNIU

POLECAMY!

12:50 **

***

**

***

**

***

(TVP 1)

***

TVN)

TVN)

TVN 7)

Gangster Jan �Blacha� Blachowski 

***

**

***

***

14:45 **

***

**

***

(TVN)

***

***

***

***

***

**

**

(Polsat)

22:00 **

(TVN 7)

***

***

***

**
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16.10.2024

17.10.2024

04:50 Klan (4389) � telenowela

05:20 Dziedzictwo (375) � telenowela

06:10 Wichrowe wzgórze (28) � serial

07:00 

07:30 

08:00 

08:50 Ranczo (74) � serial obyczajowy

09:50 Komisarz Alex (129) � serial

10:45 

11:35 

� serial historyczny

12:10 Agrobiznes � magazyn rolniczy

12:30 

12:55 

14:00 Wichrowe wzgórze (29) � serial

14:55 

15:35 

16:05 Dziedzictwo (376) � telenowela

17:00 

17:15 Pogoda

17:20 

17:55 

18:25 

18:45 

19:30 

19:55 

20:10 

20:15 Pogoda

20:30 

� serial historyczny

04:45 

05:15 Dziedzictwo (376) � telenowela

06:00 Wichrowe wzgórze (29) � serial 

obyczajowy

07:00 

07:30 Dobre historie � magazyn

08:00 

08:50 Ranczo (75) � serial obyczajowy

09:45 

10:45 

11:35 

� serial historyczny

12:10 Agrobiznes � magazyn rolniczy

12:30 

macyjny

12:35 Magazyn Rolniczy � magazyn

12:55 

14:00 

obyczajowy

14:55 

15:35 

16:05 Dziedzictwo (377) � telenowela

17:00 

17:15 Pogoda

17:20 

17:55 Klan (4391) � telenowela

18:25 

18:45 

19:30 

19:55 

20:10 

18.10.2024
04:50 Klan (4391) � telenowela

05:15 Dziedzictwo (377) � telenowela

06:05 

07:00 

07:30 

08:00 

08:50 Ranczo (76) � serial obyczajowy

09:50 Komisarz Alex (131) � serial

10:45 

11:35 

12:10 Agrobiznes � magazyn rolniczy

12:30 

12:35 

13:00 

14:00 Wichrowe wzgórze (31) � serial

14:55 

15:35 

16:05 Dziedzictwo (378) � telenowela

17:00 

17:15 Pogoda

17:20 

17:55 Klan (4392) � telenowela

18:25 

18:45 

19:30 

19:55 

20:10 

20:15 Pogoda

20:30 agiellonowie (219) 

� telenowela historyczna

21:05 

minalny

komedia, Polska 1970

23:35 

sensacyjny, 
twa 2020

komedia 
cja 2019

04:25 

04:35 

05:30 

06:20 

show

06:55 

obyczajowy

07:30 

11:15 

dyczny

11:50 

linarny

12:30 

13:15 

14:05 

14:35 

ntalny

15:05 

16:00 

16:35 

17:20 

18:15 

18:50 

19:30 

rial obyczajowy

20:45 

21:45 

22:45 

komedia, 

ki 2014

komedia, 

thriller, 

06:00 

08:00 

11:25 

14:35 

15:50 Wydarzenia

16:15 Pogoda

16:20 

16:30 

17:00 

18:00 

czajowy

18:50 Wydarzenia

19:20 

19:30 

19:35 Pogoda

19:55 

22:05 

czajowy

obyczajowy, 

thriller, 

03:40 

04:45 

05:25 

05:40 Uwaga! � magazyn interwencyjny

05:55 

06:50 

07:45 

11:30 

12:05 

13:10 

14:15 

15:20 

15:30 

16:35 

17:40 

18:45 

18:55 Pogoda

19:00 

19:40 Uwaga! � magazyn interwencyjny

animowany, 

dramat, 

01:15 

02:20 

03:20 Uwaga! � magazyn interwencyjny
03:40 

04:10 

04:40 

05:05 

08:00 

11:00 

12:00 

12:45 

13:45 

14:50 

mentalny
16:50 

17:55 

18:55 

20:00 Hotel Paradise � reality show

sensacyjny, 

komedia, Polska 2023

01:55 Hotel Paradise 9 � reality show

02:55 

mentalny

03:55 

dramat, 

sensacyjny, 

01:10 

Francja 2011

04:10 

04:40 

05:35 

06:25 

06:55 

czajowy

07:30 

11:15 

11:50 

12:30 

13:15 

14:05 

14:35 

15:05 

czajowy

16:00 

16:35 

17:20 

18:15 

18:50 

19:30 

rial obyczajowy

20:55 

czajowy

21:55 

laryzowany

komedia, 

00:50 

czajowy

02:50 

06:00 

08:30 

09:30 

10:30 

11:30 

14:35 

15:50 Wydarzenia

16:15 Pogoda

16:20 

16:30 

17:00 

18:00 

czajowy

18:50 Wydarzenia

19:20 

19:25 

19:30 Pogoda

19:35 

20:10 Moja Mama i Twój Tata � reality show

komedia, Polska 2003

komedia, 

komedia, 

04:00 

linarny

04:40 

05:25 

05:40 Uwaga!

05:55 

06:50 

07:45 

11:30 

12:05 

13:10 

14:15 

15:20 

15:30 

16:35 

17:40 

18:45 

18:55 Pogoda

19:00 

19:40 

20:00 

20:10 

20:50 eality show

21:30 

23:05 Pati (4) � serial sensacyjny

sensacyjny, Polska 2007

02:20 

02:55 

03:55 Uwaga!

04:10 

04:40 

05:05 

07:00 

08:00 

11:00 

12:00 

12:45 

13:45 

14:50 

mentalny

16:50 

17:55 

18:55 

20:00 Hotel Paradise � reality show

obyczajowy, 

komedia, 

02:10 Hotel Paradise � reality show

04:10 

20:15 Pogoda

20:30 

� serial historyczny

21:05 

minalny

22:05 

23:05 

dramat, 

sensacyjny, 

04:05 

04:30 

05:30 

06:20 

dyczny

06:55 

obyczajowy

07:30 

11:15 

11:50 

12:30 

13:15 

14:05 

14:35 

ryzowany

15:00 

15:05 

serial obyczajowy

16:00 

16:35 

17:20 

18:15 
18:50 
19:30 

rial obyczajowy
20:50 
21:50 

22:40 
23:00 

thriller, 
01:30 

02:05 

04:00 

06:00 
08:30 

09:30 

10:30 
11:30 

14:35 

15:50 Wydarzenia
16:15 Pogoda
16:20 
16:30 

17:00 
18:00 

obyczajowy

18:50 Wydarzenia

19:25 

19:30 Pogoda

19:35 

20:10 Nasz Nowy Dom � reality show

21:15 

czajowy

dramat, 

komedia, Polska 2003

02:55 Nasz Nowy Dom � reality show

04:55 

05:40 

05:40 

05:55 

06:50 

07:45 

11:30 

12:05 

13:10 

14:15 

15:20 

15:30 

16:35 

17:40 

18:45 

18:55 Pogoda

19:00 

19:40 Uwaga
20:00 
20:10 

czajowy
20:50 
21:30 

komedia, Polska 2019
00:50 
02:05 

minalny
03:05 
04:05 
04:25 
04:55 

05:05 
07:00 
08:00 

11:00 
12:00 

12:45 
13:45 
14:50 

mentalny
16:50 
17:55 
18:55 

rad

20:00 Hotel Paradise � reality show

komedia, 

przygodowy, 

01:50 Hotel Paradise � reality show

02:50 

03:50 
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19.10.2024

20.10.2024

05:30 Dziedzictwo (378) � telenowela

06:20 Balans bieli � magazyn

07:00 

07:40 

08:20  magazyn

08:50 

ny, Niemcy 2022

09:55 Ranczo (77) � serial obyczajowy

10:55 

minalny

11:55 

minalny

western, USA 1964

14:25 

14:55 

16:00 Dziedzictwo (379) � telenowela

17:00 

17:20 Pogoda

17:35 

storyczny

18:40 

zyczny

19:30 

20:05 

20:10 Pogoda

20:20 

dramat obyczajowy, Polska 2023

04:40 Dziedzictwo (379) � telenowela
05:30 
06:20 
06:55 

ligijny
07:00 

08:00 
08:30 ZdroWY Plan � magazyn medyczny

komedia, Polska 1998
10:55 

minalny
11:55 
12:00 
12:15 
12:45 
13:05 

komedia, Polska 1970
16:05 Dziedzictwo (380) � telenowela
17:00 
17:20 Pogoda
17:35 
18:40 

zyczny
19:30 
20:05 
20:10 Pogoda

sensacyjny, Wielka Brytania 2019

thriller, USA 2019

03:20 

zyczny

05:25 

06:35 

czajowy

07:30 

12:10 Mamaland � magazyn

12:50 

14:00 

14:35 

15:15 

16:25 

17:30 

18:00 

18:15 

18:50 

magazyn

19:25 

20:00 

22:30 

komedia, Belgia/Francja 2018

01:30 

komedia, Niemcy/Wielka Bryta-

nia/RPA 2014

20:20 
21:20 

komedia, Hiszpania/USA 2009
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sta pięćdziesiąt. Ruszam ku leśni-
czówce. Mijam olchy chylące ku 
wodzie swoje gałęzie i dochodzę 
do jazu. 

Rzeka tworzy niewielkie roz-
lewisko, sięgające wału szosy. Kie-

rodzaju. A po obiedzie omawiał z do-
centem wynik swoich przemyśleń. 

Urocza żona docenta uśmiecha-
ła się tylko na te ich dyskusje. Po-
dobnie amatorsko ja traktowałem 
sprawę, więc naszą parę można było 
określić jako ro-
zumiejącą się do-
skonale…

Charaktery-
styczne cmoknię-
cie wyrywa mnie 
z rozmyślań. Do-
strzegam żerują-
cego w nurcie du-
żego klenia, któ-
ry zbiera owady 
spływające po po-
wierzchni wody. 
Spłoszony moim 
ruchem zanurza 
się głębiej. Zajmu-
ję stanowisko przy 
kępie szuwarów 
i rzucam błystkę 
pod drugi brzeg. 
Po dwóch, trzech 
metrach następu-
je atak i… wycią-
gam z wody ładne-
go okonia. Wyrzu-
cam rybę z powro-
tem do wody. 

Jeszcze blisko 
godzinę spinnin-
guję idąc z prą-
dem wzdłuż brze-
gu rzeki. Bez wy-
ników. Mostem w 
dole przejeżdża 
autobus, ten szó-

DOCIERAM DO RZEKI, 
GDY PIERWSZE PROMIENIE 
SŁOŃCA ZACZYNAJĄ KŁAŚĆ 
SIĘ NA UPERLONĄ ROSĄ 
ŁĄKĘ. STOJĄC NAD WODĄ 
WDYCHAM RZEŚKIE POWIE-
TRZE. Lubię tę porę. Pozwala 
uwolnić się od śpiącego w leśni-
czówce towarzystwa. Nie czu-
ję zmęczenia, chociaż godzi-
nę temu wstałem od brydżowe-
go stolika. Docent z żoną, profe-
sor i ten czwarty – czyli ja, wcią-
gnięty niemal siłą do niekończą-
cych się robrów. 

Nie powiem, było przyjemnie, 
ale zbyt długo trwały te przyjem-
ności. Zwykle siadaliśmy po kola-
cji i graliśmy do pierwszej, drugiej 
w nocy, a jeśli rozdania były wyrów-
nane, to i dłużej. Dzisiejszej nocy 
karta wyraźnie nie szła naszej pa-
rze. Jednak wynik nie rozpalał we 
mnie takich namiętności jak w pro-
fesorze, który jeszcze przy obiedzie 
analizował jakąś licytację lub roz-
grywkę, wyrzucając między kęsami 
ni to do siebie, ni to do nas: „trzeba 
było pójść trzy karo” lub coś w tym 

O c z a ro w a n i e  ( c z .  I )

dyś stała tu samołówka do połowu 
ryb, później funkcjonowała fabrycz-
ka wełny drzewnej, ale pozostały po 
niej tylko fundamenty… Przechodzę 
szosę, między dwoma pięknymi cisa-
mi, zwanymi „Leśnik” i „Drzewiarz” 

mijam bramę leśni-
czówki. Gdy po-
jawiam się na po-
dwórzu, młoda le-
śniczyna właśnie 
doi kozę.

– Dzień dobry 
– mówię do niej z 
uśmiechem.

– A dobry, do-
bry! – odpowiada 
wesoło, nie przery-
wając zajęcia.

P R Z Y G L Ą -
DAM SIĘ  JEJ 
UWAŻNIE. JEST 
P E Ł N A  P R O -
STOTY, JĘDR-
NA I NATURAL-
NA, JAK PRZY-
RODA WOKO-
ŁO. Ładna twarz 
z małym noskiem 
i namiętnymi, ró-
żowymi wargami, 
spięte jasne włosy 
i biała szyja prze-
chodząca w skry-
te sukienką ramio-
na oraz rozchyla-
jące dekolt jędrne, 
krągłe piersi. War-
ta grzechu – myślę, 
widząc idącego ku 
nam leśniczego.

– Może napije się pan mleka? – 
pyta kobieta, aby przerwać milczenie.

– Dziękuję, chętnie – odpowia-
dam, chcąc jej zrobić przyjemność.

Biorę kubek do ust i… aż zaty-
ka mnie przenikliwy, ostry zapach.

– Co, smakuje? – słyszę za sobą 
drwiący głos leśniczego.

– Żeby nie ten zapach, to zupeł-
nie niezłe – obojętnie i spokojnie na-
pełniam usta mlekiem, z trudem je 
przełykając.

– A jak tam rybki, brały? – swym 
miłym głosem pyta leśniczyna. 

– Owszem i to nawet dobrze!
– U pana zawsze dobrze, tylko 

coś tych ryb nie widać – śmieje się 
pogardliwie leśniczy.

– Ma pan ochotę na rybkę? – za-
czepiam jego tonem.

– A zjadło by się, zjadło, ale naj-
pierw trzeba złowić – dodaje z prze-
kąsem. 

– To jutro na obiad przynio-
sę – stwierdzam obojętnie i podzię-
kowawszy za mleko udaję się na pię-
tro leśniczówki.

Studencka brać jeszcze śpi, więc 
również wślizguję się do łóżka. Wszak 
to niedziela, można sobie poleżeć.

Budzą mnie na spóźnione śniada-
nie! Rozmowa przy stole zbytnio się 
nie klei. Z apetytem zjadamy wspa-
niałe kanapki oraz twaróg z cebulą. 
Wraz z innymi wstaje od stołu i nie-
postrzeżenie wymykam się nad rze-
kę. Nie – aby wędkować, lecz – aby 
się wyspać, bo wiadomo – w leśni-
czówce będzie to niemożliwe.

Wędkarz
Cd. za tydzeń 

„Poznajmy się” to stała rubryka, w której osoby samotne mogą zamie-
ścić swój anons. Do oferty należy dołączyć imię, nazwisko, adres do kore-
spondencji, znaczek i kopertę. Te dane pozostaną do wyłącznej wiadomości 
redakcji. Anonse przyjmujemy również na adres e-mail: sekretariattz@onet.pl. 
Nasza redakcja nie informuje o adresach ani o imionach i nazwiskach osób 
przysyłających anonse. Pośredniczymy wyłącznie w przekazywaniu listów. 
Informacja o przetwarzaniu danych osobowych znajduje się na stronie in-
ternetowej Tygodnika Zamojskiego w zakładce „Polityka prywatności”.

PO MYZNAJ

Mam wszystko, co potrzebne 
do życia, ale nie to jest najważniej-
sze, gdy dokucza samotność. 
Mieszkam w Zamościu, jestem 
wysokim mężczyzną niezależ-
nym pod każdym względem, któ-
ry potrafi radzić sobie w życiu. 
Jednak sprawy materialne nie 
są dla mnie najistotniejsze, lecz 
inny człowiek – kobieta, dla któ-
rej można zrobić bardzo wie-
le. Poznam atrakcyjną i szczu-
płą kobietę, równie samotną jak 
ja, w wieku 45-50 lat, potrzebu-
jącą towarzystwa mężczyzny od-
powiedzialnego, czułego i kultu-
ralnego. Umieszczam swój anons 
z wielką nadzieją, że odpowie na 
niego kobieta, która podobnie jak 
ja uważa, że samotność to dro-

Mężczyzna, 43 lata, 180 cm 
wzrostu. Mam wyższe wykształce-
nie i wszechstronne zainteresowa-
nia. Jestem niezależny finansowo i 
mieszkaniowo, nie mam zobowią-
zań i jestem zmotoryzowany. Pra-
gnę poznać panią poważnie myślą-
cą o związku, a w przyszłości o za-
łożeniu rodziny. Godło: „Mam na-
dzieję” (20107)

Miła, spokojna, szczera i lekko 
puszysta wdowa, 70 lat. Chciała-
bym poznać dobrego i spokojne-
go pana, z którym mogłabym się 
zaprzyjaźnić. Panom szukającym 
przygód dziękuję, dlatego proszę o 
poważne oferty z numerem telefo-
nu, który przyspieszy kontakt. Go-
dło: „Przyszłość” (20108)

ga donikąd, a życie bez celu. Na-
pisz, a nie zawiedziesz się, gdy 
mnie poznasz. Godło: „Bądźmy 
razem” (20109)

Jestem mężczyzną 40 plus, ka-
walerem o średniej budowie ciała 
i wzroście 185 cm, bezkonflik-
towym, spokojnym, uczciwym, 
wrażliwym, z poczuciem humo-
ru i pracowitym, ale samotnym. 
Pracuję zawodowo i jestem nie-
zależny finansowo. Pragnę zało-
żyć własną rodzinę, która będzie 
oparta na takich wartościach jak 
zaufanie, wzajemny szacunek i 
miłość. Nigdy nie byłem żona-
ty i nie mam dzieci, które bardzo 
lubię. Założenie rodziny odkła-
dałem na dalszy plan, lecz czas 
nie stoi w miejscu. Poznam pa-
nią, w wieku 30-45 lat, zaradną, 
uczciwą i wrażliwą. Jeśli brakuje 
ci drugiej połowy, na której moż-
na polegać i z którą zechciałabyś 
żyć, to napisz do mnie, bo może 
czekam właśnie na siebie. Godło: 
„Poznajmy się wreszcie” (20110)

Mężczyzna, 60 plus, 180 cm 
wzrostu, zadbany, o niebieskich 
oczach, włosach ciemny blond 
i młodym wyglądzie, niezależny 
finansowo (stały dochód), z wła-
snym domem, bez zobowiązań i 
zmotoryzowany. Jestem człowie-

Gdy pojawiam się na podwórzu, młoda leśniczyna właśnie doi kozę.

kiem uczciwym i czułym, o do-
brym sercu, bez żadnych nało-
gów pracowitym katolikiem, po-
trafiącym zadbać o drugą osobę. 
Nie znoszę fałszu i kłamstwa. Nie 
szukam przygód, a stabilizacji w 
życiu. Pragnę poznać sympatycz-
ną panią o spokojnym charakte-
rze i dobrym sercu, która pragnie 
ciepła domowego ogniska i życia 
we dwoje. Mile widziana kobieta 
bez nałogów, gdyż ich nie toleru-
ję, ze stałym dochodem, dbająca 
o higienę i dom. W przyszłości 
chętnie zaproszę panią pod swój 
dach. Cel – stały związek. Paniom 
szukającym wrażeń dziękuję. Pro-
szę o przemyślane oferty z nume-
rem telefonu. Godło: „Kiedyś cię 
znajdę” (20111)

Panna, 49 lat, 158 cm wzro-
stu, 80 kg wagi, katoliczka, na 
rencie. Mieszkam na wsi. Chcia-
łabym poznać pana, kawalera lub 
wdowca, w wieku do 65 lat, chęt-
nie zmotoryzowanego, ale to nie 
jest warunek. Proszę o poważne 
oferty z numerem telefonu, który 
przyspieszy kontakt. Zależy mi 
aby pan był również katolikiem. 
Godło: „Kuleczka” (20112)

Zaradny, wysoki i przystojny 
mężczyzna bez nałogów, niezależ-
ny finansowo i zmotoryzowany, 

ale aktualnie samotny, 60 plus. 
Lubię ludzi i zwierzęta. Mam wła-
sny dom, w którym dobrze po-
czuje się każda kobieta, gdyż po-
trafię zadbać o dobrą atmosferę 
i ciepło domowego ogniska. Po-
znam samotną i miłą panią, bez 
nałogów i w stosownym wieku, z 
którą mógłbym się zaprzyjaźnić, 
a w przyszłości stworzyć trwa-
ły związek na dalsze dobre i złe 
chwile życia. Proszę o poważne 
oferty, gdyż nie szukam przygód. 
Zaznaczam, że nie zmienię miej-
sca zamieszkania. Numer telefo-
nu, przyspieszy kontakt. Godło: 
„Wciąż samotny” (20113)

Wysoki, wolny, szczupły i wy-
sportowany mężczyzna, bez nało-
gów, niezależny finansowo i zmo-
toryzowany. Mam wszechstron-
ne zainteresowania. Cenię ciepło 
domowego ogniska, uczciwość, 
zaradność i gospodarność. Bar-
dzo chciałabym poznać spokojną, 
sympatyczną i uczciwą kobietę, o 
miłym usposobieniu, dobrym cha-
rakterze i czułym sercu, w wieku 
do 50 lat, chętnie szczupłą, atrak-
cyjną, zadbaną i bez nałogów. Za-
znaczam, że nie szukam przygód, 
dlatego proszę o poważne oferty 
z numerem telefonu, który przy-
spieszy kontakt. Godło: „Być ra-
zem” (20114)
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J
eżeli spotkałeś chomika eu-
ropejskiego lub jego nory, daj 
nam znać. Ważna jest każda in-

formacja! – zaapelował do mieszkań-
ców naszego regionu Zespół Lubel-
skich Parków Krajobrazowych Od-
dział w Zamościu. Jego pracownicy 
przeprowadzili też inwentaryzację 
chomiczych nor w Szczebrzeszyń-
skim Parku Krajobrazowym. 

Chomik europejski, potocznie 
nazywany także chomem, w 2020 
r. został wpisany przez Międzyna-
rodową Unię Ochrony Przyrody na 
Czerwoną Listę jako gatunek kry-
tycznie zagrożony. Prognozy dla 
tego gatunku są bardzo niepoko-
jące. Prawdopodobieństwo, że dzi-
ki chomik wyginie w ciągu najbliż-
szych 10 lat, szacowane jest na 
więcej niż 50 proc.

 Ile nor, 
   tyle chomików

Od lat 80. ubiegłego 
wieku zasięg występowania 
chomika w Polsce zmniej-
szył się o trzy czwarte. Licz-
niej występuje on tylko w kil-
ku regionach: małopolskim, pod-
karpackim i świętokrzyskim. Kolej-
ną jego enklawą jest Lubelszczyzna. 
Jego stanowiska możemy znajdują 
się m.in. w Szczebrzeszyńskim Par-
ku Krajobrazowym. Policzenia jego 
nor na tym terenie podjęli się w tym 
sezonie pracownicy zamojskiego od-
działu Zespołu Lubelskich Parków 
Krajobrazowych. 

– Najwięcej nor chomika euro-
pejskiego znajduje się we wschod-
niej części parku, to jest w okoli-
cach Szczebrzeszyna i Szperówki. 
Są tu cztery duże stanowiska tego 
gryzonia, z których każde zajmuje 
około 10 hektarów. Szczególnie jed-
no jest licznie zasiedlone. Doliczyli-
śmy się tutaj w sumie 52 nor – mówi 
Małgorzata Grabek z zamojskiego 
ZLPK. – W innych regionach par-
ku chomikom nie sprzyja prawdo-
podobnie ukształtowanie terenu, w 
tym występowania lasów. 

Liczba nor odpowiada liczbie 
chomików, które są samotnikami i 
żyją w pojedynkę. Swoje nory ko-

Niunia � czy jest bez 

Kotka ma około 4 miesięcy.

pią zarówno samce, jak i samice, 
które jedynie w okresie rozrodczym 
mieszkają w nich z młodymi. Moż-
na więc przyjąć, że we wschodniej 
części Szczebrzeszyńskiego Parku 
Krajobrazowego mieszka około 50 
dzikich chomików. 

– Informacje o występowaniu 
chomików otrzymaliśmy też z Wie-
lączy, Deszkowic i Siedlisk koło 
Zamościa, ale też z okolic Chełma, 
Świdnika, Lublina – informuje Mał-
gorzata Grabek. 

O tej porze roku chomiki po-
winny już spać. W swoich norach 
zgromadziły zapasy na zimę – zwy-

kle ok. 2-5 kg ziarna zbóż, nasion, 
marchewki. 

– W chomiczej spiżarni znajdu-
ją się produkty roślinne, choć gryzo-
nie te potrafią też polować – głównie 
na owady, ale także na przykład jasz-
czurki, nie gardzą też padliną – opo-
wiada Małgorzata Grabek. 

Wejścia do nor chomiki zabudo-
wują na zimę mieszaniną gleb, od-
chodów i słomy oraz roślin. Prze-
sypiają jesień i zimę. W czasie hi-
bernacji temperatura ich ciała spa-
da do 6 st. C, a procesy przemiany 
materii ulegają spowolnieniu. Cho-
miki co kilka dni budzą się jednak 
na posiłek. Im bliżej wiosny, tym te 
przebudzenia są dłuższe. Zdarza się 

jednak, że chomiki opuszczają nory 
także zimą, m.in. wtedy, gdy zgroma-
dzone zapasy okazują się za małe. 

– Zdarzyło się na przykład, że w 
lutym na drodze został znaleziony 
martwy chomik. To znaczy, że mu-
siał opuścić norę i wybrać się na wę-
drówkę – mówi Małgorzata Grabek.

Wypadki komunikacyjne, w któ-
rych giną chomiki, nie są rzadkie. Sa-
mochody to tylko jedno z niebezpie-
czeństw, które na nie czyha. Chomiki 
pierwotnie zamieszkiwały stepy, jed-
nak wskutek ich zmiany w obszary 
rolnicze przystosowały się do życia 
w bezpośrednim sąsiedztwie ludzi.

Teraz dynamiczne zmiany za-
chodzące w rolnictwie stanowią dla 

tego gatunku poważny problem. Jak 
wyjaśnia Patryk Zarzycki z zamoj-
skiego oddziału ZLPK, wielkoobsza-
rowe monokultury wpływają na zu-
bożenie różnorodności bazy pokar-
mowej, przez co chomiki nie są w 
stanie dostarczyć sobie wszystkich 
niezbędnych elementów diety. 

Zanikają miedze między polami 
porastane przez dzikie rośliny, które 
dla chomików stanowią bardzo cenną 
bazę żerową. Padają w wyniku zatru-
cia rodentycydami, pestycydami i her-
bicydami stosowanymi prze rolników. 
Zmiany klimatyczne również nie dzia-
łają na ich korzyść. Podczas łagodnych 
zim chomiki nie zasypiają, opuszczają 
nory i starają się bezskutecznie zna-

leźć pokarm, jednocześnie wystawia-
ją się na drapieżnikom na żer na nie-
osłoniętym terenie. Wczesne żniwa 
(jak w tym roku) nie pozwalają mło-
dym osobnikom na zebranie odpo-
wiednich zapasów na zimę. 

Dużym zagrożeniem dla chomi-
ków jest też sztuczne światło przy 
drogach i polach, które powoduje 
zmiany hormonalne u tych zwierząt.

– Jak by tego było mało, chomi-
ki są często postrzegane przez lu-
dzi jako powodujące straty w upra-
wach szkodniki i nieraz celowo tę-
pione. Czy rzeczywiście są one wro-
giem rolnictwa? Niekoniecznie. Jest 
wręcz odwrotnie. Jak wynika z ba-
dań, chomiki napowietrzają i mie-
szają glebę oraz zwiększają w niej 
ilość próchnicy, znosząc do koryta-
rzy materię organiczną i urządzając 
tam latryny. W starych chomiczych 
korytarzach gromadzi się woda, któ-
ra stanowi zapas na okres suszy. Po-
nadto chomiki zjadają szkodliwe dla 
upraw chrząszcze czy ślimaki – wy-
jaśnia Patryk Zarzycki. – Jego obec-
ność zapewnia ochronę dużej liczbie 
gatunków współwystępujących ra-
zem z nim w agrosystemach. Zanik 
chomika europejskiego może wpły-
nąć np. na wycofanie się ptaków 
szponiastych, dla których stanowi 
on istotny element pokarmu. Cho-
mik europejski jest ważnym elemen-
tem ekosystemu, w jakim żyje. Wy-
ginięcie tego gatunku zaburzy cią-
głość trwania zależności przyrod-
niczych. Jaki będzie dalszy los cho-
mika, w dużej mierze zależy od nas.

Chomik europejski wyglądem 
i wielkością bardziej przypomina 
świnkę morską niż gatunki chomi-
ka znane ze sklepów zoologicznych. 
Osiąga ponad 30 cm długości, waży 
około 700 g.

Wszelkie informacje o chomach 
można zgłaszać do Zespołu Lubel-
skich Parków Krajobrazowych Od-
dział w Zamościu, e-mail: zamosc.
zlpk@lubelskie.pl, tel. 84 638 55 06. 
Zbiera je także Zamojskie Towarzy-
stwo Przyrodnicze.

(ar), fot. Patryk Zarzycki

Liczba nor odpowiada liczbie chomików, które są samotnikami i żyją w pojedynkę.

eprasa.pl 9a695df7e3



www.tygodnikzamojski.pl15 PAŹDZIERNIKA 2024 r.20

J
ednostka z Nowosiółek jest jed-
ną z najstarszych formacji OSP 
w gm. Hrubieszów. Tutejsza 

straż powstała sto lat temu. Założycie-
lami byli w 1924 r. Ignacy Bruchacki, 
Piotr Greniuk, Sylwester Perehubka 
i Andrzej Stepaniuk.

Dwa lata po założeniu jednost-
ce udało się zorganizować pierwszy 
sprzęt gaśniczy – była to sikawka. Po 
kolejnych dwóch latach druhowie 
wprowadzili się do swojej pierwszej, 
drewnianej remizy. 

W okresie międzywojennym te-
ren działania jednostki obejmował 
miejscowości: Nowosiółki, Zadębce i 

Nieledew. Co ważne, i rzadko spoty-
kane – dzięki zaangażowaniu i poświę-
ceniu druhów – jednostka zachowała 
ciągłość funkcjonowania również w 
okresie okupacji. W tych latach wielu 
jej członków należało do ruchu oporu. 

Rozkwit działalności straży na-
stąpił jednak po wojnie. W 1946 r. po-
stawiono nowy, drewniany budynek 
strażnicy. W kolejnych latach w oko-
licy odnotowywano bardzo wiele po-
żarów. Największy miał miejsce w są-
siedniej miejscowości, o bardzo zwar-
tej zabudowie – Jankach. Dzięki dzia-
łaniu druhów z Nowosiółek, udało się 
wtedy uratować wiele domostw. 

Jednostka skupiała wo-
kół siebie najbardziej ak-
tywnych mieszkańców wsi. 
Dzięki staraniom strażaków 
i ich przyjaciół, w 1964 r. 
udało się wybudować nowy, 
murowany obiekt remi-
zo-świetlicy. Wtedy też straż zdobyła 
pierwszą motopompę – Polonię. OSP 
Nowosiółki odgrywała w tym czasie 
już znaczącą rolę w systemie ochrony 
przeciwpożarowej gminy. Strażacy od-
nosili też wiele sukcesów podczas za-
wodów sportowo-pożarniczych.

Od 2001 r. strażacy dysponują 
samochodem ciężarowym Star 266, 

przystosowanym do 
odśnieżania dróg. 
Dzięki temu od lat 
zapewniają przejezd-
ność dróg mieszkań-
com swojej i okolicz-
nych miejscowości. 
Od 2014 r. jednost-
ka ma też sztandar 
nadany jej z okazji 
jubileuszu 90-lecia 
powstania. 

Funkcję prezesa 
OSP Nowosiółki peł-
nili w przeszłości ko-
lejno: Piotr Greniuk, 

Mieczysław Szumiata, Sylwester Pe-
rehubka, Bazyli Kiryczuk i Edward 
Augustynek, a funkcję naczelników: 
Andrzej Stepaniuk, Bazyli Kiryczuk, 
Ignacy Bruchacki, Mieczysław Wy-
miatał, Jan Wośko oraz Henryk Dą-
browski.

Aktualny zarząd straży tworzą: 
prezes Mieczysław Wymiatał, wicepre-
zes i naczelnik Maciej Swatowski, za-
stępca naczelnika Kamil Graf, sekre-
tarz Ryszard Poluch, gospodarz Maciej 
Dąbrowski i skarbnik Waldemar Graf.  

Dziś OSP Nowosiółki liczy 28 
czynnych członków. Działają też mło-
dzieżowe drużyny pożarnicze. Do mę-
skiej należy 8 chłopców, żeńska liczy 
7 członkiń. 

Druhowie dysponują wspomnia-
nym ciężarowym starem oraz busem 
pozyskanym pół roku temu – oplem 
vivaro. Nie kryją jednak, że ich ma-
rzeniem jest zdobycie samochodu bo-
jowego oraz rozbudowa bazy sprzę-
towej. W planach mają też udział w 

szkoleniach, które pozwolą im rozwi-
jać swoje kompetencje.  

Dodajmy, że w tym roku druho-
wie świętowali jubileusz stulecia ist-
nienia. Z tej okazji, na budynku ich 
remizy odsłonięto tablicę pamiątko-
wą. Nie zabrakło też medali i odznak. 
Druhowie z OSP Nowosiółki odebra-
li sześć „Medali za zasługi dla pożar-
nictwa”, w tym po dwa złote, srebr-
ne i brązowe i piętnaście odznak „Za 
wysługę lat”. 

Złote medale otrzymali Jan Łasz-
kiewicz i Marcin Socha, srebrne – Ka-
mil Graf i Maciej Swatowski, a brązo-
we – Damian Perzyński i Łukasz Szy-
musiak. Odznakami „Za wysługę lat” 
zostało uhonorowanych m.in. 5 dru-
hów, którzy służą w OSP od co naj-
mniej półwiecza. To Ryszard Gresze-
ta i Kazimierz Wymiatał, którzy nale-
żą do straży już od 60 lat, Mieczysław 
Wymiatał (55 lat) oraz Ryszard Poluch 
i Henryk Dąbrowski (50 lat).

 oprac. jn

S
tarostwo Powiatowe w Za-
mościu wydało mapę tury-
styczną Powiatu Zamojskie-

go. Naniesiono na nią między innymi 
szlaki piesze i rowerowe oraz miej-
sca warte odwiedzenia.

Mapę opracował Krzysztof Woj-
ciechowski. Zawiera ona  informacje 
m.in. o rezerwatach przyrody, par-
kach krajobrazowych: Krasnobrodz-
kim, Skierbieszowskim, Szczebrze-
szyńskim, a także o Roztoczańskim 
Parku Narodowym. Można na niej 
znaleźć szlaki piesze i rowerowe, lo-
kalizację ciekawych zabytków oraz 
miejsc ważnych dla historii regionu. 

Publikacja została wzbogacona 
o tekst autorstwa Agnieszki Szyku-
ły-Żygawskiej omawiający położe-
nie, walory przyrodnicze, krajobra-

Poznaj powiat 
zowe i kulturowe powiatu. Tekst zo-
stał przetłumaczony na język angiel-
ski. Wydawnictwo ilustrują zdjęcia 
uczestników Konkursu Fotograficz-

W „malowanie kamyczków” bawili się seniorzy z Klubu Seniora w Telatynie. Zaba-
wa, która przyszła do Polski z Czech – jest niezwykle popularna tak wśród młodych, 
jak i starszych. Uczestnicy malują znalezione w terenie małe kamyczki farbami, pi-
sakami itd. – w sposób, w jaki tylko przyjdzie im do głowy. Umieszczają na nich tak-
że kod pocztowy miejsca, w którym malowany kamyczek powstaje i hasztag #ka-
myczki. Potem takie kolorowe kamyczki podrzucają w różne miejsca: np. do parku, 
na turystyczny szlak, kładą koło jakiejś znanej budowli, pomnika itd. Znalazca ka-
myczka ma za zadanie sfotografować go i umieścić zdjęcie i informację w mediach 
społecznościowych – a potem przenieść go w inne miejsce. Sednem zabawy jest śle-
dzenie w mediach społecznościowych „podróży” kamyczków. Miłośnicy zabawy za-
łożyli w tym celu grupę na Facebooku. mm, fot. UG Telatyn

MALOWALI KAMYCZKI

nego „Piękno Powiatu Zamojskiego 
w obiektywie”.

Z „Mapą turystyczną powiatu 
zamojskiego” można się zapoznać 
także w wersji elektronicznej na 
stronie internetowej Starostwa Po-
wiatowego w Zamościu. 

 (ar) 

Wydawnictwo ilustrują zdjęcia 
uczestników Konkursu Fotogra-
ficznego „Piękno Powiatu Zamoj-
skiego w obiektywie”.

Rek lama

OSP Nowosiółki liczy 
28 czynnych członków. 

W jednostce działają też młodzieżowe drużyny pożarnicze. 
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Rek lama

 Koncert rockowych grup Head 
Vision i Daylight Thorn odbę-

dzie się 19 października o godz. 19.30 
w BCK w Biłgoraju. Wstęp wolny.

 Turniej Powiatowy 28. Jesien-
nego Konkursu Recytatorskie-

go dla uczestników z powiatu biłgo-
rajskiego zaplanowano na 19 paź-
dziernika, na godz. 11 w BCK. Po-
dobne wydarzenie – dla uczestni-
ków z Zamościa i okolic – odbędzie 
się 22 października o godz. 10 w Za-
mojskim Domu Kultury. W tym roku 
w wykonaniu recytatorów będzie 
można posłuchać „Bajek, baśni, le-
gend…” – bo takie jest hasło tego-
rocznej edycji konkursu.

 „Malowanie – moja 
pasja” – wystawę 

olejnych prac malarskich 
autorstwa biłgorajanki 
Danuty Miklińskiej-Zyg-
munt można oglądać w 
galerii BCK. Wystawa 
będzie czynna do 3 li-
stopada.

 „Biblia w Sztu-
ce” – tak zatytuło-

wana wystawa zostanie 
otwarta 18 październi-
ka o godzinie 12 w Mu-
zeum Ziemi Biłgorajskiej 
w Biłgoraju. Zaprezento-
wane zostaną inspirowa-
ne Biblią rysunki, grafi-
ki, malarstwo i rzeźba w 
przekroju epok i stylów. 

 Muzeum im. ks. Stanisława 
Staszica w Hrubieszowie za-

prasza na wystawę o pieniądzach, 
przygotowaną z okazji 100. roczni-
cy reformy walutowej Władysława 
Grabskiego. Są też eksponaty, zwią-
zane z życiem gospodarczym Hrubie-
szowa w I połowie XX w.: reklamy, ra-
chunki, zdjęcia, opakowania po pro-
duktach, szyldy sklepowe.

 Grupa Trzeci Oddech Kaczu-
chy będzie gwiazdą tegorocz-

nego, XVI Konkursu i Festiwalu Po-
ezji Śpiewanej „Stachuriada”. Wyda-
rzenie odbędzie się 19 i 20 paździer-
nika w Tomaszowskim Domu Kul-
tury. Przesłuchania rozpoczną się w 

Stachuriada
sobotę, 19 października o godz. 10. 
Natomiast koncert galowy laureatów 
i gwiazdy zaplanowano na niedzielę, 
na godz. 17.

 Krasnostawski Dom Kultury i 
Teatr im. J. Osterwy w Lubli-

nie zapraszają na nowy sezon pro-
gramu Scena Reduta. 19 paździer-
nika  o godz. 18 będzie można obej-
rzeć spektakl „Uciekinierki” w reży-
serii Marka Pasiecznego. Bohaterka-
mi widowiska są Margot (Marta Le-
dwoń) – matka i żona, niezauważa-
na przez rodzinę, zmęczona codzien-
nością i Claude (Magdalena Sztej-
man) – dojrzała kobieta, pozostawio-

na przez syna w domu starców. Bile-
ty są po 40 zł.

 Książnica Zamojska, Muzeum 
Kresów w Lubaczowie, Woje-

wództwo Podkarpackie oraz Cen-
trum Kulturalne w Przemyślu za-
praszają na spotkanie wokół książ-
ki i wystawy wirtualnej, poświęco-
nej kościołowi pw. św. Marii Magda-
leny we Lwowie pt. „Skarby kresowej 
świątyni…”. Spotkanie odbędzie się 
16 października o godz. 16 w Gale-
rii Ex Libris Książnicy Zamojskiej. 
Wstęp wolny.

 Spotkanie z  ks. Krzysztofem 
Dziurą i Piotrem Dołbą, au-

torami książki „600 lat parafii Wie-

lącza 1424-2024” odbędzie się 23 
października o godz. 16. w  Książni-
cy Zamojskiej. 

 „Na górskich szlakach” – wy-
stawa fotografii autorstwa Ali-

ny Ostasz zostanie otwarta 17 paź-
dziernika o godz. 17 w galerii Ho-
telu  Zamojskiego w Zamościu. Ali-
na Ostasz fotografią zajmuje się od 
2015 r., kiedy to trafiła na warsztaty 
fotograficzne w ZDK. Jest Członkiem 
Nadzwyczajnym Fotoklubu RP – Sto-
warzyszenia Twórców.

 Na kolejną wyprawę z cyklu 
„Palcem po mapie” – tym ra-

zem do Maroka – 23 października o 
godz. 17 zaprasza Zamoj-
ski Dom Kultury. O życiu 
w wiosce Berberów, pia-
skach pustyni i klimatycz-
nych marokańskich mia-
stach opowie dziennikarka 
i podróżniczka Agnieszka 
Wasztyl. Wstęp bezpłatny.

 W BWA – Galerii 
Zamojskiej można 

oglądać wystawę prac za-
mojskiego artysty Stanisła-
wa Pasiecznego „Kobiety 
Konie Kwiaty”. Jest człon-
kiem ZPAP i Stowarzysze-
nia Pastelistów Polskich, 
zajmuje się m.in. malar-
stwem i grafiką użytkową. 
Jest autorem 17 wystaw 
indywidualnych; uczest-
niczył w ponad 100 wy-

stawach zbiorowych i 43 plenerach.

 „Profesorowie Akademii Za-
mojskiej” – ta wystawa pre-

zentowana jest w Zamojskiej Akade-
mii Kultury. Prezentuje sylwetki naj-
ważniejszych osób, w ciągu wieków 
związanych z Akademią Zamojską.

 „Walerian Łukasiński. W 200. 
rocznicę uwięzienia w twier-

dzy zamojskiej” – tę wystawę moż-
na oglądać w zamojskim „Arsena-
le”. Wśród eksponatów znajdują się 
m.in. unikalne dokumenty z Archi-
wum Państwowego w Zamościu, gra-
fiki i malarstwo, odznaki z Muzeum 
Narodowego w Warszawie.

 mm

M
uzeum Zamojskie zaapelo-
wało do mieszkańców re-
gionu, którzy mają obrazy 

i pamiątki, związane z malarką Zo-
fią Kulaszyńską-Couret – o kontakt. 
Placówka przygotowuje dużą wysta-
wę z okazji 30. rocznicy jej śmierci i 
160. rocznicy urodzin jej mistrzyni, 
Olgi Boznańskiej.

Zofia Kulaszyńska-Couret (1909-
1995) urodziła się w Zamościu. 

– Tu spędziła wczesne dzieciń-
stwo, chodziła przez pierwsze lata 
do szkoły. Potem, ze względów zdro-
wotnych wyjechała do Warszawy, a 
w 1930 r. do Paryża – mówi Natalia 
Szczerba z Muzeum Zamojskiego, 
która przygotowuje planowaną na 
przyszły rok wystawę.

W Paryżu trafiła do pracowni 
malarki Olgi Boznańskiej (1865-
1940). Panie się zaprzyjaźniły. Pod 
skrzydłami Boznańskiej zamościan-
ka rozwijała swój talent malarski.  

We Francji  poznała męża, 
osiedlili się w tym kraju. Wspól-
nie odbyli wiele podróży, w tym 
do Afryki: m.in. do Kamerunu, 
gdzie przez jakiś czas Zofia kiero-

wała tamtejszym Instytutem sztu-
ki oraz Mali.

Muzeum Zamojskie dysponuje 
pokaźnym zbiorem jej prac – m.in. 
przedstawiających widoki Zamo-
ścia, ma także kilkanaście obrazów 
powstałych w Afryce. 

– Zofia Kulaszyńska-Couret to 
bardzo ciekawa postać i dobra ma-
larka. Nigdy nie zapomniała o ro-
dzinnym Zamościu. Wielokrotnie tu 
przyjeżdżała. Odwiedzała krewnych, 
przyjaciół.  Wiemy, że malowała ich 
portrety. Jeśli ktoś takie ma w swoich 
zbiorach, będziemy bardzo wdzięczni 
za kontakt. Chętnie pokażemy je na 
wystawie. Zainteresowani jesteśmy 
także wszelkimi innymi pamiątka-
mi, związanymi z artystką. Jej związ-
kom z Zamościem chcemy poświęcić 
dużą część wystawy. Zamierzamy po-
kazać, że mimo międzynarodowej ka-
riery, nie zapomniała o swoich korze-
niach. Będziemy wdzięczni za każdą 
informację na temat artystki – mówi 
Natalia Szczerba.

Ko n t a k t  w  s p r a w i e  Z o -
fii Kulaszyńskiej-Couret:e-mail:  
sztuka@muzeum-zamojskie.pl. 

 mm

Portret Zofii Kulaszyńskiej pędzla Olgi 
Boznańskiej z 1930 r., ze zb. Muzeum 
Narodowego w Warszawie.

Grupa Trzeci Oddech Kaczuchy będzie gwiazdą XVI 
Konkursu i Festiwalu Poezji Śpiewanej „Stachuriada”.

D
zieje miasta Tomaszowa w ba-
daniach Kazimierza Roma-
na Sochaniewicza – to jeden 

z głównych tekstów w tegorocznym 
Roczniku Tomaszowkim. O ustale-
niach badacza historii miasta napisał 
prof. Ryszard Szczygieł, który zasiada 
w Radzie Naukowej 
Pisma.

– Kazimierz So-
chaniewicz (1892-
1930) to bardzo cie-
kawa postać. Nie po-
chodził co prawda z 
naszego regionu, ale 
związany był m.in. z 
Zamościem (był jed-
nym z twórców Kro-
niki Powiatu Zamoj-
skiego i Teki Zamoj-
skiej; jedna z zmoj-
skich ulic nosi jego 
imię – dop. red.). Był pierwszym ba-
daczem dziejów Tomaszowa, a jego 
studia nad historią miasta związane 
były z 300-leciem lokacji. Część ma-
teriałów opublikował w Tece Zamoj-
skiej – mówi Jarosław Joniec, prezes 
Tomaszowskiego Towarzystwa Regio-
nalnego im. dra J. Petera, które jest wy-
dawcą Rocznika.

Poleca także m.in. lekturę tekstu 
znakomitej językoznawczyni, prof. 
Haliny Pelcowej o dziko rosnących w 
przestrzeni wiejskiej Roztocza Środko-
wego roślinach. Zdjęcie na okładce pi-
sma autorstwa tomaszowskiego leśni-
ka, Karola Jańczuka – jest ilustracją do 
tego właśnie tekstu.

– Ciekawą lekturą będzie również 
artykuł dr. Wojeciecha Hanusa z rze-
szowkiego IPN o pochodzącym z na-

Dzieje miasta
szego regionu gen. bryg. Włodzimie-
rzu Musiu (1918-1993) jako modelo-
wym przykładzie kariery wojskowej 
w pierwszym okresie Polski Ludowej 
– wymienia Jarosław Joniec.

Ale ciekawych artykułów jest wie-
cej. Na przykład prof. Henryk Gmite-

rek (także w Radzie Na-
ukowej pisma) pisze o 
dominium naroskim w 
struktutrach porozbioro-
wych; ks. dr. hab. Krzysz-
tof Grzesiak – o parafii 
unickiej w Tomaszowie 
w XIX w.; Joanna Dziu-
ra – o siostarch służeb-
niczkach NMP, ktore pra-
cowały w tomaszowskim 
szpitalu w l. 1927-1947; 
Ryszard Suduł – o gra-
nicach z Ukrainą w ob-
liczu wojny; dr Agniesz-

ka Szykuła – o fajkach z kolekcji to-
maszowskiego lekarza, Józefa Ringa; 
Wojciech Dziedzic – o etnograficznej 
kolekcji państwa Turów; Mirosław Te-
reszczuk – o tomaszowskim regionali-
ście i działaczu sportowym Izydorze 
Wiśniewskim.

Rocznik Tomaszowski przygoto-
wywany i wydawany jest społecznie, a 
tegoroczny numer wsparły finansowo 
miasta Tomaszów Lub. i Narol, Gmi-
na Bełżec, Powiat Tomaszowski, Biu-
ro Turystyczne Quand oraz Wojewó-
dzwo Lubelskie.

Rocznik można kupić w siedzibie 
Tomaszowskiego Towarzystwa Regio-
nalnego w Domu Kobatanta oraz w 
biurze Quand. Kosztuje 65 zł. Trafi 
także do szkół i bibliotek na terenie 
powiatu. mm

S
zkoła Podstawowa nr 5 im. 
Księdza Jana Twardowskiego 
w Biłgoraju już po raz dwu-

dziesty drugi zaprasza do wzięcia 
udziału w akcji charytatywnej. 

20 października na targowisku 
miejskim „Mój Rynek” w Biłgoraju 
w godz. 10-13 odbędzie się Dzień 
Jesiennego Liścia, podczas którego 
zbierane będą fundusze na rehabili-
tację ośmioletniego Krzysia. 

Organizatorzy przewidzieli 
mnóstwo atrakcji. Będą występy ar-
tystyczne, aukcje, kiermasz i wie-
le innych. Nie zabraknie słodko-
ści z miejscowej cukierni oraz wy-
pieków domowych. W akcję zaan-
gażowani są uczniowie, ich rodzi-
ce, nauczyciele i przyjaciele biłgo-
rajskiej szkoły. 

Honorowy patronat nad wyda-
rzeniem sprawuje Agata Kornhau-
ser-Duda, a patronat medialny – Ty-
godnik Zamojski. 

 kawi

Wszystko dla Krzysia 

eprasa.pl 9a695df7e3



www.tygodnikzamojski.pl15 PAŹDZIERNIKA 2024 r.22
 

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

KUCHNIA

-

-

Jesienny kanon 

-

-

-

-

-

-

aczka po zamojsku z sodzia-
kami i sosem śliwkowym. 
Taka, jaką podawano niegdyś 

na dworze ordynata Zamoyskiego. 

To danie przyrządzone przez panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich z Nie-
dzielisk (gm. Szczebrzeszyn) znala-
zło się wśród najlepszych w ogólno-

polskim konkursie kulinarnym „Bi-
twa regionów”. 

Etap finałowy odbył się w Gnieź-
nie. Kaczka przyrządzona przez pa-
nie z Niedzielisk reprezentowała wo-
jewództwo lubelskie – została oce-
niona jako najsmaczniejsza spośród 
potraw przygotowanych przez 263 
koła z Lubelszczyzny. Wywalczyła 

Kaczka przyrządzona przez panie z Niedzielisk reprezentowała województwo lubelskie.

Kaczka po zamojsku.

wysokie czwarte miejsce, co jest nie 
lada wyróżnieniem, bo do konkursu 
zgłosiło się 2006 KGW z całej Polski. 

Jak opisują panie z Niedzielisk, 
kaczka po zamojsku jest połączeniem 
kuchni polskiej, żydowskiej i ormiań-
skiej. Przygotowuje się ją na bazie try-
bowanej tuszy kaczki faszerowane 
siekanym mięsem z drugiej kaczki z 

dodatkiem suszonych owoców, orze-
chów, ziół oraz pomarańczy (były do-
stępne niegdyś z racji przebiegające-
go przez Zamość szlaku kupieckiego). 

Kaczka podawana jest z sodziaka-
mi – staropolskimi plackami przygo-
towanymi na bazie kwaśnego mleka, 
jajka, sody, mąki i cukru. A do sma-
ku sos śliwkowy z węgierek.  her
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Reklama

T
rzy ludzkie szkielety, a także 
m.in. drewniane elementy, bę-
dące częścią umocnień grodzi-

ska – odkryto podczas sierpniowych 
i wrześniowych badań archeologicz-
nych w Czermnie (gm. Tyszowce). 

To był kolejny etap badań, reali-
zowanych w ramach projektu Na-
rodowego Centrum Nauki „Począt-
ki sąsiedztwa. Chronologia absolut-
na zespołu osadniczego w Czerm-
nie-Czerwieniu i formowanie się po-
granicza polsko-ruskiego w X-XIII 
wieku”. Jest on realizowany przez In-
stytut Archeologii Uniwersytetu Rze-
szowskiego, pod kierunkiem prof. UR 
Marcina Wołoszyna, we współpracy 
z Uniwersytetem Marii Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie oraz Ośrodkiem 
Badawczym w Lipsku. W badaniach 

wzięli udział gościnnie studenci 1. 
roku archeologii UMCS z dr. Toma-
szem Dzieńkowskim. 

Badania objęły wschodnią część 
wału grodu i jego najbliższe otocze-
nie. Już w pierwszych dniach odsło-
nięto szkielety trzech osób. Według 
badaczy – ich ułożenie sugeruje, że 
mogły zginąć śmiercią gwałtowną. 
Naukowcy dzięki zastosowaniu spe-
cjalnych metod datowania spraw-
dzą czy mogły to być ofiary najazdu 
mongolskiego.

Archeolodzy odkopali również 
zewnętrzną część jednego z wałów 
dawnego grodu – od strony rzeki 
Huczwy. Wyjęli z ziemi belki o średni-
cy 30 cm, które były ułożone w kształt 
skrzyń i wypełnione ziemią. Stanowi-
ły fundament wałów. 

Jak powiedział TVN24 prof. Wo-
łoszyn – dzięki analizom pyłków ro-
ślinnych w kolejnych warstwach zie-
mi wiadomo, że z okolic Czermna 
prawie cała dębina znikła raz w po-
łowie IX w., a potem ok. roku 980 – a 
więc wtedy, gdy Włodzimierz Wiel-
ki walczył o te tereny z Mieszkiem I. 

Datowanie dzięki specjalistycz-
nym badaniom wyjętych z ziemi be-
lek – ale i szkieletów – być może 
pomoże określić przybliżoną datę 
wzniesienia grodziska i jego znisz-
czenia. A to znacząco przybliży na-
ukowców do odpowiedzi na pyta-
nie czy Czermno rzeczywiście było 
mitycznym Czerwieniem – centrum 
Grodów Czerwieńskich – i tym sa-
mym pozwoli rozstrzygnąć trwający 
już od ok. 200 lat spór o to.

Podczas wykopalisk archeolodzy 
znaleźli również ołowiane plomby 
typu drohiczyńskiego, używane w 
handlu (były znakiem własności). A 
to dowód na to, że gród był nie tylko 
ośrodkiem militarnym, ale także waż-
nym ośrodkiem handlu.

Intensywne badania naukowe 
w Czermnie – z niewielkimi prze-
rwami – prowadzone są regularnie 
od 2014 r.  

mm. fot. T. Dzieńkowski, A. 
Maziarczuk, A. Mazurek, Grody 

Czerwieńskie/Facebook

Szkielety trzech osób odłonięto już w pierwszych dniach badań.

Badania objęły wschod-
nią część wału grodu i 
jego najbliższe otoczenie.
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Jan Zamoyski chciał 
nadać szkole wyższy 

poziom niż przeciętnych szkół 
parafialnych, istniejących przy 
kościołach w innych ośrodkach 

miejskich oraz poważniejsze 
ambicje naukowe.

Akademia Zamojska 
do połowy wieku XVII 

utrzymywała wysoki poziom 
nauczania. Nowi profesorowie 

napływający do Zamościa, 
dbali o podniesienie poziomu 

edukacji w uczelni. Był to 
również najlepszy okres dla 
drukarni akademickiej, z 

której wyszło wówczas ok. 1709 
tytułów druków w znacznej 

części o charakterze naukowym.

Akademia Zamojska. Fot. Mirosław Chmiel
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M
a szerokie zastosowanie – 
od leczenia próchnicy po 
skomplikowane zabiegi chi-

rurgiczne. Eliminuje nieprzyjemne 
drgania wiertła, hałas i charaktery-
styczny zapach przypalanych tka-
nek, które często są źródłem stresu 
dla pacjentów. 

Leczenie często eliminuje potrze-
bę znieczulenia, bo jest niemal bez-
bolesne. To szczególnie ważne dla 
pacjentów odczuwających lęk przed 
tradycyjnymi zabiegami stomatolo-
gicznymi. 

Najpopularniejszym jego zasto-
sowaniem jest opracowywanie ubyt-
ków jako zastępnik wiertła. Naj-
większą zaletą tej technologii jest to, 
że usuwane są jedynie tkanki zain-
fekowane, a oszczędzane te zdrowe. 

Wiązka laserowa działa poprzez 
ablację, czyli zniknięcie zainfekowa-
nej tkanki zęba, zanim zostanie prze-
kazany bodziec bólowy. Ten proces 
odbywa się bez mechanicznego tar-
cia, jak ma to miejsce w przypad-
ku tradycyjnego wiertła. Ablacja la-
serowa pozwala także na minimali-
zację bólu. To sprawia, że leczenie 
jest mniej inwazyjne. Dodatkowo la-
ser działa również bakteriobójczo, a 
więc dezynfekuje miejsce zabiegu.

Oprócz leczenia próchnicy, laser 
znajduje zastosowanie w chirurgii 
stomatologicznej, np. w usuwaniu 
zmian patologicznych w jamie ust-
nej. Cięcie tkanek w ten sposób jest 
bezpieczniejsze, bardziej precyzyj-
ne, a działanie koagulacyjne zmniej-
sza krwawienie w trakcie i po zabie-
gu, a więc występuje mniejsze ryzy-
ko powikłań. 

Kurkuma 
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ZDROWIE I URODA

Prozdrowotne skarby

T
o mit, że tylko duże dawki i 
długotrwałe spożywanie alko-
holu jest szkodliwe. Alkohol 

etylowy to trucizna w każdej ilości i 
niezależnie czy to wódka, wino, czy 
piwo – etanol jest w każdym z tych 
trunków.

Po wypiciu, alkohol trafia do 
przewodu pokarmowego, gdzie jest 
wchłaniany i metabolizowany. Draż-
ni śluzówkę, co prowadzi do nad-
miernej produkcji soku żołądko-
wego. Chociaż początkowo może 
to wspomagać trawienie, zbyt duża 
ilość alkoholu ma odwrotny skutek. 
Pogarszają się funkcje trawienne i 
dochodzi do zahamowania łaknie-
nia – dlatego alkoholicy tracą ape-
tyt. Alkohol może również powodo-
wać zgagę oraz uszkodzenia błony 
śluzowej żołądka, a to może prowa-
dzić m.in. do wrzodów żołądka i no-
wotworów przewodu pokarmowego.

Jednym z pierwszych odczu-
walnych efektów spożycia alkoho-
lu jest rozszerzenie naczyń krwio-
nośnych na powierzchni skóry. Po-
woduje to uczucie ciepła, które jest 
jednak iluzoryczne. W rzeczywisto-
ści organizm traci ciepło, a to może 
prowadzić do wychłodzenia. Duże 
ilości alkoholu powodują wzrost ci-
śnienia krwi, co zwiększa ryzyko za-
wału i zaburzeń rytmu serca.

Etanol jest metabolizowany 
głównie w wątrobie. Jego regular-
ne spożywanie, nawet w małych lub 
umiarkowanych ilościach, prowadzi 

do odkładania tłuszczu w komór-
kach tego narządu. 

Długotrwałe picie powoduje za-
burzenia w metabolizmie, m.in. utrud-
niając utrzymanie właściwego pozio-
mu cukru we krwi, co prowadzi do hi-
poglikemii. Niedobór glukozy w mó-
zgu może prowadzić do osłabienia, 
drżenia rąk, a w skrajnych przypad-
kach – śpiączki. Nadużywanie alko-
holu często prowadzi do poważnych 
chorób wątroby, takich jak stłuszcze-
nie, zapalenie czy marskość.

Alkohol ma także działanie de-
presyjne (hamujące) na ośrodko-

wy układ nerwowy. Oznacza to, że 
powoduje zmniejszenie aktywno-
ści mózgu. Efekty tego działania są 
widoczne już przy niewielkich ilo-
ściach spożytego alkoholu: zmniej-
szenie koncentracji, osłabienie re-
fleksu czy problemy z koordynacją 
ruchową. Przy wyższych dawkach 
pojawiają się zaburzenia pamięci, 
rozchwianie emocjonalne, a przy 
bardzo wysokich – śpiączka. 

U ż y w k a 
wpływa także 
na sen. Błęd-
ne jest myśle-
nie, że po alko-
holu dobrze się 
śpi. Choć może 
skrócić czas za-
sypiania, utrud-
nia wejście w 
fazy głębokie 
snu, przez co or-
ganizm nie re-
generuje się w 
pełni. Dodatko-

wo nasila problemy z oddychaniem 
podczas snu, co również zakłóca wy-
poczynek.

Długotrwałe picie może prowa-
dzić do trwałych uszkodzeń mózgu, 
takich jak zespół Wernickego-Kor-
sakowa, charakteryzujący się pro-
blemami z pamięcią i funkcjami po-
znawczymi.

Śmiertelność w wyniku zatrucia 
alkoholem wynika głównie z zaha-
mowania funkcji oddechowej i krą-
żeniowej, co prowadzi do zatrzyma-
nia akcji serca i zgonu.

juliam

Laser prezentowany podczas wrześnio-
wych targów Warsaw Dental Medica 
Show.  Fot. K. Sawka

by maksymalnie wy-
korzystać potencjał 
tych produktów, na-

leży spożywać je regular-
nie w małych ilościach. Do-
brą praktyką jest spożywa-
nie tych przypraw w for-
mie jak najmniej przetwo-
rzonej. Świeży imbir i kur-
kuma mają silniejsze dzia-
łanie niż ich sproszkowa-
ne odpowiedniki. Goździki 
można stosować w całości 
lub mielone. 

Laser stomatologiczny

Technologia ta ma zastosowanie 
również w periodontologii, np. w le-
czeniu stanów zapalnych dziąseł, en-
dodoncji, np. w sterylizacji kanałów 
korzeniowych (leczenie kanałowe), 
a nawet w wybielaniu zębów. Nie 
nadaje się jednak do usuwania sta-
rych wypełnień kompozytowych czy 
amalgamatowych. Laser może być 
też trudny w zastosowaniu w mało 
dostępnych miejscach w jamie ust-
nej. Ponadto leczenie nim jest zwy-
kle droższe od tradycyjnych metod. 

Oto przykładowe ceny poszcze-
gólnych zabiegów: wybielanie lase-
rem – 1000 zł, gingiwektomia (usu-
nięcie dziąsła) – 300 zł, leczenie la-
serowe próchnicy (1 ząb) – 200 zł, 
laserowe leczenie zajadów – 100 zł 
(1 zabieg), laserowa dezynfekcja ka-
nałów korzeniowych w leczeniu en-
dodontycznym – 50-200 zł, lasero-
we leczenie zmian na błonie śluzo-
wej – 150 zł (1 zabieg). juliam

Długotrwałe picie może prowadzić do trwałych uszkodzeń mózgu. 

onad 400 zł – tyle trzeba zapła-
cić w hurtowni farmaceutycz-
nej za najnowszą szczepionkę 

na koronawirusa firmy Pfizer. 
W aptece – o kilkadziesiąt 
zł więcej. To jedyny póki 
co preparat dostępny w 
naszym kraju.

„W aptekach zaczy-
na pojawiać się pierw-
sza komercyjna szcze-
pionka przeciw COVID-19 
na sezon 2024/25: Comirna-
ty JN.1 od Pfizer. Preparat nie jest re-
fundowany, a cena zaczyna się od ok. 
420 zł za szczepionkę. W najbliższych 
dniach pierwsi pacjenci zaszczepią 
się w aptekach i POZ” – donosi w me-
diach społecznościowych portal Gdzie 
Po Lek, na stronach którego można 
sprawdzić, w których aptekach prepa-
rat jest dostępny.

Nowa szczepionka Comirnaty Pfize-
ra dedykowana jest najnowszemu pod-
wariantowi Sars-Cov22 – JN.1. Nieste-
ty, w naszym kraju jest nierefundowa-
na. Powód – to konflikt z Pfizerem, jaki 
w zeszłym roku weszła jeszcze władza 
PiS. Skutki tego konfliktu to rezygna-
cja Polski ze wspólnych, unijnych zaku-
pów – i nieprzystąpienie przez Pfizera do 
przetargu na dostawy nowych szczepio-
nek, ogłoszonego już przez nowy rząd.  

Pfizer, którego szczepionki na ko-
ronawirusa w poprzednich latach cie-

Drogie szczepienie 
szyły się największym zainteresowa-
niem Polaków, zdecydował się nato-
miast na sprzedaż w Polsce szczepio-

nek na zasadach komercyjnych. 
Preparat jest już dostępny, 

ale cena za 1 ampułkę w 
hurtowniach farmaceu-
tycznych, skąd apteki 
go mogą zamawiać – to 
ponad 400 zł. W apte-

kach kosztuje kilkadzie-
siąt zł więcej. 
Ale to nie wszystkie kosz-

ty, jakie poniesie osoba, która zechce 
się zaszczepić – dopłacić trzeba m.in. 
za usługę zakwalifikowania do szcze-
pienia oraz za podanie szczepionki 
(mogą to robić także farmaceuci, któ-
rzy przeszli specjalny kurs). To kolejne 
kilkadziesiąt zł. Innej opcji na zaszcze-
pienie się – choć fala zachorowań na-
rasta –  na razie nie ma.

Ministerstwo Zdrowia ogłosiło co 
prawda przetargi na ponad 1 mln am-
pułek (ok. 350 tys. dawek preparatu 
Moderny i ok. 700 tys. Novavax), ale 
– jak poinformowało – na ich realizację 
trzeba jeszcze poczekać. W najbardziej 
optymistycznym wariancie – dostępne 
będą dopiero w listopadzie. 

Równolegle resort zdrowia prowa-
dzi rozmowy z Łotwą – być może wcze-
śniej uda się odkupić część szczepio-
nek od tego kraju.

juliam
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o przystąpieniu do sporządzania planu ogólnego Miasta Zamość 

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1 oraz art. 8g ust. 1 i 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130) zawiadamiam o podjęciu Uchwały Nr VII/65/2024 Rady Miasta Zamość z dnia 30 września 
2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego Miasta Zamość. 

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 w związku z art. 46 pkt. 1 i art. 51 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostęp-
nianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowi-
sko (t. j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112) zawiadamia się, że wszczęto postępowanie w sprawie przeprowadzenia strategicznej oceny oddzia-
ływania na środowisko, w tym do sporządzenia prognozy oddziaływania na środowisko, dla potrzeb planu ogólnego Miasta Zamość. 

Granicami obszaru objętego planem ogólnym są granice Miasta Zamość. 
Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu planu ogólnego w terminie do dnia 15 listopada 2024 r. 
Wnioski do projektu planu ogólnego Miasta Zamość należy składać wyłącznie na formularzu: Pismo dotyczącego aktu planowania 

przestrzennego, zgodnie ze wzorem stanowiącym załącznik do Rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 
r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. poz. 2509). Formularz dostępny 
jest w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Zamość pod adresem: 

https://umzamosc.bip.lubelskie.pl/upload/pliki/pismo-dotyczace-aktu-planowania-przestrzennego.pdf  
Sposób składania wniosków: 

� w formie pisemnej w Biurze Obsługi Interesanta Urzędu Miasta Zamość lub pocztą na adres: Urząd Miasta Zamość, ul. Rynek 
Wielki 13, 22-400 Zamość, 

� w formie dokumentu elektronicznego przekazanego na adres e-mail: urbanistyka@zamosc.pl, 

� w formie dokumentu elektronicznego przekazanego za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej Urzędu Miasta Zamość na plat-
formie ePUAP na adres: ESP:/5jaey9f371/skrytka. 

Wniosek powinien zawierać imię, nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby wnioskodawcy, przedmiot wniosku 
oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy, a także wskazać czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej wnioskiem lub uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu. 

Zgodnie z art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeń-
stwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (t. j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112) wnioski do strategicznej oce-
ny oddziaływania na środowisko należy składać w formie pisemnej w Biurze Obsługi Interesantów Urzędu Miasta Zamość, pocztą na 
adres: Urząd Miasta Zamość, ul. Rynek Wielki 13, 22-400 Zamość lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczno-
ści opatrywania ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym na adres e-mail: urbanistyka@zamosc.pl oraz na platformie ePUAP na 
adres: ESP:/5jaey9f371/skrytka. 

Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych dostępna jest na stronie internetowej Biuletynu Informacji Pu-
blicznej Urzędu Miasta Zamość pod adresem: https://umzamosc.bip.lubelskie.pl/ w zakładce: Ochrona danych osobowych. 

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Prezydent Miasta Zamość.

OGŁOSZENIE PREZYDENTA MIASTA ZAMOŚĆ 

02296cK0

Na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępo-
wania administracyjnego (tekst jednolity Dz.U. z 2024 r. poz. 572) w związku z art. 11f 
ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. „O szczególnych zasadach przygotowania i 
realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych” (tekst jednolity Dz.U. z 2024 r. poz. 
311) zawiadamiam, że dla Burmistrza Krasnobrodu w dniu 08.10.2024 r. wydana zo-
stała decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej: budowa drogi gminnej 
nr 112299L (ul. Wolności i Szkolna) w m. Krasnobród 

- teren i działki nr ewid.: 885/4, 892/3, 909/5, 908/2, 914/1 w obrębie Mia-
sto Krasnobród,

działki przewidziane do zatwierdzenia podziału nieruchomości w decyzji o ze-
zwoleniu na realizację inwestycji drogowej: 

  - 896/4, 910/2, 909/9, 909/11, 910/1, 909/16 w obrębie Miasto Krasnobród,
działki poza liniami rozgraniczającymi pod przebudowę dróg innych kategorii: 
 - 906/8, 2136, 2137 w obrębie Miasto Krasnobród.            
Zakres inwestycji obejmuje:
-  budowę drogi gminnej wraz ze zjazdami;
-  budowę dróg dla pieszych.
Decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.
Z treścią decyzji można zapoznać się w Wydziale Architektury i Budownictwa Sta-

rostwa Powiatowego w Zamościu ul. Przemysłowa 4, (I piętro, pokój nr 121) w go-
dzinach pracy Starostwa.

Od decyzji jw. służy stronom odwołanie do Wojewody Lubelskiego za pośrednic-
twem   Starosty Zamojskiego w terminie czternastu dni od dnia upływu 14-dniowego 
terminu, który zgodnie  z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowa-
nia administracyjnego, uważany jest za równoznaczny z terminem doręczenia decyzji.

OBWIESZCZENIE STAROSTY ZAMOJSKIEGO
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Na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępo-
wania administracyjnego (tekst jednolity Dz.U. z 2024 r. poz. 572) w związku z art. 
11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. „O szczególnych zasadach przygotowa-
nia i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych” (tekst jednolity Dz.U. z 2024 r. 
poz. 311) informuje się, że w dniu 20.09.2022 r. na wniosek Burmistrza Krasnobro-
du wszczęte zostało postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o ze-
zwoleniu na realizację inwestycji drogowej:                                                         

budowa drogi gminnej w m. Grabnik
 - teren i działki nr ewid.: 685, 660, 668, 648 w obrębie Grabnik gm. Krasnobród, 
działki przewidziane do zatwierdzenia podziału nieruchomości w decyzji o ze-

zwoleniu na realizację inwestycji drogowej: 
  - 553, 705, 704, 703, 534, 525, 521, 514, 655, 502, 490, 473, 384, 681, 579, 

369, 368, 571, 570, 632 w obrębie Grabnik gm. Krasnobród,
  - 1164, 1162, 1160, 1163, 1156, 1159, 1158, 1161, 1149, 1150, 1157 w ob-

rębie Hutki Namule gm. Krasnobród,
działki poza liniami rozgraniczającymi pod przebudowę dróg innych kategorii: 
 - 337 w obrębie Grabnik gm. Krasnobród,
 - 1156, 1151/1, 1151/2 w obrębie Hutki Namule gm. Krasnobród.
W związku z powyższym informuje się, że z projektem budowlanym i materiałem 

dokumentacyjnym w sprawie jw. można zapoznać się i uzyskać stosowne wyjaśnienia 
w Starostwie Powiatowym w Zamościu ul. Przemysłowa 4, I piętro, Wydział  Archi-
tektury i Budownictwa, pokój nr 121.

Strony mogą wnosić zastrzeżenia, uwagi lub wnioski w sprawie jw. w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Zamościu lub drogą pocztową na adres: Starosta Zamojski, 
ul. Przemysłowa 4, 22-400 Zamość w terminie do dnia 25.10.2024 r.

OBWIESZCZENIE STAROSTY ZAMOJSKIEGO
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ogłasza, że w dniu 20 listopada 2024 r. w Urzędzie Gminy Zamość przy ulicy 
Peowiaków 92 pok. nr 30 (świetlica) II piętro o godz. 10.00 odbędzie się PIERWSZY 
PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ o 
numerach ewidencyjnych działka nr 64/25 o powierzchni 0,0589 ha oraz działka nr 64/26 
o powierzchni 0,0367 ha położonych w miejscowości i obrębie Mokre, gm. Zamość. Cena 
wywoławcza w przetargu wynosi 101 000,00 zł (słownie: sto jeden tysięcy złotych).

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego teren na którym 
zlokalizowana jest nieruchomość oznaczony jest symbolem 4M - teren zabudowy 
jednorodzinnej z przeznaczeniem podstawowym - zabudowa jednorodzinna: z dopuszczeniem 
działalności gospodarczej (w zakresie nie oddziaływującym na środowisko i zdrowie ludzi) 
związana z zaopatrzeniem i bytowaniem ludności.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej tj. 10 100,00 zł należy wnieść
w pieniądzu (PLN) przelewem środków pieniężnych lub w gotówce na rachunek bankowy 
Urzędu Gminy Zamość nr 91 1020 3147 0000 8002 0144 0320 prowadzony przez PKO BP 
w Zamościu w taki sposób, aby najpóźniej w dniu 14 listpada 2024 r. wadium znajdowało 
się na ww. rachunku bankowym, pod rygorem uznania, że warunek wpłaty wadium nie 
został spełniony.

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, podlega zaliczeniu na 
poczet kwoty wylicytowanej w przetargu. W razie uchylenia się od zawarcia umowy przez 
uczestnika, który przetarg wygrał wadium ulega przepadkowi. W innym przypadku wpłacone 
wadium podlega zwrotowi.

Jeżeli uczestnik jest reprezentowany przez pełnomocnika, konieczne jest 
przedłożenie oryginału pełnomocnictwa notarialnego upoważniającego do działania
na każdym etapie postępowania przetargowego. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia 
się od zawarcia umowy uczestnika, który przetarg wygrał.

Bliższe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Zamość pok. nr 31 
lub tel. (84) 639-29-59 wew. 51.

Zastrzega się możliwość odwołania przetargu z uzasadnionej przyczyny.

WÓJT GMINY ZAMOŚĆ

02296aK0

ogłasza, że w dniu 20 listopada 2024 r. w Urzędzie Gminy Zamość przy ulicy Pe-
owiaków 92 pok. nr 30 (świetlica) II piętro o godz. 12.00 odbędzie się PIERWSZY 

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ 
o numerach ewidencyjnych działka nr 340/3 oraz działka nr 341/3 o ogólnej powierzchni 
0,6709 ha położonej w miejscowości i obrębie Siedliska, gm. Zamość. Cena wywoławcza 
w przetargu wynosi 110 000,00 zł (słownie: sto dziesięć tysięcy złotych).

Teren na którym zlokalizowana jest nieruchomość nie ma ważnego planu zagospoda-
rowania przestrzennego, oznaczony jest symbolem A-I-3 - teren zabudowy wiejskiej zagro-
dowej lub jednorodzinnej o charakterze kolonijnym, gospodarstwa specjalistyczne, usługi 
komercyjne podstawowe, rzemiosła produkcyjnego) i A-I-5 (teren ochrony ekologicznej).
Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej tj. 11 000,00 zł należy wnieść w pieniądzu 
(PLN) przelewem środków pieniężnych lub w gotówce na rachunek bankowy Urzędu Gmi-
ny Zamość nr 91 1020 3147 0000 8002 0144 0320 prowadzony przez PKO BP w Zamościu 
w taki sposób, aby najpóźniej w dniu 14 listopada 2024 r. wadium znajdowało się na ww. 
rachunku bankowym, pod rygorem uznania, że warunek wpłaty wadium nie został spełniony.

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, podlega zaliczeniu na poczet 
kwoty wylicytowanej w przetargu. W razie uchylenia się od zawarcia umowy przez uczest-
nika, który przetarg wygrał wadium ulega przepadkowi. W innym przypadku wpłacone wa-
dium podlega zwrotowi.

Jeżeli uczestnik jest reprezentowany przez pełnomocnika, konieczne jest przed-
łożenie oryginału pełnomocnictwa notarialnego upoważniającego do działania
na każdym etapie postępowania przetargowego. Wadium ulega przepadkowi w razie uchy-
lenia się od zawarcia umowy uczestnika, który przetarg wygrał.

Bliższe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Zamość pok. nr 31 
lub tel. (84) 639-29-59 wew. 51.

Zastrzega się możliwość odwołania przetargu z uzasadnionej przyczyny.

WÓJT GMINY ZAMOŚĆ

02296bK0

ZAWIADOMIENIE
Prezydent Miasta Zamość poda-

je do publicznej wiadomości, że w dniu 10 
października 2024 r. został wywieszony na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Zamość, a 
także umieszczony na stronie internetowej 
www.umzamosc.bip.lubelskie.pl, na okres 
21 dni, wykaz nieruchomości gruntowej, 
oznaczonej numerem 33, o pow. 1128 mkw., 
w ark. mapy ew. 63, położonej w Zamościu 
przy ul. Nadrzecznej, stanowiącej własność 
Miasta Zamość, w udziale 2/16 części, prze-
znaczonym do sprzedaży, w trybie bezprze-
targowym, na rzecz współwłaściciela.

Wzywa się osoby będące poprzed-
nim właścicielem ww. nieruchomości lub 
jej spadkobierców do złożenia, w terminie 6 
tygodni, licząc od dnia wywieszenia wykazu, 
wniosków o nabycie przedmiotowego udzia-
łu w trybie bezprzetargowym. 02307K0
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TEL. 692-883-062

TEL. 601-382-777

TEL. 735-449-249

TEL. 694-297-498

TEL. 665-105-415

TEL. 84-611-30-35

TEL. 660-703-357

TEL. 535-063-629

667-418-739

TEL. 725-970-903.

TEL. 667-452-362.

TEL. 603-951-534

TEL. 503-187-219

TEL. 500-422-369

TEL. 694-896-668

TEL. 600-933-026

TEL. 503-776-113

TEL. 572-429-501

517-667-352

TEL. 600-933-026

5.76
01717K0

SKUP FASOLI

508 773 836

22-652 Telatyn
Łykoszyn 70 02

09
1J

0

� fasola bezpośrednio z pola
� możliwość pozostawienia w depozyt
� usługowe przebieranie fasoli
� suszenie fasoli

b ś dnio z pola

0
2
0
8
8
J
0

HURTOWNIE ELEKTRYCZNE 

KOPEL SP. Z O.O. 

Zatrudnią handlowca. Branża 

elektryczna. Dobrze widziane do-

świadczenie. Zapewnione: umowa 

o pracę, opieka medyczna, karta 

lunchowa, ubezpieczenie grupowe. 

Kontakt: zamosc@kopel.com.pl

0
2
0
5
6

SKUP 
FASOLI

Oddział centralny: 
Hostynne-Kolonia 23
tel. 693-458-129

0
2
1
8
3
K
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Posadów: 696-226-660, Ulhówek: 694-894-234
Nabróż: 600-295-537

Dogodne warunki

Szybkie płatności

Lokalizacja:

Skup Fasoli
� Czyszczenie 
   fasoli

NABRÓŻ 51
22-650 ŁASZCZÓW

KONTAKT:

JERZY DZIAMAN

� 600-295-537

0
2
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SKUP FASOLI

GOZDÓW 183 a, 22-550 Werbkowice 
(dawny POM) 

tel. 515 860 760, 505 475 003

CZYSZCZENIE PRZEBIERANIE

eprasa.pl 9a695df7e3
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ZIEMNIAKI TEL. 518-354-493

SPRZEDAM M£YNEK METALOWY 

Z SILNIKIEM TEL. 728-226-014

TEL. 515-655-085

KOMINKI. 600-498-445

WK£ADY KOMINOWE. 

502-665-656

ROZWIERCANIE 

KWASOODPORNYCH ORAZ 

CERAMICZNYCH. 

TEL. 502-665-656

W Y M I A N A  P O D W A L I N 

TEL. 601-684-254

TEL. 795-084-084

NAGROBKI WWW.GRANBET.PL 

502-480-543

TEL. 793-911-200

FIRMA STROICZEK - OPIEKA NAD 

TEL. 605-180-045

TEL. 514-286-692

DOTACJE CZYSTE POWIETRZE 

PELLET ZA DARMO 

TEL. 500-415-313

US£UGI KOPARKO £ADOWARKA 

TEL. 693-594-778

TEL. 884-768-484

AGENCJA DETEKTYWISTYCZNA  

TEL. 722-087-997

KOGUTKI. SITANIEC TEL. 504-

Sahryń 63
P.P.H.U „FASOLEX”

0
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Bezpłatne czyszczenie i sortowanie optyczne

Nasz punkt skupu Kopyłów – tel. 691 697 420

Skup każdego rodzaju fasoli i grochu polnego Odbiór również od rolnika 
 Tel: 84-611-62-94, 601-708-911  Email: biuro@fasolex.pl

WYDAJNOŚĆ DO 90 T DZIENNIE

NUTS-BEAN Antoni Nowaczewski
Kułakowice Pierwsze 13

514-265-481, 725-704-791

(przebierania, suszenia prosto z pola)
FASOLA – ORZECHY – GROCHSKUP – USŁUGA: 

MOŻLIWOŚĆ ODBIORU LUZEM, W BIG BAGACH LUB W SKRZYNIACH
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Tadeusz Nowaczewski
Białopole, ul. Żołnierzy I AWP 22A

Magazyn: Buśno 86A

ZMIEŃ COŚ W SWOIM ŻYCIU.
NIE CZEKAJ, ZADZWOŃ!

Wróżka Apolina �Odwróci złe uroki
�Zdejmie złe fatum
�Pomoże odnaleźć miłość

Tel. 698-605-203,  535-776-991
Wróżka Apolina
698605203

02248K0
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Padwa: Gawryś, 
Kozłowski, Dra-
gan – Guziewicz 

(10), Golański (6), Parovin-
chak (6), Fugiel (5), Małecki 
(4), Morawski (4), Szymań-
ski (3), Bączek (1), Wleklak 
(1), Adamczuk, Skiba, Szeląg.

Pierwsza piłka wylądowa-
ła w bramce Padwy i to było 
jedyne prowadzenie gospoda-
rzy w meczu. Inicjatywę prze-
jął zamojski zespół, ale miej-
scowi zmobilizowali się i w 17 
minucie było 11:12. Trener Pa-
dwy Zbigniew Markuszewski 
wziął czas, co poprawiło sku-
teczność jego podopiecznych, 

Padwa gromi 
któryż na przerwę schodzili z 
4-bramkową przewagą.

Po przerwie znowu pierw-
si bramkę zdobyli miejscowi i 
znowu zaczęła się dominacja 
Padwy. W 46. minucie kon-
tuzji doznał Guziewicz. Tem-
po meczu nieco spadło, tre-
ner dawał szansę gry zmienni-
kom, ale mimo to mecz zakoń-
czył się wysokim, bo 9-bram-
kowym zwycięstwem zamoj-
skiej drużyny. 

„To było piękne widowi-
sko i ważne trzy punkty na 
trudnym terenie. O ile się nie 
mylę, wskakujemy na 2. miej-
sce. Brawo Panowie” – napi-

sał na fb prezes Padwy Szy-
mon Fugiel.

– Mecz od początku był 
twardy. Po zmianie stron za-
częliśmy powiększać przewa-
gę. Zdarzały się błędy, ale one 
są do wyeliminowania przed 
kolejnym meczem. Cieszy-
my się z tej wygranej na cięż-
kim terenie – przekazał nam 
bramkarz Padwy Krzysztof 
Kozłowski.

Kolejny mecz Padwa (2. 
miejsce w tabeli) rozegra w 
hali OSiR w Zamościu w so-
botę, 19 października godz. 
15 z KS Stal Gorzów (3. miej-
sce). mak, fot. str. Padwy

W Konopiskach odbył 
się Międzynarodowy Turniej 
Boccia – Prometeus Cup w 

klasach paraolimpijskich, do 
których przystąpili zawod-
nicy Akson Zamość. W ka-
tegorii BC1 wystąpili Ro-
bert Skwaryło oraz Wiktoria 
Herc. Robert zajął 3. miej-
sce, a Wiktoria 4. W katego-
rii BC2 Dawid Siłuszyk wy-
szedł z grupy i trafił na bar-
dzo mocnego zawodnika w 
ćwierćfinale. Niestety musiał 
uznać jego wyższość. W kate-
gorii BC3 startował Mateusz 
Adamczyk, który wyszedł z 
grupy pokonując miedzy in-
nymi reprezentanta Polski. 
Mateusz szedł w kolejnych 
etapach turnieju jak burza. 
Zatrzymał się w finale, ulega-
jąc zawodnikowi z Warszawy. 
Mateusz miał okazję również 
wystąpić w turnieju par, w 
którym grał z Włochem – za-
jęli 2. miejsce. Jakub Wójcik 
w kategorii BC4 uległ dopiero 
w półfinale reprezentantowi 
Polski, a w meczu o 3. miej-
sce rozgromił przeciwnika z 

Czech 10-0. BC5 należało do 
Mateusza Pawelca, który po 
dobrej fazie grupowej awan-
sował do ćwierćfinału i do-
piero tam przegrał z zawod-
nikiem z Konopisk. 

Z a w o d n i c y 
UKS CSW Lider 
Zamość uczestni-
czyli w Ogólnopol-
skim Turnieju Dzie-
ci i Młodzieży w 
sumo, który odbył 

się Lublinie. Zajęli nastę-
pujące miejsca: Dawid Roch 
– II, Zuzia Tywoniuk, Maja 
Tywoniuk, Adrian Roch i 
Oskar Waga – III. Ich trene-

rami są Tomasz Roch i Sła-
womir Dudek. W turnieju 
wzięło udział pod 150 sumi-
tów z Warszawy, Kielc, Sie-
dlec, Lubziny i wojewódz-
twa lubelskiego. 

Zespół młodzików Pa-
dwy Zamość, prowadzony 
przez Michała Zielonkę, po-
nownie zwyciężył w Turnie-
ju „Sięgnij gwiazd z Piłką 
Ręczną”, który rozegrano w 
Biłgoraju. Pozostałe miejsca 

zajęli: 2. UKS 
16 Lublin, 3. 
UKS Szczypior-
niak Puławy, 4. 
SRS Przemyśl, 
5. MKS Biłgoraj 
I, 6. MKS Biłgo-
raj II. Skład Pa-
dwy: M. Łopu-
szyński, A. Ka-
licki, S. Dani-
łowicz, K. Po-
rowski, D. Jó-
zefowski, J. Pa-
djuczenko, A. 

Sendłak, M. Tur, B. Ciury-
sek, K. Arcaba, A. Czerwie-
niec, M. Kopf, D. Kania, A. 
Litwińczuk. 

rol, mak

Po porażce w me-
czu inauguracyj-
nym w Ostrowcu, 

siatkarki Tomasovii w swoim 
drugim spotkaniu (również 
wyjazdowym) pewnie zain-
kasowały trzy punkty. 

osiągnęła wynik 190 kg. 
Czwarte miejsce w tej 
kategorii zajęła Ewa 
Kuczmaszewska z 
Agrosu Zamość (123 
kg). W najcięż-

szej kategorii 
wagowej – po-

wyżej 87 kg – Klau-
dia Kość ze Znicza 
Biłgoraj sięgnęła po 
brązowy medal z wy-
nikiem 150 kg w dwu-
boju. W klasyfikacji woje-
wództw triumfowało mazo-

6. Agnieszka Piech (Zamość), 
8. Marlena Tyszko, 9. Kornelia 
Jagucak, 10. Kamila Puźniak 
(wszystkie z Biłgoraja).

Mężczyźni: 1. Marek Woło-
szyn (Jarocin), 2. Michał Biały 
(SKB Kraśnik), 3. Hubert Ćwi-
kła (AZS AWF Kraków), 4. 
Grzegorz Pawlak (3. Zamojski 
Batalion Zmechanizowany), 5. 
Marcin Kusz, 6. Marcin Demu-
cha, 10. Bartłomiej Wołoszyn 
(wszyscy Biłgoraj). 

W biegach młodzieżowych 
zwyciężali, dziewczęta: Ga-
briela Przytuła (Sól), Hanna 
Małyszek (Frampol), Domi-

Pewna wygrana
Tomasovia: Martyna Dzi-

da, Amelia Korab, Kateryna 
Pylypenko, Gabriela Kostur, 
Cecylia Pietruszka, Martyna 
Staworzyńska, libero – Pau-
lina Mendzelewska, na zmia-
ny wychodziły: Patrycja Ka-

niewska-Marynicz, Zuzanna 
Szpak, Martyna Gapińska. 
Trener: Stanisław Kaniewski. 

W pierwszych dwóch se-
tach przewaga Tomasovii 
była bardzo widoczna. Tylko 
w trzecim gospodynie stara-
ły się dotrzymać rywalkom 
kroku, ale sił i animuszu wy-
starczyło im jedynie do stanu 
19:20. W Tomasovii na wy-
różnienie zasłużyła Marty-
na Dzida, która ciekawymi i 
skutecznymi zagraniami do-
starczyła do ogólnego dorob-
ku sporo punktów.

W trzeciej kolejce spotkań, 
w sobotę 19 października, siat-
karki Tomasovii podejmą w 
hali sportowej II LO przy ul. 
Żwirki i Wigury zespół UMKS 
Kęczanin Kęty.

/MiT/,
fot. siatka.tomaszow.info

W  S i e d l -
cach od-
były się 

21. Młodzieżowe 
Mistrzostwa Pol-
ski Kobiet i 56. 
Młodzieżowe Mi-
strzostwa Polski Męż-
czyzn do lat 23.

Wśród kobiet w kat. 87 
kg srebro zdobyła wychowan-
ka Znicza Biłgoraj, Agniesz-
ka Zimroz (trenerzy: An-
drzej Strzałka i Henryk Wy-
branowski), która w dwuboju 

wieckie, drugie było lubel-
skie, a trzecie łódzkie. 

W rywalizacji mężczyzn 
złote medale odebrali: Jakub 
Trytek w kat. 67 kg (189 kg w 
dwuboju) i Maksymilian Dorn 
(obaj z Agrosu) w kat. 102 kg 
(318 kg). Trenerem obu jest 
Andrzej Gaweł. Złoty medal 
wywalczył również wychowa-
nek Unii Hrubieszów, który 
podczas studiów reprezentuje 

AZS AWF Biała Podla-
ska – Michał Kościuk 

w kat. 89 kg (295 
kg). W klasyfikacji 
klubowej na wyso-
kim piątym miejscu, 

z 26 punktami, upla-
sował się Agros Zamość 

(1. Budowlani Opole – 67).
mak, fot. LOZPC

W Biłgoraju odbyła 
się 26. edycja biegu 
ulicznego „10-ka Po 

Ziemi Biłgorajskiej”. 
Imprezę rozpoczęły biegi 

dla dzieci i młodzieży na dy-
stansach od 150 do 1000 me-
trów. Bieg główny odbył się na 
dystansie 10 km. Do rywaliza-
cji stanęło 85 zawodników, w 
tym 23 kobiety. 

W kategorii open wyniki 
przedstawiały się następująco, 
kobiety: 1. Dominika Łukasie-
wicz (Lublin), 2. Aleksandra Ja-
kubczak (Zamość Biega), 3. Ka-
rolina Guska (Znicz Biłgoraj)… 

nika Bernaś (Biłgoraj), Nata-
lia Przytuła (Biłgoraj), chłop-
cy: Leon Szwed (Biłgoraj), Ja-
kub Koziara (Biłgoraj), Prze-
mysław Kiełbasa (Bukowo), 
Paweł Solak (Biłgoraj). 

Nagrody dla najlepszych 
zawodników wręczali: wójt 
gminy Biłgoraj Dariusz Świer-
czyński oraz Adrian Hajduk, 
przewodniczący Komisji Spor-
tu. Odbyły się również biegi: 
Przedszkolaka i Pierwszaka 
w których startowało ok. 140 
osób  – wszyscy otrzymali pa-
miątkowe medale i upominki.

mak, fot. str. OSiR Biłgoraj

Imprezę rozpoczęły biegi dla dzieci i młodzieży.

 Maksymilian 
Dorn.

Tomasovia zainkasowała w Bielsku-Białej trzy punkty.

Jakub Trytek.

Zamościanie awansowali na drugie miejsce.

Reprezentanci Akson Zamość.

Zawodnicy i trenerzy UKS CSW Lider Zamość.

Padwa okazała się najlepszą ekipą turnieju.
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Wysoki wynik może 
sugerować, że go-
spodarze odnieśli 

łatwe zwycięstwo. Nic bar-
dziej mylnego. 

Bramki: Białek 45’, Ko-
łodziej 55’, Dorosz 83’. Żół-
te kartki: Chmura, Kołodziej. 
Sędziował: Bartosz Barda 
(KS Zamość). Łada: Alfi-
mov – Błajda, Giletycz (87’ 
Kuliński), D. Chmura, Yan-
chuk, Czułowski (79’ Wójto-
wicz), Kołodziej (61’ Okoń), 
Poleszak (61’ Mucha), Woj-
tyło (70’ Cygan), Białek (70’ 
Dorosz, 87’ Szmit), Goncha-
revich. W kadrze meczowej 
również: Wójcicki. Trener: 
Marcin Zając.

Goście prowadzili wyrów-
nany pojedynek zwłaszcza w 
środkowej strefie boiska. Za-
wodzili w ofensywie, a bram-
ce Antona Alfimowa poważ-
niej zagrozili tylko raz. Łada 
była zdecydowanie groźniej-
sza w atakach. 

Od wyższej  porażki 
uchronił przyjezdnych bram-
karz Łukasz Budziłek, który 
jest w kadrze pierwszej dru-
żyny Motoru występującej w 
ekstraklasie. Golkiper był jed-
nak bezradny przy strzałach 
Wojciecha Białka w 45. min, 
Jakuba Kołodzieja w 55. min 
i Patryka Dorosza w 83. min. 

Po tym zwycięstwie Łada 
utrzymała trzecie miejsce w 
tabeli. Nad czwartą Tomaso-
vią ma już tylko dwa punkty 
przewagi, a w następnej kolej-
ce (20.10) w Tomaszowie Lub. 
dojdzie właśnie do spotkania 
tych drużyn.  /MiT/   

Po jednym z lep-
szych meczów tego 
sezonu, zamościa-

nie pewnie zainkasowali kom-
plet punktów. Było to ich trze-
cie zwycięstwo z rzędu.

Bramki: Serdiuk 26’ z karne-
go, 87’, Kush-Vasylyshyn 41’. Żół-
te kartki: Wołoch, P. Dobromilski. 
Sędziował: Wiktor Misiura. Het-
man: P. Dobromilski – Zakrzew-
ski, Serdiuk, D. Dobromilski, Wo-
łoch, Gierała, Tomasiak, Baran, 
Kycko (73’ Kycko), Kherouf (67’ 
Miedźwiedź), Kush-Vasylyshyn.  

Hetman sprawił swoim 
sympatykom niespodziankę, 
bo nie był faworytem. Jano-
wianka to czołowy zespół po-
przedniego sezonu, który w i 
tym spisuje się nie najgorzej. 
Biało-zielono-czerwoni chy-
ba już jednak okrzepli w roz-
grywkach IV ligi, bo przystąpi-
li do meczu bez kompleksów, 
a co najważniejsze byli kon-
kretniejsi. 

Zamościanie objęli prowa-
dzenie w 26. min. Ukrainiec 
Kush-Vasylyshyn został sfau-
lowany w polu karnym, a pew-
nym egzekutorem jedenastki 
okazał się jego krajan, Serdiuk. 
Tuż przed przerwą było już 2:0. 
Gierała wyprzedził rywala, do-
grał piłkę wzdłuż bramki, a Ku-
sh-Vasylyshyn jedynie przyłożył 
nogę. Przy tym golu doszło też 
do niecodziennej sytuacji. Obroń-

Po walce
ca Janowianki chciał przepchnąć 
pędzącego Gierałę, ale ten okazał 
się za szybki i zawodnik gospo-
darzy staranował sędziego linio-
wego. Obaj padli na murawę, na 
szczęście nikomu nic się nie stało.

Gospodarze, prowadzeni 
przez byłego wieloletniego piłka-
rza i trenera Łady Biłgoraj, Ire-
neusza Zarczuka byli w tej części 
meczu bezradni – nie oddali ani 
jednego celnego strzału.

Po zmianie stron Janowian-
ka osiągnęła optyczną przewagę, 
ale nic z tego nie wynikało, aż do 

77. min, kiedy Stępniowski po-
konał P. Dobromilskiego precy-
zyjną główką. Zamościanie groź-
nie kontratakowali (strzały Kyc-
ki i Miedźwiedzia) i w 87. min 
pozbawili rywali jakichkolwiek 
złudzeń. Gierała dośrodkował 
z rzutu wolnego, piłka po głów-
ce D. Dobromilskiego odbiła się 
od poprzeczki, a Serdiuk z bliska 
wpakował ją do bramki.   

„Po dobrych zawodach wy-
grywamy ważny mecz. Zagrali-
śmy pewnie z tyłu, a to co mieli-
śmy z przodu trafiliśmy. Cieszą 3 
punkty i dobra, pewna gra nasze-
go zespołu. Podtrzymujemy do-
brą passę i jesteśmy optymistycz-
nie nastawieni do następnego 
meczu. Dziękujemy naszym ki-
bicom za przybycie w licznej gru-
pie” – powiedział klubowemu 
portalowi trener Hetman, Robert 
Wieczerzak. Roland Maziarka

Zamościanie odnieśli trzecie zwycięstwo z rzędu.

Kurzępa), J. Szuta (87’ Ozka-
vak), Lasota (60’ Smoła), M. 
Szuta (46’ Wojtowicz). W ka-
drze meczowej również: Szewc. 
Trener: Paweł Babiarz.

Gospodarze przed upływem 
kwadransa wyszli na prowadze-

(KS Zamość). Korona: Ga-
briela Furmańczuk – Karoli-
na Malec, Martyna Kostur, Eli-
za Wojciechowska (65’ Marty-
na Kowalska), Nikola Stypko 
(75’ Wiktoria Sycz), Katarzy-
na Klimczuk, Paulina Mitura 
(75’ Aleksandra Czok), Natalia 
Wawryszczuk (65’ Hanna Ste-
fanik), Fabiana Chudyga, Pau-
la Witkowska, Monika Car (75’ 

12. kolejka IV ligi

Walki w tym meczu 
nie brakowało. Pił-
karze z Lublina w 

niespełna godzinę zobaczyli aż 
siedem żółtych kartek. Co cie-
kawe, tomaszowianie nie dosta-
li ani jednej. 

Bramki: Rak 14’, Welman 62’ 
– J. Szuta 36’, Żerucha 60’, Orze-
chowski 83’ (rzut karny), Łucz-
kowski 88’ i 90’. Żółte kartki: 
Fiedeń, Olszewski, Baran, Rak, 
Sztejna, Paździerski, Miśkiewicz 
(wszyscy Sygnał). Sędziował: Ad-
rian Pukas (KS Chełm). Toma-
sovia: Budzyński – Plaskacz (75’ 
Williams), Łuczkowski, Płocki, 
Orzechowski, Mishchenko (75’ 
Krosman), Skiba, Żerucha (75’ 

Po ośmiu latach prze-
rwy w Koronie Łasz-
czów powołana zo-

stała sekcja piłki nożnej kobiet, 
która przystąpiła do rozgrywek 
ligowych sezonu 2024/2025. 

Bramki: Monika Car 41’ 
i 68’, Nikola Stypko 63’ i 74’, 
Paula Witkowska 73’. Żół-
ta kartka: Natalia Wawrysz-
czuk. Sędziował: Marcin Kluk 

nie. Po dwudziestu minutach 
wyrównał Jakub Szuta i na 
przerwę zawodnicy schodzili z 
wynikiem remisowym. 

Od 57. minuty gospoda-
rze grali w osłabieniu po dru-
giej żółtej kartce dla ich kapi-
tana. Prowadzenie dla Tomaso-
vii uzyskał trzy minuty później 
Maciej Żerucha silnym, pła-
skim strzałem z ponad dwu-
dziestu metrów. Gospodarze 
wykorzystując chwilową nie-
uwagę obrońców Tomasovii 
zdołali wyrównać.

W 77. minucie arbiter usunął 
z boiska kolejnego gracza miej-
scowych i Tomasovia z werwą za-
atakowała. Po faulu w polu kar-
nym na Jakubie Szucie w 83 mi-
nucie – kapitan Tomasovii Prze-
mysław Orzechowski pewnie wy-
korzystał jedenastkę. Gospodarzy 
dobił Wiktor Łuczkowski, strze-
lając dwie bramki w ostatnich mi-
nutach spotkania. /MiT/ 

Natalia Strojna). Trener: Artur 
Bednarski. Kierownik drużyny: 
Jan Wronka.

Korona wysoko pokonała 
rywalki. Wynik spotkania dopie-
ro tuż przed przerwą otworzyła 
Monika Car. W pierwszej po-
łowie zawodniczki Korony za-
przepaściły aż siedem wyśmie-
nitych okazji strzeleckich. W 
drugiej połowie zdecydowanie 
poprawiły skuteczność i zaapli-
kowały świdniczankom jeszcze 
cztery bramki.

Po czterech kolejkach Koro-
na z dorobkiem sześciu punków 
zajmuje trzecią lokatę w czwar-
toligowej tabeli.   /MiT/

IV liga: 13. kolejka (19-
20.10): Tomasovia – Łada 
(n.14), Hetman – Orlęta 
(s.14), Start – Janowianka 
(s.14), Stal – Gryf (s.14), 
Motor II – Granit (n.14.30), 
Lublinianka – Sygnał (s.14), 
Huragan – Kłos (s.15), Gór-
nik II – Avia II (s.11), pauzu-
je Opolanin. 

Klasa O: 12. kolejka 
(19-20.10): Olimpia – Olim-
piakos (s.16), Korona – Błę-
kitni (s.14.30), Omega – Ta-
new (s.15), Potok – Krysz-
tał (s.15), BKS Bodaczów 
– Pogoń (s.12), Olender 
– Victoria (s.15), Andoria – 

Grom (n.15), Graf – Hucz-
wa (s.15). 

Klasa A: 10. kolejka (19-
20.10): Unia – Orion (s.15), 
Sparta – Sparta (n.14), Włók-
niarz – Metalowiec (n.14), Re-
lax – Orkan (s.13), Orzeł – Roz-
tocze (n.14.30), Igros – Szyszła 
(s.14), Delta – Huragan (s.11). 

Klasa B: 9. kolejka (19-
20.10), gr. I: Huragan – Co-
smos (n.13), KS Wola – Tar-
pan (s.15), Wrzos – Łada II 
(n.14), Piast – Sokół (n.14), 
Alwa – Aleksandria (s.15); 
gr. II: Ostoja – KS Roztocze 
(n.13.30), Potok II – Perła D. 
(n.13), Ruch – Orion (s.14), 
Perła T. – Szumy (n.14), 
Granica – GKS Tarnawatka 
(n.14), pauzuje Płomień.

Oprac. rol

ka, Bryk, Puliński, Butenko, M. 
Grzęda – Szafran, Lenkiewicz, 
Kozak, Perin. Sędziował: Daniel 
Orłowski. Gryf: J. Grzęda – Pu-
peć (70’ Posikata), Zieliński, Ła-
zar, Kierepka, Sałamacha, Sien-
kiewicz (61’ M. Grzęda), Nider-
la, Bryk, Puliński, Butenko.  mak

Bramki: Sienkiewicz 19’ – 
Figura 69’. Żółte kartki: Kierep-

Wyjściowa jedenastka Korony Łaszczów w meczu z Avią Świdnik.  Fot. /MiT/

Wiktor Łuczkowski zdobył dla To-
masovii dwie bramki. Fot. z arch. /MiT/
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D
elikatnie scałowywał łzy z jej policzków i warg. – Ci... 
– W pewnej chwili te muśnięcia przeistoczyły się w coś 
innego. Poczuła nagle, że jej smutek wypiera inne uczu-

cie. Dziwne, ale znajome, nieśmiałe, ale uporczywe. Uchwyci-
ła się go rozpaczliwie. Gdy rozchyliła wargi, usłyszała cichy jęk Fletchera, 
który rozlał się po jej ciele, docierając do miejsc, o których istnieniu zdą-
żyła już zapomnieć. 

Przesunął dłoń z jej policzka na kark, a ona z cichym westchnieniem 
mu się poddała, splatając palce na jego szyi. Chwilę później jego dłoń przy-
ciągnęła ją tak blisko, że poczuł na piersi jej wezbrane krągłości. W gło-
wie mu szumiało, tętno trzykrotnie podskoczyło, gdy wchłaniał jej zapach 
przepełniający wszystkie zmysły. Oszałamiał go. Tess jest oszałamiająca. 
To już tyle czasu...

Nie bardzo wiedział co się z nim dzieje, ale mało go to interesowało. 
Czuł tylko, że tego mu trzeba, że rozpaczliwie jej pożąda. Tess płonęła. Go-
rąco płynące z ich złączonych ust penetrowało jej każdy mięsień, atakując 
miejsca, do których od dawna nie docierało.  

Amy Andrew, „Nocna rozmowa”
Z ARCHIWUM KRZYSZTOFA KONOPY

 Baran
21.03-19.04

Byk 
20.04-20.05

B  
21.05-20.06

Rak 
21.06-22.07

Lew 
23.07-22.08

Panna 
23.08-22.09

 Waga 
23.09-22.10

 Skorpion
23.10-21.11

Horoskop

22.11-21.12

22.12-19.01

Wodnik 

20. 01-18.02

Ryby 

19.02-20.03

HOROSKOP DLA AGNIESZKI WIEL-

GOSZ. ZNAK ZODIAKU: PANNA 

JERZY LIPIEC rysuje
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